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Dwa nacjonalizmy
3-ciomajowa defilada w Bydgoszczy. I-

dzie niewielki oddział naszych ,,faszystów".
Wznoszę okrzyki na cześć ,,armii narodo­
wej". Ani jeden z nich nie ma postawy woj­
skowej. Rzadko który jest dobrze zbudowa­
nym mężczyzną. Tłumy przyglądają im się
obojętnie. Rozjaśniają' im się dopiero o-czy,
gdy rozlega się tupot nóg pradziwej armii.
0 niej nie mówi się, że jest narodowa, aie
mówi się, że to Polska Armia.

W pojęciu całego- świata nacjonalizm to

uczucie, rozum i czyn. Trzeba kochać oj­
czyznę, trzeba wiedzieć, dlaczego się ją k-o­
cha i w jakim calu trzeba dla niej działać,
po-święcać się, przelewać krew. U nas jest
inaczej. Zamiast jednego nacjonalizmu,
mamy dwa. Teoria oddzieliła się od prak­
tyki. Nacjonalizm czynu wyrzeka się teo-

. rii. Nacjonalizm teorii ma pogardę dla czy­
nu. Oba są w stosunku do siebie śmiertel­
nymi wro-gami.

Aby zrozumieć przyczyny tego przedziw­
nego rozszczepie-nia się polskiego patrioty­
zmu, trzeba sięgnąć przynajmniej do 1905
r. Ci, którzy stoją dziś na czele dwóch pol­
skich nacjonalizmów, wtedy Urobili funda­
menty swych światopoglądów. Doskonałym
przyczynkiem do oceny tego okresu jest cie­
kawa praca St. A. Radka pt. ,,Rewolucja w

Warszawie". W przedmowie do- niej pióra
Mieczysława Dąbkowskiego znajdujemy o-

powiadanie o bojowcu skazanym na śmierć,
który podczas swej ostatniej rozm-owy z

towarzyszem opowiadał o swych przeży­
ciach bojowych:

Ścigany kiedyś przez sołdatów skoczy!
okrakiem na parkan. ,,Zdawało mi się, mó­
wił, że jestem ułanem i z konia kropię mo-

chów".
- Ten bojowiec, gdyby go zapytano o poli­
tyczne wyznanie wiary zaparłby ei.ę nazwy
nacjonalista- Uważał się za socj'alistę. Śpie­
wa! pewnie ,,Czerwony Sztandar". Do wol­
nej Pols-ki chciał dojść poprzez, plątaninę
teorii Mantą. Gdyby dziś mógł wstać z

grobu, kto wie, czy nie z taką samą dziką
satysfakcją, nie chciałby kro-pić do polskich
faszystów. A jednak był on żołnierzem

walczącym i ginącym za Polskę, był nacjo­
n alistą nie mowy wiecowej, nie haseł partyj­
nych, tylko czynu i krwi szczodrze za oj­
czyznę urzelanej.

Po drugiej stronie barykady stal-i ci,
którzy również Polskę w swym po-jęciu ko­
chali, umieli to wypowiedzieć pięknymi sło­
wy, ale nie mieli odwagi czynnej walki. Ich

myśli wypowiada felie-to-nista ,,Świata"
(cyt. za ,,Rewolucją w W arszawie"):

,,Śmiałkowie, lekceważący bezprzykład­
nie życie własne i cudze, sądzą, że zamor­
dowanie kilkuset policjantów, żandarmów
1 żołnierzy obali cały panujący system...
Krwawe polowania, które na ulicach War­
szawy urządzają b-oj-owcy, mają na celu tyl­
ko policję. Ponieważ jednak policjanci są
strzeżeni przez wojsko, więc aby Zabić jed­
nego z nich, napadający muszą często mor­
dować i żołnierzy... Krew w żyłach się ści­
na na myśl, jakie następstwa mogą pow­
stać... gdy się żołnierz rozjuszy".

Gdy rewolucja 1905 roku zamiera, trium­
falnie i radośnie brzmi prasa Narodowej
Demokracji, iż ,,mnożą s-ię oznaki, że spokój
i trzeźwość powraca", że ,,socjaliści tracą
wpływy", że ,,żywioły narodowe zdobywają
przewagę i skutecznie walczą z anarchią...",
że ,,sądy polowe walczą nie bez powodze­
nia...", ,,bojówka rozbita", ,,teatry znowu

przepełnione..." (str. 289 ,,Rew. w W.").
Ci, którzy są nazwani ,,anarchią", rzu-ci­

li w 1905 r. bomby. Późni-ej stanowili Zwią­
zek Walki Czynnej!. W 1914 ro-ku wyruszy­
li na front jako legioniści. W 1926 r. za­
władnęli pełnią władzy. Ci, którzy się cie­
szyli, że ,,żywioły narodowe zdobywają
przewagę", byli w opozycji do rewolu-cji, w

opozycji do id-ei w alki czynnej:, w opozycji
do legionów i są dziś w opozycji do tzw.

,,sa nacji",
Pierwsi byli socjalistami w teorii, nacjo­

nalistami w czynie. D-o dziś nie potrafią s-ię
zdobyć na przyswojenie sobie bodaj o-dro­
biny haseł nacjonalistycznych. Kulenie ta­
kiego OZÓNu to przecież nic inneg-o tylko
całkowita nieumiejętność posługiwania się
metodami, które tak wysok-o wyniosły fa­
szyzm czy narodowy so-cjalizm niemiecki.
Obecne r-ozpadanie się te-goż OZONu to da-

łekoidący wstręt do wszystkiego, co nazy­
wa się prawicą, a co w rzeczywistości jest
tylko nacjonalistyczną teorią. Odpadnięcie

j,Ciąg dalszy na str. 2.)

Prot.Bartel będzie premierem
cale... dopie ro w paźd zie rn iku .

(Oó własnego korespondenta politycznego).
Warszawa, 11 m aja.

Miesiąc maj był zwykle okresem znacz­
nego ożywienia w poliiyce, Przede wszyst­
kim w tym czasie odbywała się zmiana rzą­
du, czyli tzw. zmiana warty. Obecnie ka'­
lendarzyk polityczny przewiduje również
ten kontredans personalny w rządzie, ale
termin odkłada się do października br. z

tym, że na widownię wstąpi po raz szósty
były premier, obecnie senator z nominacji
Pana Prezydenta prof. Bartel, jako szef rzą­
du.

Bezpośrednio po mowie katowickiej w'i­
cepremiera Kwiatkowskiego ogólnie przypu­
szczano, że on to z ramienia czynnika de­
cydującego podejmie się arcytrudnego zada­
nia realizacji sw'ojej przepięknej mowy. O-
becnie w'szystko przycichło. Na gorące wez­
wanie swoje Paderewski nie otrzymał żad­
nej odpowiedzi, natomiast odpowiedź udzie­
lona została redaktorowi naczelnemu pism
Ozonowych p. Miedzłńskiemu dla pokrzepie­
nia serc w Ozonie.

będzie się szukać przysłowiowej ,,dziury na

całym".
Zwiększony ruch obserwujemy natomiast

na odcinku związków zawodowych. OZN
nie przestaje zabiegać, aby stworzyć atmo­
sferę współdziałania, wysuwając takie ha.
sia jak: walka z komunizmem.

Jeśli chodzi o ludowców, to nie przewi­
duje się obecnie publicznych .wystąpień.
Cały ich wysiłek organizacyjny skupiać się
będzie na przygotowaniach do uroczystości
w dniu Zielonych Świąt.

Ukraińcy podnoszą głowo.
Zupełnie nieoczekiwanie nastąpiło zadra­

żnienie na innym odcinku, na odcinku ukra­
ińskim. Najwidoczniej akcja Niemców su­
deckich wobec Czechosłowacji pcha ich do

czynu. Dnia 7 bm. obradowały władze na­
czelne Unda, które ogłosiły bojową deklara­
cję. Podajemy ją w tych częściach, w któ­
rych można podać ją do wiadomości pu­
blicznej.

Undo w poczuciu niezwykłej powagi
teraźniejszego położenia politycznego Ukra­
ińców i w poczuciu odpowiedzialności za

narodową politykę swego narodu postano­
wił:

Undo stwierdza, że za 3 lata konsekwen­
tnie prowadzonej przez partię polityki po­
koju i normalizacji stosunków, polityka ta
nie przyniosła wystarczających pozytyw­
nych rezultatów.

Centralny komitet stwierdza, że dalsze
tolerowanie takiego stanu rzeczy może

spowodować chroniczną anarchię, szkodli­
wą dla państwa i obu narodów. Zmiana

tego stanu rzeczy może zaistnieć tylko wów­
czas, gdy naród ukraiński będzie wciągnięty
do współodpowiedzialności za los tych ziem,
które on zamieszkuje w większości stosun­
kowej do reszty mieszkańców.

Undo dom aga się uznania ukraińskiego
narodu w Polsce za oddzielną osobowość
tj. za podmiot prawa państwowego, swobod­
nego rozwoju kultury duchowej, tradycyj
historycznych, własnych potrzeb gospodar­
czych, społecznych i organizacyjnych.

Z uwagi na to, że ziemie, które zamiesz­
kuje naród ukraiński w Polsce tworzą jedną
całość Undo domaga się wprowadzenia na

wszystkich tych ziemiach

autonomii terytorialnej.
W zakończeniu swej deklaracji Undo

wzywa społeczeństwo ukraińskie do jak
największej aktywności i jak najściślejsze­
go zjednoczenia się dla realizowania pro­
gramu własnej polityki narodowej w Pol­
sce.

Jak widzimy rząd gen. Skladkowskiego,
czy jego następca nie będzie miał łatwego
i spokojnego urzędowania. Wiele bardzo

ważnych kwestii, a m. in. ukraińska doma­
gać się będą rozwiązania. (Rys.)

Wicepremier Kwiatkowski nie chce poiityki.
Uważa się więc, że dalszego ciągu tnowy

p. Kwiatkowskiego nie będzie, jak również
za słowami w'icepremiera nie pójdą czyny,
co zresztą w- następnym dniu po mowie ka­
towickiej przewidyw aliśmy. Zbyt piękna
była mowa, aby była prawdziwa.

Przypominamy sobie, jak to było, gdy po
śmierci Marszałka Piłsudskiego rządy objął
p. Kościałkowski, a p. Kwiatkowski został

wicepremierem Pierwszego dnia po nomi­
nacji prasa była zaproszona do Prezydium
Rady Ministrów: ale też nigdy już tam nie

pow 'ró ciła. Narobiono wiele szumu, rzucono

wiele haseł o współpracy ze społeczeństwem.
W trzy dni później w klubie sprawozdaw'­
czym zjawił się premier i wicepremier, któ­
ry przez dwie i pół godziny czarował dzien­
nikarzy swoją mową. Wyszły z tego ,,nici",
ą wicepremier bez słowa protestu pełnił da­
lej sw'oje obowiązki w rządzie. I obecnie

jeśliby powstał nowy rząd po gen. Skłąd-
kowskim, to bez względu na jego oblicze

wicepremier Kwiatkowski pozostałby w

nim, gdyż jest rozmiłowany w swojej pra­
cy na odcinku skarbowym i gospodarczym
i temu swemu powołaniu jest wierny. Na­

tomiast czysta polityka była dla niego
rzeczą zawsze w'tórną

Przed sesją nadzwyczajną.
Rząd w obecnej chwili przygotow'uje się

do sesji nadzwyczajnej.
Ozon będzie się starał, aby zapełnić luki

w klubie poselskim po ustąpieniu narodow­
ców. Podobno jeszcze przed zw'ołaniem

sesji nadzwyczajnej m a nawet powiększyć
sw'ój stan liczebny. Wśród posłów i senato­
rów% którzy nie należeli do klubu OZN

(przeważnie 'lewicowców) prowadzona jest
akcja, celem ustalenia, kto z nich będzie
mógł obecnie Wstąpić do klubu. Uważają
oni, że im w'ięcej -ich będzie, tym będą sil­
niejsi. A przeważnie, 'to jest odw'rotnie:
nie o ilość, ale o jakość zespołu chodzi.

Natomiast wobec rozłamowców z ,,Jutra
Pracy" m a być pód.jęty koncentryczny atak,
w pierwszej linii na pos. Budzyńskiego, od­
słaniający kulisy jego działalności osobistej
oraz ,,Jutra Pracy". Takie to jest zjedno­
czenie, konsolidacja: gdy Budzyński był z

nimi — wszystko było w porządku. Obecnie

Ul trzecią rocznicę zgonu Marszałka Piłsudskiego

'Dnia 12 maja 1938 roku naród polski
obchodzi trzecią rocznicę zgonu Marszal­
ka Józefa Piłsudskiego. Obok żałoby w

sercach pamięć Marszałka czczą wznie­
sione w całym kraju pomniki, wśród któ­
rych usypany rękami całego narodu ko­
piec na Sowińcu pod Krakowem jest naj­
piękniejszymi zawiązkiem nowej tradycji.

Kopiec na Sowińcu symbolizuje szczęśli­
wie wiecznotrwałą miłość ojczyzny, któ­
rejuosobieniem był Marszalek Piłsudski.

Jak kopiec sypali zgodnie ramię przy ra­
mieniu żołnierze i społeczeństwo cywilne,
tak zgodna praca wszystkich musi budo­
wać silną, wielką Polskę i jej niezniożoną
obronność.

Cudowne ocalenie 7 górników.
Katowice, 11. 5. (PAT). W czoraj w

podziemiach kopalni ,,Dąbrówka Ślą­
ska" w Malej Dąbrówce na głębokości
110 m zawalił się chodnik, przy czym
siedmiu górników zostało odciętych od

wyjścia. Wszczęta natychmiast akcja
ratunkowa doprowadziła już po godzi­
nie do uratowania wszystkich siedmiu

górników. Po usunięciu zawaliska za­
grożeni górnicy wydobyci zostali zdrowi
icali. Nie odnieśli oni w związku z wy­
padkiem żadnych obrażeń.

Pożar Połasi.
Kowno, 11. 5. (PAT). W znanej nad­

morskiej miejscowości Połądze wybuchł
wczoraj rano wielki pożar. Do godz. 16

spłonęło 40 domów. Ognia dotychczas
nie udało się zlokalizować i zagraża on

dalszym budynkom.
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Dwa nacjonalizmy.
(Ciąg dalszy)

grupy ,,Jutra Pracy" temu to czynnikowi
należy przypisać.

Drudzy rozwijają teorię w sposób niena­
ganny. Uważają za swój wyłączny mono­
pol pojęcie ,,narodowy". Nie przeszkadza
to ten jednak brzydzić się niemal każdy-m
narodowym czynem polskim. Nie tylko w

1905 r. m iotają gromy oburzenia na bojow­
ców Piłsudskiego. Nawet młode pokolenie

- jest tymi ideami zatrute. Taki p. Jan Mos-

dorf, pierwszy ,,wódz" ONR, w opublikowa­
nej, swej'pracy ,Dziś i Jutro" (Wyd. ,,Pro-

- eto z Mostu") podaj'e do wierzenia nie tro­
szcząc się zupełnie o dowody, że powstanie
w 1831 roku bylo intrygą masonerii, a pow­
stanie w 1863 roku żydowską prowokacją.
Z czego' wynika, że świetlane duchy majora
Łukasińskiego i Traugutta to były... Jak­
że ich nazwać, aby sobie samym w twarz nie

napluć?...
Mamy, dwa nacjonalizmy. Nacjonalizm

czynu, który wyrzeka się liasel i. wyrzeka
się tym samym języka oowszechnie zrozu­
miałego, jest może dobry dla wybrańców,
ale nie dla nas, mających wziąć na swe bar­
ki ciężar wielkości Polski. Nacjonalizm te­
orii, który grzmi hasłami i w każdym czynie
widzi mnsońsko-żydowską intrygę, nie mo­
że przyciągnąć do siebie bohaterów, tylko
zjadaczy chleba usiłujących zbawiać Po-l­
skę z głębi swego zacisznego fotela.

Ma-my dwa nacjonalizmy. Potrzebuje­
my natomiast jednego. Potrzebuj-emy na­
cjonalizmu, który potrafi przemawiać do
n arodu dzisiejsz-ego językiem h-as-eł, który
nie będzie się p-owoływał na jakieś tam po­
krewieństwa z socjalizmem; który będzie
najwyżej stawia! czyn i poświęcenie krwi,
który będzie czcił bo-haterów naszych pow­
stań i naszych rew-olueyj i który raz na

zawsze prz-ekreśli orientacje z czasów nie­
woli.

Tylko taki nacjonalizm może zjednoczyć
Naród Polski, wskazać m u drogi po-stępu,
wywalczyć właściwe miejsce Wśród naro­
dów świ-ata. Zdaje się jednak, że taki na­
cj'onalizm stw-orzy dopiero nowe pokolenie.

St, Strąbski.

Zajęcie wyspy Amoy.
Tokio, 11. 5. (PAT). Wydział pra-so­

wy głównej kwatery cesarskiej oficjal­
nie komunikuje, że.japńskie siły zbroj­
ne morskie wysadziły wczoraj o godz.
5 z rana desant na wschodnim wybrze­
ża wyspy Amoy, odrucając siły prze­
ciwnika, które okopały się i usiłowały
st-awiać opó-r. Marynarze japońscy szyb­
ko zajęli wschodnią, część wyspy. Część
miasta Amoy spło-nęła, przypuszczalnie
podpalona prze-z Chińczyków.

Oczyszczanie prowincji Szansi.
Tokio, i i . 5. (PAT). Działania o-czy­

szczające w prowincji Szansi trwają na­
dal. Silne oddziały japońskie posuwają
się w kierunku Puczou, Yuanku i in­
nych miejscowości na rzece Żółtej. Ak­
cja japońska je-st wysoce ułatwiona,
dzięki przejściu części w ojsk chińskich
na stronę Japończyków, celem wspólnej
walki z oddziałami komunistycznymi.
Wojska japońskie zadały klę-skę 15-ty-
sfęcznemu oddziałowi chińskiem u w

obszarze Puczou (południowo-zachodnia
część prowincji Szansi.

Nowa p artia w Stanach Zjednoczonych

Gubernator stanu Wisconsin La Follete

stworzył nowe stronnictwo ,,narodowo-postę-
powe”, które ma jako swój znak krzyż z

gwiazd. La Follete, który na zdjęciu prze­
mawia w Nowym Jorku, wypowiada się za

reformami Roosevelta i żąda odmłodzenia

partii demokratycznej.

Jak niedo szły wiceminister skarbu

Polityka podatkowa min. Zawadzkiego powinna zasiąść na lawie oskarżonych.
(Od własnego spzawozóawcy , (Dziennika (Bydgoskiego").

Warszawa, 11 m aja.
Przyznajemy, że innych rzeczy spodzie­

waliśmy się po procesie Michalski — Idzi­
kowski. Byliśmy skłonni sądzić, że ten
w ielki proces będzie równocześnie sądnym
dniem dla całej polityki fiskalnej byłego
ministra Zawadzkiego i tych, którzy byli
realizatorami jego posunięć.

Politykę ministra Zawadzkiego bardzo
ostro krytykowano w sejmie. Mówiło się
nawet, że należałoby go postawić przed

Tr'ybunałem Stanu. Na to odpowiedział pi­
smem do marszałka sejmu p. Zawadzki, że

jest gotów podjąć całkowitą odpowiedzial­
ność. Do niczego jednak konkretnego nie

doszło .

Mieliśmy sprawę kilku urzędników skar­
bowyc-h. Ogólnie sądzono, że może przy tej
okazj-i wieko rzec-zy zostanie wyświetlo­
nych. Skończyło się jednak na okoliczno­
ściach, które zwykliśmy nazywać ,,pysków­
kami".

Pan Michalski brał nie tylko pieniądze*
brał również i drzewo i nie płacił. O ty ra

zeznawał św. Potocki z ordynacji lir. Za­
mojskiego.

Łowy na łapówki.
Zdarzyło się i tak, że w przedpokoju de*

partamentu ministerstwa skarbu zabrakło!
klientów. Co robi wówczas Michalski? Roz­
syła swoich urzędników po W arszawie i
Łodzi, aby zwęszyli — od kogo to można

jeszcze wyciągnąć gotówkę. Otóż zaufany
Michalskiego zwrócił się do dyrektora Zw.
Autorów i Kompozytorów p. Wienera, któ­
ry był równocześnie sekretarzem Zw. Arty-
stów Scen Widowiskowych. Zaufany MN

chalskiego Lucynek oświadczył mu, że dy-
rektor Michalski chce jego poznać. Po pew-
nym czasie zadzwonił do niego Michalski,
przedstawił mu .się przez telefon i mieli się
spotkać w restauracji. Pan dyrektor oczy­
wiście prosił o pożyczkę. Wiener, jak po­
wiada, nie miał własnych pieniędzy i po­
życzył od znajomego, dajiąc 3% od sta. Doi

kasy Michalskiego wpłynęło w ten sposób
1.000 zł, z których oddał tylko część,

Michalski budował Juratę.
Mieliśmy też jako świadka Niemca z po­

wiatu morskiego niej. Gerhardta, właścicie­
la cegielni. Ani słówka nie umie po polsku
i poslugujle się tłumaczem . Około 15 tys. ce­
gły dostarczył on firmie Michalskiego(
,,Frampol", a dostał tylko drobną część na­
leżności w gotówce, resztę w wekslach bez­
wartościowych. Dal towar na weksle, bo
powoływano się na współwłaściciela firmy
p. Michalskiego, za którym stały jeszcze ja.
kieś wpływowe osoby. Frampol zresztą o-

1rżymywał zamówienia w budującej się Ju­
racie, gdzie stawiali sobie wille ludzie w

polityce ustosunkowani. . Wierzył więc, i

przeliczył się.
Wasz sprawozdawca miał możność roz­

mawiać wczoraj z oskarżonym. Ciekawiło go
bardzo, czy jego procesem interesuje się
społeczeństwo Ziem Zachodnich. Bo on u-

waża, że Jego proces nie jest wcale cieka­
wy i nie daje żadnego m ateriału dla tak

poważnych Czytelników, jakich mamy na

Ziemiach Zachodnich. Odpowiedziałem mu,
że proces m usiał wzbudzić należyte zainte­
resowanie j że Poznańskie i Pomorze, wy­
raża przekonanie, że podobne nadużycia
winny być wypalane ,,gorącym żelazem".
Michalski skrzywił się bardzo i przerwał
dalszą rozmowę. (rvs).

Skutki polityki min. Zawadzkiego.
Bo Ja'k to było w niedalekiej przeszło­

ści? Szalał po prostu nadmierny fiskalizm.
Nakładano podatki bez miary. Uczciwy i

sumienny płatnik wykazywał, udowadniał

swój obrót, a wymiar następował trzykrot­
nie większy. Zaskarżenie nie pociągało za

sobą wstrzymania płatności podatku. Set­
kami i tysiącami naganiano więc w ten

sposób klientów Michalskiemu i wielu,
wielu jemu podobnym. Zaczynały się in­
terwencje od urzędu skarbowego i poprzez
Izbę skarbową szło się do ministerstwa w

ostatecznym razie.
Przed sądem stawał świadek, który opo­

wiadał, że od skarbu państwa należały się
pieniądze, których nie można było wydo­
być. Zwracano się do władz, aby przynaj­
mniej należne pieniądze można było zali­
czyć na poczet podatków. I oto trudno było
się doprosić. I dopiero trzeba było podpisać
weksel, czyli innymi słowami sprezentować
Michalskiemu 20 tys. zł w gotówce, aby
sprawę jasną i niebudzącą żadnych wąt­
pliwości jakoś załatwić.

Były to idealne warunki dla. rozwoju
,,talentów interwencyjnych" wśród aparatu
skarbowego. Osoba wysoko postawiona, ja­
ko też i zwykły urzędnik narażeni byli na

pokusę. Obecny więc proces skończy się na

szpilce brylantowej, na wekslach grzeczno­
ściowych i na rozpatrzeniu sprawy kilku
firm żydowskich. W szystko zostanie skład­
nie sprowadzone do skromnych ram.

Pożyczki, pożyczki...
W sądzie po raz drugi ujrzeliśmy przy

pulpicie świadków wojskowego. Był nim

ppłk. Kycia. Należał on do ludzi bardzo za

przyjaźnionych z Michalskim, a z osławio­
nym adwokatem-żydem Groskopfem - sie­
dział razem na ławie szkolnej. Świadek po­
wiada, że spraw podatkowych w minister­

stwie nie załatwiał, Swego czasu prosił go
Michalski, aby mu pożyczył kilką tys. zł.
Świadek dał mu 1.500 zł. Pięćset zł pożycz­
ki Michalski zwrócił, tysiąca nie i w do­
datku weksel na wspomnianą sumę jakoś
zaginął.

Miął Michalski do niego sprawę jeszcze
pilniejszą. Chodziło o pożyczkę 5 tys. zł.
Świadek był wówczas w Łodzi i z ramienia
ministerstwa spraw wojskowych był in­
spektorem łódzkiej fabryki włókienniczej.
Do niego Michalski posłał swego urzędnika
z wekslem in blanco na 5 tys. zł. Gdy wyszli
na miasto, pan podpułkownik zauważył
idącego ulicą przemysłowca łódzkiego niej!.
Prussaka. Do niego się natychmiast zwró­
cił, czyby nie zrobił grzeczności dla dyrek­
tora departamentu min. skarbu p. Michal­
skiego. Ów przemysłowiec, tąk przypadko­
wo spotkany na ulicy nie odmówił i weksel

zdyskontował.

Niedoszły wiceminister skarbu.
Rzecz charakterystyczna, że ów przemy­

słowiec Prussak był od tej pory osobą o-

patrznościową dla Michalskiego. Gdy firm a

Frampol dawała zamówienia do fabryki na

wykonanie napędu elektrycznego do młyna
i należność pokryła wyłącznie wekslami p.
Prussak zaświadczał, że firm a jest w 100^2

odpowiedzialna. O tym opowiada św. Ry-
zik, fabrykant, 'który na dostawach tych
poniósł stratę kilku tysięcy zł. Świadkowi
opowiadano m. in., że wspólnikiem tej fir­
my jest ,,minister" skarbu p. Michalski..

(Byt taki minister skarbu Michalski, znany,
z przypowieści o ,,żelaznej miotle1', ale oił

nie byt nawet krewnym Michalskiego),.
Tymczasem dzisiejszy oskarżony Michalski
kandydował na wiceministra skarbu, co

udałoby mu się, gdyby nie nadużył swojej
długotrwałej bezkarności.

Los Czechosłowacji
przgplecząiowang??

Słowacy nie wierxq(Czecfcowi zo yrosx.

Paryż, U. 5. (PAT) ,,Parts Midi" w kore­
spondencji z Genewy stwierdza, że cały
świat polityczny, zgromadzony w Genewie
uważa, że spotkanie Hitlera z Mussolinim
przypieczętowało losy Czechosłowacji. P rz e­
widywać należy, że dalszy rozwój tej spra­
wy pójdzie w kierunku przekształcenia Cze­
chosłowacji w państwo federalne, a następ­
nym etapem będzie rozpadnięcie m. in. przez
nAnscbluss" Sudetów. W Genewie taki roz­
wój wydarzeń uważany jest za zupełnie na­
turalny, a sekretariat Ligi Narodów już się
z tym pogodził,

Z obserwatorium genewskiego — pisze
korespondent ^Paris Midi'1 — sytuacja wy­
gląda w ten sposób, że Niemcy m ają przed
sobą w sprawie Czechosłowacji wolną drogę.

Bratisława, U . 5. (PAT) Reagując na

głosy praskich kół centralistycznych, roz­
ważających możliwości dojścia do porozu­
mienia ze Słowakami, ,,Slovak" stwierdza,
że dotychczas jeszcze nie została wytworzo­
na atmosfera, która by umożliwiała takie
porozumienie. W Pradze mówi się co pra­
wda wiele o decentralizacji Słowacji, jaką
rzekomo przygotowuje rząd, są to jednak
tylko plany i obietnice, które nie wiadomo,
co przyniosą. Tymczasem Praga nie zmie­
niła dotychczasowych metod rządzenia Sło­
wacją w myśl zasady ,,divide et impera"
(podziel i panuj) i w dalszym ciągu utrzy­
muje na terenie Slowacjii przy pomocy o-

gromnych sum pieniężnych frakcje stron­
nictw czeskich, których zadaniem jest roz­
bijanie słowackiego frontu polit-ycznego,
stosuje niesłychany terror wobec przewód-
ców słowackiego ruchu narodowego, po zy­
skuje ludzi przy pomocy przekupstwa i o-

bietnic itd. W tych warunkach trudno mó­
wić o możliwościach porozumienia, zwłasz­
cza, że Praga nie traktuje tej sprawy po­
ważnie i z jej zachowania można wnosić, że
chodzi jej o wyprowadzenie Słowaków w po­
le i oszukanie ich, a nie o definitywne roz­
wiązanie problemu słowackiego przez speł­
nienie postulatów słowackich.

Jeśli koła praskie chcą rzeczywiście o-

siągnąć porozumienie, to niech przystąpią
do rzeczy szczerze i poważnie bez nieczy­
stych zamiarów.

Wzajemne oskarżenie.
Praga, 11. 5. (PAT) Doniesienia z terenów

sudeckich wskazują, iż napięcie na terenie
zamieszkałych przez Niemców z każdym
dniem przybiera na ostrości.

Prasa czeska w podnieconym tonie o-

skarźa organizacje niemiecko-sudeckie o

akcję sabotażową, jak niszczenie pomników,
w ybijanie szyb i zamalowywanie swastyka,
mi murów i drzwi w budynkach państwo,
wych, nie wyłączając budynków policyj­
nych. W edług tych twierdzeń, w szeregu
miejscowości istnieje formalny boj(kot go­
spodarczy i towarzyski Czechów. Rzeko-mo

odbywać się mają w nocy, a niekiedy jaw­
nie w dzień, ćwiczenia organizacyj sporto­
wych( I), należących do partii sudecko-nie-
m ieckiej.

Prasa sudecko-niemiecka odpowiada o-

skarżeniom, stwierdzając, iż podniecony na­
strój na terenach sudeckich wywołany j-est
prowokacyjnym i drażniącym stanowiskiem
administracji i policji czeskiej, wykorzystu­
jących każdą okazję do surowych represyj
przeciw Niemcom.

Święto narodowe Rumunii.
Bukareszt, 11. 5, (PAT). W czoraj, ja*

ko w dniu święta narodowego stolica
została ozdobiona mnóstwem 'sztanda­
rów. O godz. 10 odprawio-ne zostało na­
bożeństwo, na którym obecni byli król

Karol, następca tronu książę Michał,
premier patriarcha Miron Cristea, człon­
kowie rzędu oraz liczni dygnitarze cy­
wilni i wojskowi. Po nabożeństwie król

w otoczeniu attache wo'jskowych państw
obcych, przyjął defiladę wojskową. W
defiladzie wzięły udział organizacje by­
łych kombatantów oraz organizacjo
młodzieży.

Święto narodowe Rumunii
obchodzono także w Warszawie.

Wąrszawa. (PAT) Dnia 10 bm. odbyło się
w cerkwi prawosławnej na Pradze uroczy­
ste nabożeństwo z okazji święta narodowe­
go Rumunii. Rząd Rzeczypospolitej był re­
prezentowany przez ministra spraw wojsko­
wych gen. Kasprzyckiego, któremu towarzy­
sz yli szef sztabu głównego gen. Stachiewicz,
generałowie Regulski, Trojanowski, Kutrze­
ba, admirał Świrski oraz liczna delegacja
wojskowa. Ministerstwo spraw zagranicz­
nych było reprezentowane przez dyrekto­
rów Łubieńskiego i Kobylańskiego oraz

radców Morsztyna i Vetulaniego. Poselstwo
rumuńskie wystąpiło w pełnym składzie z

charge d'affaires Dimitrescu na czole. Na
nabożeństwie obecny byl również bawiący
w Warszawie b. m inister spraw zagranicz­
nych prof. Micescu. Ponadto obecni byli
prezes Towarzystwa Polsko-Rumuńskiego
prof. Sierpiński, prezes Izby Handlowej
Polsko-Rumuńskiej seń. Iwanowski, dele­
gacja młodzieży zc sztandarem oraz liczno

grona pr-zyjaciół Rumunii, warszawska ko­
lonia rum uńska oraz kilku przedstawicieli

państw obcych, akredytowanych w Polsce.



czwartek,
dnia 12 maja 1938 r, DZIENNIK BYDGOSKI

Bok XXXII, Nr 108.
Trzecia strona.

^lleksanóer Świętochowski.
,,Przez oświatę żołnierza — do potęgi

Polski

,,Uświadomiony żołnierz — najlep­
szym. obrońcą granic

Takie i podobne na,pisy zawisły nad
ulicami. Wszędzie widać afisze, na któ­
rych ostrzyżone głowy żołnierskie mozo­
lą się nad elementarzem. Litery P. B.
K. spotyka się na każdym, kroku. Puszki,
kwestorze.

Wszystko to są znaki, że rozpoczął
się doroczny tydzień Polskiego Białego
Krzyża, który odtąd stale odbywał się bę­
dzie w m,aju.

Polski Biały Krzyż jest jedną z tych
organizacyj, które cieszą się uznaniem
ca,lego społeczeństwa — jak wszystko
zresztą, co jest związane z obroną pań­
stwa. Miłość narodu dla armii jest u nas

solidnie ugruntowana i co najważniejsze
t- czynna. Przejawia się na wszystkich
odcinkach. Widać ją zarówno w tych
karabinach maszynowych, które raz po
raz otrzymuje wojsko od społeczeństwa,
jak właśnie w powszechnej ofiarności na

cele Białego Krzyża.
Biały Krzyż zawdzięcza jednak swoje

powodzenie nie tylko temu, że pracuje na

odcinku obrony państwa. Społeczeństwo
ceni w tej organizacji również jakość pra­
cy, jej wydajność, uczciwość i sprężystość.
Biały Krzyż nie przelewa z pustego w

próżne, a, stwarza stale nowe wartości.

Biały Krzyż przyczynia się do tego, że
służba wojskowa wyrabia nie tylko żoł­
nierza, ale i obywatela, że co roku wra­
cają do najdalszych zakątków Rzeczypo­
spolitej żołnierze uświadomieni, niosący
z sobą promienie oświaty i kultury.

Możnaby przytaczać imponujące wy­
niki cyfrowe pracy Białego K rzyża nad

oświatą żołnierza. Lepiej jednak niż cy­
fry, mówią twarze żołnierzy, którzy Bia­
łemu Krzyżowi zawdzięczają poważny
awans życiowy. Patrząc na te twarze,
nie ociągajmy się z ofiarą na pracę Bia­
łego Krzyża, który wzmacnia najsilniej
potęgę państwa.

Przed reformą ustroju adwokatury.
Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) . Ocze'kiwane

od dłuższego czasu ogłoszenie nowego pra*
wa o ustroju adwokatury, które przyjęte
zostało podczas ubiegłej sesji ciał ustawo­
dawczych, nastąpić ma w jutrzejszym nu­
merze Dziennika Ustaw. Przepisy te wejdą
w życie z dniem ogłoszenia. Przeprowadze­
nie wyborów do nowych władz palestry od­

będzie się natomiast stopniowo. Już w cią­
gu najbliżs'zych czterech tygodni zwołane

będą walne zgromadzenia w poszczególnych
izbach dla wyboru dwunastu członków

Naczelnej Rady Adwokackiej. Wybory 3-ch
członków w Warszawie odbędą się w pierw­
szych dniach czerwca. Powołanie pozosta­
łych członków przez Pana Prezydenta R, P.

nastąpi w terminie 6-tygodniowym. (r)

Hunterpolityczny*
B. POS, IDZIKOWSKI O SWOJEJ AFERZE.

Ludzkie języki mi zbrzydły:
— Robią zaraz z szpilki widły!

O CORAZ CZĘSTSZYCH AFERACH
DYGNITARZY.

N'asi dygnitarze, mojem zdaniem,
Są zbyt często —; zaaferowani!

(,,Wróble na dachu")

SŁOWA I CZYNY.

Słowa, choćby piękne, wtedy są coś warte,
gdy pięknymi czynami zostają poparte...
Panowie politycy! Stąd nauka ta, że

zawsze, słowa i czyny — powinny iść

(w parze!
(Goniec W arszaw ski).

SKRÓTY,
-- BGK?
— Bank Golizny Krajowej.

*

- PAT?
— Prawie Autentyczny Telegram.

*

- PPS?
— Paskudnie Przegrana Stawka.

- ABC?
— Antysemita Bardzo Cierpliwy.
- PIM?

'-ę Prawdopodobnie i Możliwie.

(,,Mucha").

ZAGADKA.

Czy to jakiś dziwny pech,
czy też jakiś wielki błąd
że co ozon -- no to pech!
amBB~~noto-sąd!

Ostatnie słowa tego niedokończonego
artykułu pisane były rapo 7 kwietnia.

Tego samego dnia po południu śp. Ale­
ks-ander Świętochowski dostał ataku,
stracił prawie zupełnie mowę i pozostał
w łóżku aż do śmierci w dniu 25 kwiet*
nia.

Możność ogłoszenia przedśmiertnej
pracy Wielkiego Pisarza zawdzięczamy
uprzej-njości syna Zmarłego, redaktora

,,Zwrotu" p. Ryszarda Świętochowskie­
go. (Red.)

Takimi oto słowami wstępu opatrzyła
,,Polonia" artykuł śp. Świętochowskiego,
który jako dokument historyczny prze­
drukowujemy. — red. Dz. Bydg.

Gdyby trzeba było jednym wrażeniem i

jednym wyrazem określić obraz życia spo­
łeczeństw po wojnie, należałoby powiedzieć:
ruina. Wszędzie gruzy i złomy, mniej u-

derzająee w dziedzinie m aterialnej, niż du­
chowej. Narody ze starą kulturą i mocną

organizacją naprawiły szybko spustoszenia
gospodarcze, ale moralne są dotąd nie-

uprzątniętym pobojowiskiem. Pod imie­
niem prawa gwałt ciągle urąga sprawiedli­
wości, cnotę karze jako występek a wystę­
pek nagradza jako cnotę, historia współcze­
sna bez wstydu fałszuje świadectwo rzeczy­
wis-tości; patriotyzm polega na wiwatowa­
niu panującej samowoli; do religii wpro­
wadza się boską cześć d-la wodzów rokoszu

kanonizowanych przez orszaki, nędza masy
ludowej opłaca zbytek uprzywilejowanej
czeredy wybrańców; kto otrzyma najm niej­
szy kawałek władzy, staje się n-atychmiast
ustawodawcą; tyrani otrzymali godność do­

Władze ochrony skarbowej! w Katowi­
cach i w Warszawie zlikw'idowały ostatnio

wielką szajkę przemytników walut.

Na czele tej szajki stał Naftal Besser z

Katowic. Oprócz Naftala Bessera areszto­
wano jego wspólników Belmana Pinkusa,
Zachariasza Dawida, Gudrajmana Gedalę.
Zachariasz był głównym agentem szajki,
jeździł po całej Polsce, nawiązywał stosun­
ki z kupcami i podejmował się wywozu' z

Polski w alut. W Warszawie i większych
miastach Polski Zachariasz miał swe wła­
sne mieszkania, w których przyjmował in­
teresantów.

Naftal Besser notowany był niejedno­
krotnie w kartotekach policyjnych za prze­
stępstw a przemytnicze. Ostatnio przerzu­
cił się tylko na

PRZEMYT WALUT, KTÓRE PRZEMYCAŁ
Z POLSKI DO NIEMIEC, AUSTRII I PA­

LESTYNY,

Szajka Bessera miała swe agentury w wy­
mienionych państwach. Oprócz pieniędzy
Besser podejlmował się sprowadzania dro­
gą nielegalną do Polski różnych papierów
wartościowych. Za przemyt z Polski za

broczyńców i zbawców; wszędzie chaos, bez­
ład i gmatwanina, dzisiaj nie wiąże się z

wczoraj i jiutrem, porwany łańcuch ciągło­
ści rozwoju, każdy dzień zaczyna życie na­
rodu od nowa, każdy szczęśliwy nicpoń mo­
że być ewangelistą.

Chociaż wykrywamy ciągle oddziaływa­
nie wo-jny w rozmaitych kierunkach, wyrzą­
dzone przez nią szkody, znamy je tylko w

ilościach przybliżonych i w sferach nieokre­
ślonych. To wszakże jest pewnym, że żaden

obręb życia nie ustrzegł się jej wpływu.
W naszym społeczeństwie, posiadającym

kulturę słabą i zatamowaną w długiej nie­
woli ujawnił się on bardzo wyraźnie zwła­
szcza w tworzeniu nowych form życia i my­
ślenia. Przede wszystkim rozrósł się aż
do fanatyzmu kult siły fizycznej. Pod po­
stacią rozmaitych sportów wkorzenił się we

wszystkie warstwy społeczne, jiako ,,przy­
sposobienie" fizyczne wessał się w progra­
my szkolne, opanował młodzież szałem, a

opinię ogółu uwielbieniem dla popisów siły
i zręczności, za-jął w prasie całe stronice

drobiazgowych i nieprzerywanych sprawoz­
dań, jakimi nie odbija się w publicystyce
żadna gałąź twórczości kulturalnej. Nie

tylko w kraju wre ta szczególna namiętność
dzięki obfitym zasiłkom rządowym, wyle­
wa się daleko za granicę, gdzie polscy gra­
cze, biegacze, skoczki i pięściarze zdobywa­
ją wawrzyny, które bohaterom m ają dawać,
s'ławę, narodowi potęgę, a Polsce ,,pre-stiż".
Nie potrzebujemy robić genialnych wynalaz­
ków, dokonywać epokowych badań, tworzyć
arcydzieł sztuki, wzrastać gospodarczo, całą
pustkę kulturalną zapełnią ci, co mocniej
od cudzoziemców kopną piłkę, wyżej pod­

granlcę lub też do kraju Besser pobierał wy­
nagrodzenie od wartości towaru, lub też

pieniędzy w wysokości 35 procent.
Obecnie trw ają energiczne dochodzenia,

celem wykrycia wspólników, działających
na terenie Warszawy oraz ustalenia na­
zwisk kupców którzy wywozili z Polski pie­
niądze.

Władze ochrony skarbowej przypuszcza­
ją, iż

SUMA PRZEMYCONYCH PIENIĘDZY ZA
GRANICĘ PRZEKRACZA KILKANAŚCIE

MILIONÓW ZŁOTYCH,

W czasie trwającego śledztwa, mające­
go zlikwidować szajkę Bessera, natrafiono
również n a ślad przemytu jedwabi.

Kupiec żydowski Józef Krakaue-r z Ka­
towic, będący stałym klientem Bessera, od­
bierał transport towaru z Niemiec. Tran­
sport ten zamiast oclonej bawełny, zawierał

jedwab. Bawełna znajdowała się w skrzy­
niach tylko w górnych warstwach, a w

spodni 'i warstwach — tkaniny jedwabne.
Przyparty do muru Krakauer zeznał, iż

transakcje pieniężne z zagranicą przekazy*
wał za pośrednictwem szajki Bessera.

skoczą lub boleśniej stłuką szczękę w bo­
ksie. Oczywiście nic ten przerost eport.o -

manii nie zmniejsza wartości i potrzeby ra­
cjonalnego wykształcenia fizycznego mło­
dzieży, o które każdy naród dbać powinien.
Chodzi tu tylko o szkodliwą, kosztowną i

śmieszną furię.
Gdy dawne pojęcia, zasady, pewniki zo­

stały przez wojnę zdruzgotane i sponiewie­
rane i trzeba było stworzyć nowe, dla któ­
rych brakowało pomysłowości, zaczęto
wprowadzać obce lub fabrykować nowe wy*
razy, nadawać starym odmienne znaczenia,
układać niezwykłe frazesy. Pojawiły się:
incydent, kontakt, konflikt, sensacja, reżim,
prestiż, demarsz, dynamiczny, konsolidacja,
dekompozycja, rewelacja, pucz, glajchszal-
tować, szmonces, szlagier i in. pomimo, że

język polski posiada doskonałe wyrazy dla

tych pojęć. Niektóre z obcych tworów m a­
ją fantastyczną ilość zastosowań. Tak np.
nie wiadomo ściśle, co w gwarze dzienni­
karskiej znaczy prowokacja. Gdy ludzie so­
bie nawymyślają lub zagrożą, gdy się pobi­
ją i pokaleczą, gdy w ogóle zachowują się
względem siebie wro-go — wszystko to jest
prowokacja, która dosłownie znaczy wyzy­
wanie.

Ubóstwo nowych pojęć pokrywa s-ię ob­
fitością nowych wyrazów, fabrykowanych
pośpiesznie i łatwo. Zamiast górny i dol­
ny ro-bi się odgórny i oddolny, zamiast głę­
boki — odgłębny, podobnie: przeddzisiejszy,
poddzisiejszy itd.

Mówca parlam entarny łub publicysta
utył jakiegoś wyrażenia, które s-ię podoba­
ło. Tysiące piór i tyleż ust zaczyna pow­
tarzać: podejście, nastawienie, podkre-ślić,
przekrój, odcinek, front, w terenie, w pła­
szczyźnie, z drugiej strony barykady, na

marginesie itd. Rzadkością jes-t książka
lub artykuł, gdzieby te wyra-zy nie przesu­
wały się rojmie aż do znudzenia, aż do ob­
rzydzenia. Zwłaszcza nieszczęsny margines
jest używany do rozmaitych nadzwyczaj­
nych posług. Albo występuje samoistnie:
na marginesie, choci-aż bez dopełnienia nic
nie znaczy, albo m a dopełnienie zdumiewa­
jące — np. ,,na m arginesie uczuć", ,,n-a mar­
ginesie zatargu" itd.

Podniecone życie w odzyskanej niepo­
dległości chęć zabrania głosu w opinii pu­
blicznej, łatwość utworzenia s-obie własne­
go dla niej wyrazu, wreszcie spekulacja pa­
pierem drukowanym — wszys-tko to we­
pchało masę ochotników małej)-miary, nieuz-

dolnionych do żadnego autorstwa, do roz­
wiązywania trudnych zagadnień, do p-rowa­
dzenia walki ideowej. Ta czereda m usiała
ratować swoją niemoc umysłową albo fa­
brykowani-e-m świecidełek stylistycznych al­
bo zdobieniem swej biednej prozy iiozma-
nami. Naiwnemu czeladnikowi dziennikar­
skiemu, udającemu mistrza, zdaj-e się, że

gdy kobierzec swego artykułu przetka fron­
tem, barykadą, odcinkiem, dekompozycją i

tym podobnym wytartym szychem, stwo­
rzy piękny dywan, a to jest bardzo pospo­
lita ścierka.

Oczywiście w powojennym rozmachu

,,przewartościowania wartości" musiała się
znaleźć nieszczęśliwa, co pewien czas mor­
dowana, ortogr-afia polska.

Co kilka lat zjawił się ćhirurg-kosmełyk,
który po zwołaniu konsylium lekarskiego
uznaj-e ortografię polską za niebezpiecznie
ch-orą i oszpeconą, w'ycina w niej narośle
i wrzody, a upiększa swymi pomysłami.
Zawsze przy tym jest szczególnie operowa­
na Marja, która na pewien czas o-bow'iąza­
na pisać się Marya, Marija, obecnie Maria.
Daremnie ogół protestuje przeciwko tym za­
biegom, chirurgowie, poparci przez rząd, na­
kazują wprowadzić przekształconą i znie­
kształconą pisow'nię do szkół, na kilka lat

zwyciężają. Wojna i tu, jak w innych dzie­
dzinach podnieciła energię reform-atorską
i tu również jałowa pomysłowość narobiła

najw'ięcej i najgorszych dziwo-lągów.
Ci trapiciele w'ychodzą z założeni-a, że ję­

zyk jest twore-m l-ogicznym, że przeto do

niego trzeba stosować reguły rozumowe. By­
liby jednak w kłopocie, gdyby zażądano, od
nich wytłumaczenia, dlaczego szafa, ksią­
żka, W'-oda, wrona itd. są rodzaju że-ńskiego
a stół, zeszyt, piasek, wróbel itd. — męskie­
go; dlaczego raił-ość polska jest żeńską, a

francuska (ramou-r) — męska; dlaczego
dziewczyna jest żeńska., a. dz-iewczątko —

nijakie. Jeżeli należy pisać: przede wszyst­
kim, t-o również nade w'szystko, n-ad t-o, przed
tern, po tern, za pewne, dla czego itd. Je-że-li

należy pisać: skolei, spowodu, t-o również —

skraju, skresu, spielgrzymki a nawet:

sKrakow'a, sKielc, sPiotrkowa itp. Logika
wykryłaby w j-ęzyku setki niedorzeczności,
bo on nie jest wyłącznie two-rem rozumu,
ale także przypadku i bardzo wielu rozma­
itych przyczyn. Jesteśmy ciągle świadka­
mi pow-stawania nowych wyrazów, które nie
m ają żadnego uzasadnie-nia i są wprost nie­
dorzeczne. Tak np. czasownik lać, wylać
służy obecnie do- wyrażenia bić, w'yrzucić
— czynn-ości, która z piorwotnym jego zna­
czeniem nie m ają żadneg-o związku. Gdy nie­
logicznym jes-t język, tym bardziej nie może

być logiczną pisownia, rodząca się również
z przypadku utrwalonego zwyc-zajem. Ta­
kie stanowis-ko w tym przed-miocie zajęły
narody o najwyższ-ej kulturze, które sądzą,
że maj-ą ważniejsze zadania i kło-p-oty, niż

ciągłe przeróbki ortograficznej
S'58SC t 8S6S-e

l%lcmw**iigcSw.imogąbgcpoxgtecznl9

~~ gd y się do nich zastosuje taką prasę, jak premier Goering.

W ielk a a fera przem y(nicza.

Żydzi wywieźli Kilkanaście milionów
do Niemiec, Austrii i Palestyny.
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Depesza Prezesa Rady Ministrów do Ks.

Kardynała Kakowskiego. P. Prezes Rady
Ministrów wysiał do JEm. Ks. Kardynała
Al. Kakdwskiego telegram następującej tre­
ści: ,,Z okazji jubileuszu pasterskiego pro­
szę Waszą Eminencję o przyjęcie moich

najserdeczniejszych życzeń długich lat, dal­
szej owocnej pracy dla Polski. Prezes Rady
Ministrów — Generał Sławoj Składkoweki".

Skazanie wywrotowców Ukraińców.
Przed trybunałem sądu okręgowego we

Lwowie zapad! dziś wyrok w sprawie Iwa­
na Demczuka i Romana Myhaluka, oskar­
żonych o przynależność do U. O. N. i dzia­
łalność wyrotową z ramienia tej organiza­
cji. Remczuk skazany został n a 7 lat, My-
haluk na 5 pięć rat więzienia.

Osobom pełnokrwistym, otyłym, artrety-
kom i cierpiącym na hemoroidy, szklanka

naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józeia

zażywana rano na czczo, przynosi znaczną

ulgę. Zapytajcie Waszego lekarza.

Karawaniarz zmarł niosąc trumną. Na
cmentarzu ewengelickina n a Dołach w Ło­
dzi zdarzył się niezwykły wypadek podczas
pewnego pogrzebu. W chwili, gdy 4-ch u-

mundurowanych karawaniarzy niosło trum­
nę ze zwłokami do grobu, nagle jeden z nich
zachwiał się i upadłszy na ziemię zakoń­
czy! życie. Przyczyną śmierci był atak
serca.

Już piąty zbrodniarz zawisł na szubie­
nicy. Piotr Rudziński sprawca trzech po­
twornych' mordów, stracony został n a dzie­
dzińcu. w Grodnie. Skazany do ostatniej
chwili nie okazywał skruchy. Jest to już
piąty wykonany wyr-ok śmierci w bieżą­
cym roku.

Puste pociągi do Wiednia. Zwracają u-

wagę na ciekawy fakt, że od dwóch tygodni
usta i ruch pasażerski między Polską a Au­
strią. W niektórych pociągach jadących do
Wiednia liczba pasażerów jest mniejsza od

obsługi kolejowej, często w całym pociągu
zna jdują się dwie, trzy osoby.

20-Iecie ułanów podolskich. W Biało-

krynicy pod Krzemieńcem obchodził 20-lecie

swego 'istnienia stacjonujący tam pułk uła­
nów podolskich. Na uroczystość przybyło
wielu dawnych oficerów i podoficerów puł­
ku. Społeczeństwo krzemienieckie celem
uczczenia 20-lecia zadeklaro-wało swój dar
w postaci sprzętu na dozbrojenie pułku war­
tości 40 tysięcy złotych.

Wilk rozszarpał chłopca. W lasku an-

tokolskim w Wilnie, w odległości 200 m od
,.Domu Dziecka" oswojony wilk napadł na

dwóch chłopców, Wychowanków tego. do­
mu. Je-den z nich zdołał zbióc, drugi zaś

chłopiec,' 12 -letni Grydziuszko, uciekając
potknął się i upadł. Leżącego chło-pca do­
padł wilk i jooczął go szarpać. Kolega Gry-
dziuszki zaalarmował personel ,,Domu
Dziecka". Pomoc okazała się jednak spóź­
niona, gdyż wskutek przegryzienia przez
witka krtani, Grydziuszko już nie żył. Po­
licji udato się złapać wilka w sąsiednim o-

grodzeniu i zastrzelić. Właścicielem wilka
byt zamieszkały w pobliżu obywatel Kar-
nirki .który trzymał wilka n,a uwięzi. Wilk
zerwał się i zbiegł.

Kraków pierwszy powita
relikwie świętego Andrzeja Boiioii Patrona Polski.

Jak już donosiliśmy, dnia 2 czerwca wy-
jedzie do Rzymu specjalna pielgrzymka z

wagonem-kaplicą, w której przewiezione zo­
staną relikwie św. Andrzeja Boboli do Pol­
ski. Pociąg ze św. szczątkami opuści Wie­
czne Miasto dnia 9 a n a ziemiach polskich
stanie 11 czerwca br. Pierwsza powita świę­
tego Patrona prastara stolica Polski — Kra­
ków. Szczegółowy program uroczystości
będzie ogłoszony później. Relikwie przybę­
dą w sobotę, prawdopodobnie w godzinach
popołudniowych i przyjęte zostaną ze wszy­
stkimi honorami.

W uroczystości tej wezmą udział przed­
stawiciele Najdostojniejszego Episkopatu i
Państwa oraz wszystkich katolickich orga­
nizacyj krakowskich. Całe miasto a zwła­
szcza ulice, którymi posuwać się będzie

procesja, przystrojone zostaną flagami naro­
dowymi, oraz odpowiednio oświetlone. Ze

stacji ruszy procesja z relikwiami, prowa­
dzona przez JE. Ks. Metropolitą Adama Sa­
piehę, drogą królewską przez Bramę Floriań­
ską na Główny Rynek i zatrzyma się pi-zed
kościołem Panny Marii, gdzie na przygoto­
wanym ołtarzu spoczną relikwie, którym
wierni złożą hołd i wysłuchają okoliczno­
ściowego kazania. Następnie procesja przej­
dzie do kościoła Serca Jezusowego. Tu
św. relikwie pozostaną przez pełne dwa dni
i dwie noce. Wierni tak miasta Krakowa
jak i zamiejscowi będą mogli złożyć im
hołd i pomodlić się u trumny św. Patrona
Polski. Przez noc kościół będzie również
otwarty. Nabożeństwa celebrować będą
specjalnie zaproszeni Księża Biskupi.

O ciągłość i przymus leczenia.
Ciągłość leczenia jest pierwszym warun

kiem do odzyskania zdrowia. Najlepszy le­
karz, najdroższe lekarstwo nie przydadzą
się na nic, jeżeli pacjent nie podda się ry­
gorowi leczenia. Bo w medycynie nie ma

cudów, jest tylko nauka, są zasady i prze­
pisy oparte na doświadczeniu, które przy
pomocy środków farmaceutycznych mogą
pomóc choremu.

Dziś już ludzie rozumieją tę prawdę i sto­
sują się do jej wskazań. Ale nie we wszyst­
kich chorobach. Chory na tyfus, na zapa­
lenie pluc, czy na raka widzi wyraźnie gro­
zę swej choroby i poddaje się nakazom le­
karza, ale ludzie cierpiący na choroby we­
neryczne często lekceważą je zupełnie.
Zwłaszcza chorzy na kiłę. Choroba ta wy­
maga nieraz długich, bo i paroletnich ku­
racji, wymaga zrozumienia ze strony chore­
go i całkowitego podporządkowania się
wskazówkom lekarza, aby kuracja mogła
się udać. Ale jak do tej pory, zrozumienia

tego nie wiele jest wśród naszych chorych.
To też w niektórych okręgach na prowincji
choroba ta m a charakter endemiczny, staje
się nigdy nie wygasłą. Huculszczyzna czy
Beskidy'Zachodnie to nie są jedyne przy­
kłady. Nie tak wielkie, ale także niebez­
pieczne ogniska znajdzie się prawie w każ­
dym zakątku kraju. Bo bieda po pierwsze,
a ciemnota po drugie nie pozwala na wyga­
śnięcie. Ale myliłby się ktoś, ktoby sądził,
że tylko yvieś grzeszy takim brakiem zrozu­
mienia. Ludność miejska, zdawałoby się,
bardziel kulturalna; postępuje w taki sam

sposób. Wykazują to obserwacje, prowadzo­
ne przez lekarzy ubezpieczalni. Lecznictwo
ubezpieczeniowe, które w poważnym stop­
niu jest zaangażowane w tej walce z choro­
bami wenerycznymi, m a za sobą już lata
doświadczeń. Jest najlepszym terenem do
studiowania tego problemu. Ale te studia
nie prowadzą do zbyt pogodnych rozmyślań.
Bo okazuje się, że bez przymusu leczenia
chorób wenerycznych nie zmniejszy się tej
liczbv kilkuset tysięcy chorych. W lecznic­

twie ubezpieczeniowym, gdzie pomoc lekar­
ska jest bezpłatna, ludzie mający do niej
prawo, powinniby w pełni je wykorzysty­
wać. Tymczasem, jak to wykazują obserwa­
cje lekarzy, przy leczeniu np. kiły, nawet

połowa pacjentów, którzy otrzymują pierw­
szą kurację, nie dochodzi do ostatniej ku­
racji, będącej właściwym zakończeniem le­
czenia. Bo po pierwszej kuracji objawy
chorobowe nikną, a pacjent mimo perswazji
lekarza wymyka się spod jego opieki. Nie

wierzy w możliwość powrotu choroby no

i liczv, że jakoś tam będzie. W ten sposób
pieniądze wydane na tę pierwszą kurację,
idą na marne. Bo takie ,,jakoś tam bę­
dzie”, to w najbliższej przyszłości nawrót
choroby, tylko w ostrzejszej jeszcze formie,
to w następstwie degeneracja organizmu.
Tak to przez głupotę chorego idą na marne

społeczne pieniądze, tak to niszczeją siły
społeczeństwa.

Co roku rodzi się u nas ok. dziesięciu
tysięcy dzieci z rodziców chorych lub nie

wyleczonych całkowicie z kiły. Z tego prze­
szło połowa umiera w pierwszych dniach

życia, a reszta rośnie, aby zapełnić potem
szpitale i więzienia. Bo taki jest los tych
dzieci.

Za głupotę rodziców cierpi niewinny
zupełnie człowiek, płaci olbrzymi haracz

pieniężny społeczeństwo. Kiedyż wreszcie
zastosujemy przymus leczenia w tej dzie­
dzinie? .............. L, M-
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Każdy ma swoią specjalność!
mówi kupiec. Jedni lubią ikrę ze śledzia —

są to rybie jajeczka, podobne do kawioru.
Jaka jednakże jest różnica pomiędzy ikrą,
a kawiorem! To też wybredne panie, któnp
dotąd nie używały przyprawy do kawy, go­
tują ją teraz chętnie z Karo-Franck, nowo­
czesną, aromatyczną przyprawą do kawy
w kostkach. Karo-Franck jest bowiem w

swoim rodzaju czymś nadzwyczajnym!

- Obserwatorium 00. Jezuitów urato­
wało życie tysiącom ludzi na Oceanie Spo­
kojnym przez swe wysoce dokładne przewi­
dywania o stanie pogody, wyisylane oficjal­
nie każdego dnia. Od przeszło 50 lat oo. Je­
zuici obsługują w Siecawai niedaleko

Szanghaju obserwatorium i przez ten czas

podali ostrzegające komunikaty o więcej niż

tysiącu tajfunach - groźnych periodycz­
nych orkanach na Oceanie Spokojnym i In­
dyjskim. Francuska Liga Morska odzna­
czyła to obserwatorium złotym medalem za

zasługi dla żeglugi.
- W Wiedniu popełni! samobójstwo b.

naczelny redaktor ,,Ńeue Freie Preese" dr.
Stefan von Mueller. Został on po przewro­
cie wydalony z redakcji ze względu na to,
że był przechrztą.

— Prześladowania religijne ,,wewnętrz­
ną sprawą" w Sowietach. Komisarz spraw
wewnętrznych Jeżów w wygłoszonym nie­
dawno przemówieniu wystąpił w ostrych
słowach przeciwko wtrącaniu się państw do

,,polityki kulturalnej" w Rosji Sowieckiej.
Jeżów oświadczył, że prześladowanie ko­
ściołów i sekt jest sprawą wyłącznie wew­
nętrzną, obchodzącą jedynie samą Rosję i
że nikomu nie wolno się do niej mieszać.

— Prasa czeska wzywa Czechów do boj­
kotowania Karlsbadu i Marienbadu, które
obecnie stanowią twierdze ruchu henleinow-
ekiego. Zwłaszcza właściciele hoteli i pen­
sjonatów manifestują na każdym kroku swe

narodowo-socjalistyozne przekonania, z cze­
go należałoby wnosić, że im wcale nie zale­
ży na kuracjuszach czeskich.

— Pięć sterowców marynarki amerykań­
skiej pozdrowiło dr. Eckenera, który na po­
kładzie statku ,,Hansa" przybył do Nowego
Jorku. Dr. Eckener oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że w komunikacji transatlan­
tyckiej nowy sterowiec niemiecki ,,L. Z. 130"
będzie dokonywa! lotów tylko z helium. Je­
żeli Ameryka odmówi Niemcom dostaw he­
lium, nie będzie się więcej budowało zeppe­
linów.

— Pomoc komunistów francuskich dla

Republikańskiej Hiszpanii. Komitet pomo­
cy Republikańskiej Hiszpanii, zorganizo­
wany przy Komunistycznej Partii Francji,
przekazał z końcem kwietnia dalszych 50
samochodów ciężarowych, załadowanych 850
ton środkami żywności. Redakcja central­
nego organu prasowego Kom. Partii Fran­
cji, ,,Humanitć", przesiała za 10.000 franków
tytoniu dla międzynarodowej dywizji w

Hiszpanii.
**r- Blflchera nie rozstrzelano. Japońska

agencja donosi, że po powrocie marszałka
Bltiehora z Moskwy do Chnbarewśka
arm ia sowiecka na Dalekim Wschodzie zo­
stała poważnie wzmocniona. Przybyło sze­
reg nowych oddziałów broni pancernej i
eskadr lotniczych. Również wzmocniono
sowiecką flotyllę rzeczną na Amurze oraz

bazę morską we Władywostoku.
— Kongres Inwalidów polskich we Fran­

cji. Poseł mjr. Wagner, prezes związku in­
walidów wojennych, przybywszy z W arsza­
wy przewodniczył 8 maja kongresowi pol­
skiemu związku inwalidów wojennych we

Francji.

\aiaatinaWilliams.
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Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska.

(Ciąg dalszy).

Alina, która pobiegła za Rodney'em ,

zawołała:
— Czy nie widzisz, jaki ten hak po­

dobny do tamtego, który nas zastana­
wiał na ubraniu dobosza? Ma taki sam

dziwny kształt.
— Prawda - rzekł Rodney i zaczął

nim kręcić w jedną, i drugą stronę, pró­
bując go wyciągnąć.

Zadrgała siatka, ale hak się nie ru­

szył- , . . . .

— W każdym razie wiemy juz, ze hak.

przy bębnie jest wskazówką. Ale co

dalej?
L ed w o wypowiedział te słowa, rozległ

się głuchy trzask na całym korcie.
Alina cofnęła się wstrząśnięta.

Patrz — zawołała wskazując na

skośną ścianę.
Część występu, na któi-ym malowany

był dobosz, rozwarła się. Malowidło

znikło, a na jego miejscu pojawiła się
ciemna pusta przestrzeń. Otwór pro­
wadził do małej komory, chropowato!

tynkowanej, nisko sklepionej, zupełnie
pozbawionej światła.

Rodney oglądał przejście przy sła­
bym świetle zapałki, która po chwili

zgasła. Zapalił drugą, oświecając prze­
ciwległą ścianę, a w niej ciemną fra­
mugę i błyszczącą gałkę. Zgasła druga
zapałka. Rodney trzeciej już nie zapa­
lał. Po omacku przekręcił gałkę, pchnął
drzwi przed sobą i znalazł się w ciem­
nym zakurzonym pokoju o zakratowa­
nym okienku, przez które przedostawa­
ło się skąpe światło latarki podwórzo­
wej. Nic tu nie było prócz kilku pu­
stych kufrów i stosu starych gazet.

— To schowek Barry'ego! — wykrzy
knął stłumionym głosem Rodney.

Z palcem na ustach pochylił głowę
zaczął się wysłuchiwać. Ale znikąd nie

dochodził żaden odgłos.
Nie ma żywego ducha w mieszka­

niu — szepnęła Alina. — Zamknięte
na kluoz.

— Jesteś tego pewna?
— Dane mi to powiedział.

— Dobrze.

Wrócił do komórki.
Alina wyszła na kort. W komórce

zabłysło światełko i zaróżowiło osłania­
jące je palce Rodney'a. Zaczęło przesu­
wać się z miejsca na miejsce nad pod­
łogą. W blasku już gasnącej zapałki
Alina spostrzegła, jak. Rodney coś pod­
niósł z ziemi i ukrył w dłoni kurczowo

zaciśniętej, po czym wrócił na kort i za­
trzasnął za sobą tajem ne drzwi.

W tej sam ej chwili jasność zalała

kort. Drzwi na korytarz prowadzący do
hallu były otwarte, a w nich na tle

światła zarysowała się czarna sylwet­
ka Murcha.

Alinę przeraziła śmiertelna bladość

twarzy Rodney'a.
— Coście zrobili? — rozpaczliwie

krzyknął Murchie zatrzaskując drzwi
za sobą i biegnąc ku nim w ciemno­
ściach.

Rodney rzucił się na sekretarza i

ścisnął go za gardło.
— Był pan u Barry'ego zeszłej nocy?

— pytał wściekłym szeptem.
— Nie - odparł chrapliwie Murchie.
— Kłamstwo! Kto pana posłał?
— Nie mogę powiedzieć, nie mam

praw'a.
— Jeszcze raz pytam, kto posłał, bo

zaduiszę.
— Lady Julia! — wybąknął. — Ale..
— Na co, po co?
— Żeby zabrać list.
— Jaki list?
— List pani Sholto. Był w książce,

którą pan Swete czytał, gdy go zabito.

Rodney odetchnął i puścił ofiarę.
— A gdzie ten list?
— Spalony.

l - Czytał go pan?

— Nie.
— To kłamstwo.
— Nie, nie kłamię, przysięgam. Wy­

konałem rozkaz lady Julii i spaliłem
list nie zapoznając się z jego treścią.
Ale, panie Rod, na litość Boską, za--

pomnij pan o tym. Dałem słowo lady
Julii, nie trzeba jej mieszać w tę spra­
wę. Nie trzeba, za nic.

Murchie mówił bez związku, przesu­
wając ciągle ręką po kołnierzu, jak
gdyby go ktoś jeszcze trzymał za gardło.

Rodney wciąż patrząc na swoją za­
ciśniętą dłoń zapytał:

— To wszystko?
— Przysięgam , że wszystko.
— Kto nauczył pana otwierać sekre­

tne drzwi?
— Lady Julia...-
— Skąd ona może wiedzieć?
— Nie pytałem jej.
Nastąpiła chwila ciszy, potem Rodney

łagodnie zwrócił się do Murchiego:
— Przepraszam za moją gwałtowność.

Ja...
Sekretarz przerwał mu:

— Sir Charles telefonował, że jest u

adwokata i może wrócić bardzo późno
do domu. Stwierdzili tożsamość Sholta,
szofer Hall rozpoznał go. I właśnie
szukałem pana wszędzie, żeby mu to

powiedzieć.
Rozstali się w hallu. Rodney poszedł

z Aliną na górę. On milczał, ona sto­
sując się do danej obietnicy, nie pytała
o nic. Zauważyła tylko, że trzyma
wciąż zaciśniętą dłoń. Kiedy stanęli na

drugim piętrze, zatrzym ała się przed
drzwiami swego pokoju, Rodney zaś

udał się na koniec korytarza do pokoju
matki.

(Ciąg dalszy nastąpi^
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Kanonizacja św. A ndrzeja Boboli pobu­
dziła postulacjie polskie do wzmożonej akcji
kanonizacyjnej. Obecnie wysuwają się na

czoło sp r a w y beatylikacji królowej Jadwi­
gi, kardynała Hozjusza i hetmana Stanisła­
wa Żółkiewskiego oraz ks. Piotra Skargi.

Należy podkreślić, że sprawa beatyfika­
cji królowej Jadwigi rozwija się bardzo po­
myślnie. Pierwszym krokiem w procesie,
dotyczącym Sług Bożych, zm arłych w cza­
sach odległych, jtest zebranie i przedłoże­
nie komisja historycznej rzymskiej Kongre­
gacji św. Obrzędów źródeł, odnoszących się
do życia tych osób. Otóż w sprawie królo­
wej Jadwigi podjęli się zebrania i oceny
tych dokumentów dwaj wybitni znawcy
przedmiotu, dobrze orientujący się w epoce
historyczne), na której tle występuje nasza

,,Panl Wawelska". Są nimi: znakomity hi­
storyk, prof. Uniwersytetu J. P . dr Oskar
Haiecki i p. Wanda Maciejewska, autorka

rozprawy o królowej Jadwidze; praca p.
Maciejewskiej spotkała się z uznaniem kry­
tyki fachowej. Referat prof. Haleckiego i
p. Maciejewskiej spodziewany jest j'uż na

czerwiec br., po czym będzie można rozpo­
cząć postępowanie normalne w komisji hi­
storycznej Kongregacji św. Obrzędów i pro­
ces informacyjlny w Książęco-Metropolital-
nej Kurii Arcybiskupiej w Krakowie.

W najbliższym czasie ma się ukazać de­
kret J. E. księcia metropolity dra Adama
Stefana Sapiehy w sprawie pism (prywat­
nych i urzędowych) królowej Jadwigi, k tó ­
re muszą być zebrane do przejrzenia i oce­
ny przez cenzorów rzymskich. Katolickie
zrzeszenia kobiet lwowskich zgłosiły akces

zbiorowy do pracy, otrzymując ze strony
postułatora rzymskiego zlecenie nrzygoto-
wania srebrnej trumienki dla ziemskich

szczątków królowej Jadwigi.
Podkreślić należy chętną I skuteczną

pomoc ze strony ,,Apostolstwa Chorych" w

dziedzinie mobilizacji modlitw o beatyfika­
cję i wstawiennictwo królowej Jadwigi.
Niestrudzony kierownik .,A postolstwa Cho­
rych", ks. kan. Michał Rękas (Lwów), sy­
stematycznie przypomina tysiącom swych
zrzeszonych chorych tę sprawę, tak żywo
obchodzącą całą Polskę.

Dodać rtrzeba, że w stadium organizacji!
znajduje się komitet warszawski dla współ­
pracy z postulatorem beatyfikacji królowej
Jadwigi. Do komitetu tego wejdzie cały sze­
reg wybitnych osobistości ze świata kato­
lickiego stolicy. Staraniem komitetu rzym­
skiego ukazało się w druku przemówienie

Mtatiąfpro^^czne.
— Kapelusz biały filcowy można oczy­

ścić, nacierając rozgrzaną na piecu mąką
kartoflaną. O ile bardzo brudny, zrobić

papkę z magnezji z benzyną, natrzeć, pozo­
stawić w spokoju na godzinę, zetrzeć i czy­
stą szczotką mocno wyszczotkować. Zamiast

benzyny można w ostateczności użyć wody
z magnezją. Papka nie powinna być zbyt
gęsta, co najwyżej jak dobra śmietanka lub

zupa.
Od moli dobrze chroni skrapianie odwa­

rem z kwasji (Ouassia). Proporcja: pół
szklanki wiórków kwasji i szklanka wody.
Zagotować, zostawić do drugiego dnia, sce-

dzić. Na te same wiórki nalać pół szklanki

wody, zagotować, zostawić do drugiego
dnia; scedzić. Oba płyny złączyć, przy po­
mocy rozpylacza skropić dywan. Stosujemy
to zwłaszcza do spodu dywanów zawiesza­
nych na ścianie, pod dywanem bowiem, w

cieniu, lęgną się chętnie mole.

Co gotujemy na obiad?
Co gotujemy na obiad?

L

Zupa kminkowa ze śmietaną
bigos z resztek pieczeni
budyń z kapusty z ryżem.

II.

Zupa angielska z ogonów wołowych (ox-
ta.il)

paszteciki z mięsem w francuskim cieście
krem wiśniowy.

III.

Zupa migdałowa
zrazy polskie zawijane
galaretka malinowa.

IV.

Zupa z białej fasoli

pieczeń cielęca zwijana ze słoniną
kompot z melona

V.

Zupa pomidorowa
kotlety ze śledzi z jajkami
sałatka owocowa.

VL

Zupa ryżowa
flaki po warszawsku

kompot z rabarberu.
VII.

Czarniną
pieczeń cielęca zapiekana z beszamelem

kompot z nadziewanych jabłek.

Matki Ledóchowskiej, poświęcone królowej
Jadwidze. Rozdano je licznym pielgrzymom
polskim, przybyłym do Wiecznego Miasta
z okazji kanonizacji św. Andrzeja Boboli.
W dalszym ciągu postulator rzymski beaty­

fikacji królowej Jadwigi prosi o nadsyła­
n ie wszelkich wiadomości, które mogłyby
się przyczynić do przyśpieszenia beatyfika­
cji Apostołki Litwy, zwłaszcza o doznanych
łaskach pod adresem ,,Padre Postulatore
Generale Adalberto Topoliński — Piazza
SS. Apostoli 51 — Roma — Italia. (Adres
poprzedni: Via S. Dorotea 23 jlest już nie­
aktualny). W kraju należy porozumiewać
się w sprawie powyższej z ks. kan. Rudol­
fem Van Roy'em, Kraków, ul. Szewska 22.

Przeróbki za w sze aktualne.

Przeróbka jest nieśmiertelna. Żadna pa­
ni nie jtest na tyle rozrzutną, aby suknię

lub płaszcz noszony przez jeden sezon wy­
rzucić zupełnie jako nieużytek. Zawsze
można jeszcze, jleśli gatunek Jest naprawdę
dobry, z gruntu garderobę odświeżyć, prze­
robić i nosić dalej.

Małe poprawki czy przeróbki nie tyle
starej, ile niemodnej garderoby nie osiąga­
ją właściwego efektu. Jeśli suknia jest ob­
szerna, obiera się zupełnie inny fason i
kroi jak nową. Natomiast jeśli płaszcz jest
zbyt krótki o zniszczonych nieco brzegach,
można przerobić go na tak bardzo modny
żakiet. Kostiumy dwuczęściowe są modne,
przez co można wykorzystać wszelkie moż­
liwości i pomysły. Żakiet z dobrego gatun­
ku wełny można nosić do kilka sukien w

odpowiednim kontrastowym kolorze; trze­
ba jedynie dobrać kolory.

Na szkicu widzimy wełniany żakiet z

szerokim brzegiem z lakowanej taśmy jed­
wabnej, który w połączeniu z czarną spód­
nicą jedwabną lub wełnianą, wygląda bar­
dzo elegancko. Długość rękawów zależna
od upodobań pani.

Pierwsza w Europie szkoła
sekretarek osobistych.

Dotychczas monopol na różnego rodzaju
ekstrawagancje miała zawsze Ameryka,.
Pisaliśmy na łamach naszego dodatku ko­
biecego dosyć obszernie o szkole szyku i

wdzięku, które istnieją jedynie w Ameryce
cieszą się tam ogromnym powodzeniem.

Obecnie po raz pierwszy w dziejach szkol­
nictwa zawodowego powstała w Czechosło­
wacji wielce oryginalna szkoła, która za­
pewne na brak uczennic nie będzie mogła
się uskarżać.

W pierwszych dniach majta br. została w

Pradze otwarta szkoła, w której kształcą
się panny, pragnące objąć posady sekreta­
rek pryw'atnych. Zainteresowanie jest o-

gromne, o czym świadczy fakt, że zgłosiło

Kongres ochrony dzieci.
Z inicjatywy Międzynarodowej Unii dla

ochrony dzieci w Genewie, odbywać się bę­
dzie z początkiem października w Białogro-
dzie kongres ochrony dzieci na Bałkanach,
na który wyślą swych przedstawicieli
wszystkie państwa bałkańskie. Równocze­
śnie urządzona będzie wystawa dorobku w

tej dziedzinie. Oprócz państw bałkańskich
w wystawie wezmą udział także inne pań­
stwa', jak Francja, Czechosłow'acja, Wło­
chy, Niemcy, Polska, Anglia, Stany Zjedno­
czone i in. Wystawa zainstalowana będzie
w pawilonach wystawowych Targów Biało-

grodzkich. Komitet organizacyjny w Biało-

grodzie czyni jluż obecnie przygotowania
do wystawy a niektóre państwa już nade­
słały swe eksponaty.

(Kiedy rozkaz nie skutkuje...
Kiedy rozkaz nie skutkuje, to silniejsza

władza w postaci pana kija lub pani rózgi
przychodzi z pomocą. Lecz można się zaiste
bez tego środka ,,pedagogicznego" obejść co

najmniej w 9 wypadkach na 10 — jeśli cho­
dzi o krnąbrne, uparte dzieci. Wyczytałem
w The Parents Magazine" (Nowy Jork) na­
stępujące dwa sprytne podejścia, celem po­
skromienia dziecięcych nałogów:

Malec w żaden sposób nie dał się od­
zwyczaić od gryzienia paznokci. Po wyczer­
paniu próśb, perswazyj i gróźb roztropny
tatuś kupił mu na urodziny scyzoryk, ślicz­
ne, błyszczące cacko, o trzech ostrzach, z

maleńkimi nożyczkami i korkociągiem.
Skoro się synek przekonał, że scvzoryka
nie otworzy, bo ma za krótkie paznokcie,
zaprzestał je obgryzać.

Czteroletni ,,krzykaś" objawiał swoją
wolę okropnym wrzaskiem. Darł się w nie-

bogłosy, kiedy chciał coś otrzymać. Otrzy­
mywał też klapsy; ale na nic się to zdało.
Dzieciak wrzeszczał, jakby go ze skóry ob-

się już przeszło 100 słuchaczek. Przyjmowa­
ne są absolwentki szkół handlowych i u-

rzędniczki, które chcą dopełnić swe wiado­
mości, potrzebne do wykonywania funkcji
sekretarek prywatnych. Wychowanie towa­
rzyskie jest najważniejszym przedmiotem
naukowym. Nie chodzi Wiko o wygląd ze­
wnętrzny, strój, ale także o oerładę towa­
rzyską, głos, wymowę, używanie słów fa­
chowych, pamięć. Sekretarka prywatna
musi umieć wtajemniczyć się nie tylko w

urzędowe sprawy swego szefa, ale i w spra­
wy prywatne. Oczywistym jest, że słu­
chaczki przede wszystkim nauczyć się mu­
szą sztuki milczenia, gdy chodzi o interes

przedsiębiorstw a względnie szefa.

dzierano. Wreszcie udało się ojcu i matce

wpaść na pomysł: spokojnym głosem za­
częli rozkrzyczanemu bębnowi tłumaczyć,
że owszem dostanie, czego sobie życzy; tyl­
ko niech swoje życzenia i prośby wyraża
po cichu, gdyż oni nie mogą zrozumieć, co

on właściwie krzyczy. Chłopiec uwierzył;
spróbował łagodnie, cicho powtórzyć to, co

poprzednio wy'raził krzykiem i... rodzice
zrozumieli. Od tego czasu głuptasek oszczę­
dza gardła, i wszystko w porządku.

Jak nakryć stół w ogrodzie?

2deawy wtas ifist zawsze
i~loltL .it I WłosyWasze musząprzede

'

wszystkim utrzymać swą

naturalną elastyczność; zachowają wów­
czas zdrowie i piękny połysk. Pielęgnujcie
je zatem regularnie środkami niepozosta-
wiającymi na włosach cząstek alkalicznych
ani osadu wapiennego: stosujcie

Szampon Czarna główf
W2-* odmiana* : dla ciemny* ijasny* włosów
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Wprawdzie wiosna spóźnia -się bardzo,
jednak trzeba przygotować się na wypadek
nagłej zmiany pogody. Dotyczy to nie tylko
posiadaczy ogrodów, balkonów i werand,
ale także i te panie, które chcą jadalni na­
dać piętno wiosny. Ciemne i ciężkie okry­
cia chowa się do szaf i odtąd nakrywamy
stół bardziej lekkim, o delikatnym deseniu
obrusem.

Prawdziwie ogrodowy komplet stano­
wią: obrus, serwetki, poduszki oraz małe

poduszeczki na oparcie krzeseł. Białe i ko­
lorowe płótno ozdobione m ereżką i naszy­
ciem stanowi tani i ładny komplet wiosen­
ny.

Kobieta nie powinna być
zbyt przebiegła,

bo gotowa stracić serce męża.
Cała prasa duńska opisuje dziwną tra­

gikomedię małżeńską, której bohaterami

byli państwo Johnsonowie.

Pan Johnson poślubił swoją obecną żo­
nę dziesięć lat temu. Przez szereg lat był
wzorowym mężem, ale w ostatnich czasach

pani Johnson, zakochana w małżonku, Jak­
by miodowy miesiąc wciąż jeszcze trwał,
spostrzegła, że w sercu pana Johnsona o-

gień miłosny wyraźnie gaśnie. Ogarnięta
rozpaczą, zaczęła szpiegować męża, lecz nie

wykryła nic, coby świadczyło, że jtej miej­
sce zajęła inna kobieta. Pan Johnson po
prostu, jak to często bywa w małżeństwie,
zobojjętniał n a wdzięki żony.

Niedawno wróciwszy wieczorem do do­
mu nie zastał żony, która poszła do kina.

Zjadłszy kolacj'ę wszedł do gabinetu i tam

spostrzegł na biurku list zaadresowany do

pani Johnson. Po krótkim wahaniu otwo­
rzył list. Postąpił niewątpliwie bi'zydko.
Ale kto rzuci na niego kamieniem? Czy
wielu jest mężów, którzy by w takim wy­
padku nie popełnili podobnej niedyskrecji?
Zresztą mniejsza o to, co sądzimy o czynie
pana Johnsona. Ciekawsze są jego następ­
stwa. P . Johnson zaczął czytać i w miarę
jak się zapoznawał z treścią listu, coraz

gniewniej zaciskał pięści. Jednocześnie

czuł, że włosy stają mu dębem na głowie.
Jego żona otrzymywała listy miłosne! Ja­
kiś Arno Petersen zaklinał jią, aby uciekła
od męża, nie gardziła płomienną miłością
itd. itd.

,,On nie jest godny takiej kobiety, nie ro­
zumie Twojej anielskiej duszy, a ja nie mo­
gę żyć bez Ciebie". Po wielu takich zda­
niach Petersen w końcu oświadczał, że

jeśli pani Johnson będzie nieczuła na jego
prośby, doprowadzi do strasznej tragedii.
,,O dbiorę sobie życie", pisał namiętny ado­
rator, ,,ale przedtem zabiję Ciebie, Twojego
męża i Twoje dzieci".

Można sobie wyobrazić, co się działo w

sercu i w głowie pana Johnsona, kiedy
przeczytał epistołę p. Petersena, zwłaszcza
zaś końcową groźbę. Zerwał się z krzesła

jak oparzony i rewidował szuflady w biur­
ku żony. Znalazł jeszcze kilka listów po­
dobnej treści, zawierających takie same

groźby. Niewiele myśląc (nie jest przecież
rycerzem, lecz spokojnym obywatelem)
wziął epistoły, zapowiadające zbrodnię i

pobiegł z nimi do komisariatu policji.
Kiedy pani Johnson wróciła z kina, za- .

stała u siebie komisarza, który zażądał, że­
by mu wskazała dokładny adres niebez­
piecznego adoratora. Pani Johnson wy-
buchnęła płaczem i cała w pąsach wyzna­
ła, że ów rozkochany w niej wielbiciel...

istnieje tylko w jej wyobraźni. Komisarz

wytrzeszczył oczy, a p. Johnson zdębiał:
jak to? więc nie m a żadnego Arna Peterse­
na, który tak oszalał z miłości, że gotów
jest mordować? Któż więc pisał owe pło­
mienne listy?

Przyparta do muru, pani Johnson wyją­
kała, szlochając: ,,To ja sama je pisałam.
I naumyślnie położyłam jeden list na biur­
ku męża, by go przeczytał". Pomysłowa
małżonka chciała w ten sposób podsycić
miłość w sercu męża, wzbudzając w nim
zazdrość. Spodziewała się scen, awantur,
wyrzutów, po których miały nastąpić słod­
kie przeprosiny.

Nie przyszło jtej do głowy, że p. Johnson
| zamiast zawrzeć gniewem jak Otello, bę­

dzie się trząsł ze strachu i ucieknie się pod
obronę policji. Kto wie, czy płochliwy p.
Johnson nie za wcześnie odetchnął z ulgą,
dowiedziawszy się, że może spać spokojnie.
Kobiety nie lubią tchórzów. Eksperyment
pani Johnson może miał nieoczekiwane
skutki: nie wskrzesił miłości w sercu p.
Johsona, ale przyniósł ulgę zakochanej żo­
nie... zabijając uczucie, które jej podsunęło
taki dziwny pomysł.

Skoro do tego doprowadził, pani John­
son zapewne zacznie szukać ,,Petersena'*
z krwi i kości. Jeżeli go znajdzie, o jednym
niezawodnie będzie dobrze pamiętała: że
listów od kochanka nie kładzie się na biur­
ku męża. P . Johnson nie będzie jluż wodzo­
ny na pokuszenie i nie zgrzeszy niedyskre­
cją.

ZNA JĄ.
— Żebym ja wiedział, co mam kupić na

imieniny mej żonie?
— A no, po prostu zapytaj jej,
— Ładna sprawa! Skądżebym miał tyle

pieniędzy!
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Gdzie spojrzeć -tam wódz!
Urodzaj na , , wodzów" w Polsce utrudnia konsolidację.

Jedną z najmodniejszych rzeczy na świe­
cie jest dziś - wodzostwo. Każdy niemal

kraj ma jednego wodza, który rządzi, albo
też wielu ,,wodzów", którzy marzą o wła­
dzy. Polska pod tym względem nie jest
gorsza. Urodzaj na ,,wodzów" - domowe­
go wprawdzie chowu - jest bardzo duży.
Znęceni laurami Mussoliniego czy Hitlera

kandydaci na wodzów rosną w sławę —

wśród najbliższych. O tej inflacj'i ,,wodzów"
w Polsce ciekawe rzeczy pisze ilustrowane

pismo tygodniowe ,,Kronika Polski i świa­
ta", która zamieszcza w najświeższym nu

merze bardzo interesujące uwagi na tem at

,,wodzostwa'1 w psychice i polityce polskiej.
Punktem wyjścia tych rozważań jest stwier­
dzenie, że Polacy mają od aajdBwmejszych
czasów skłonność do ,,wodzowania" i ule­
gania ,,wodzom”.

Omawiając dwa kompleksy psychiczne,
a mianowicie kompleks wyższości ,,wodza"
oraz kompleks niższości jego otoczenia,
przechodzi ,,Kronika" do zasadniczego pun­
ktu wyjścia — do zjawiska ogromnej in­
flacji ,,Wodzów" na jaką cierpimy w Pol­
sce. Kompleks wodzostwa odgrywał wielką
rolą nie tylko w czasach rozbiorowych, ale
również w polityce wojennej i powojennej,
w kształtowaniu się wielkich stronnictw
politycznych w Polsce. Wyjątkowo Dmow­
ski i Witos unikali podkreślania swej! roli
wodzów.

,,W odzowie terytorialni**.
Dalsza część ooświęcona jest sylwetkom

poszczególnych ,,w o dzów terytorialnych”.
,,Niewątpliwie najczęściej tytuł ten przy­

znaw any jest trzem ,,wodzom terytorial­
nym", z których dwaj są wojewodami, a

jeden podestą miejskim. W działalności pp.

Grażyńskiego, Józewskiego i Starzyńskiego
da się łatwo wykazać duży procent egocen­
tryzmu (ześrodkowanja wszystkiego na wła­
snej osobie) w stosunku zarówno do rzeczy
jak i ludzi.

P. Starzyński rozpoczął szerszą działań
ność polityczną jako wódz stworzonego
przez siebie ,,frontu gospodarczego", który
s t a ł się zalążkiem pomajowego etatyzmu.
Obecnie przewodzi p. Starzyński nie tylko
na ratuszu warszawskim, ale na wielkim

,,froncie samorządowym", czyli w Związku
Mia-st Polskich.

Że działalność pp. Grażyńskiego i Józow-

skiego przekracza ramy urzędowania zwy­
kłych administratorów drugiej instancji,
czyli regionalnych przedstawicieli władz

centralnych, tego dowodem są choć głośne
obecnie ,,Hrynki" i b odaj głośniejsze jeszcze
,,czwórporozumienie".

,,Wodzowie" młodego pokolenia.
W długiej galerii ,,wodzów" młodego po­

kolenia można — przy zestawieniu pewnego
,,klucza" partyjnego — wyodrębnić nazwi­
sk a : DoboszyńskiegO', B. Piaseckiego, Gie­
rata i Dubois. Wszystkie te nazwiska mają
określoną treść polityczną. P . Gierata na­
zywają niektórzy ,,rządowym Witosem", p.
Dubois przewodzi szafirowym koszulom"

(T.U.R.), nie zawsze w najściślejszej harmo­
nii ze sztabem PPS. Inż. Doboszyński jest
nie tylko wodzem ,,marszu na Myślenice".
Wreszcie p. Bolesław Piasecki jest oficjal­
nym wodzem swojej grupy (,,Falangi”), piar
stunem jedynej nad nią władzy.

Dziwnym zjawiskiem jest ,,wodzostwo"
w dość mało znanej, ale uparcie utrzymują­
cej się przy życiu grupie synarchistćw. W y,

raz ,,synarchia" znaczy ,,współrgądyu, więc
jakże inóżna realizow ać te ,,współrządy"
przy systemie wodzowskim? Nie będzie­
my rozwiązywać tej zagadki synarchjstów
i ich wodza p. Ta-rlo-Mazińskiego. Prawdo­
podobnie tutaj właśnie mamy głównie do

czynienia z... modą.

Strach ma wielkie oczy.
A więc mamy w Polsce inflację wodzo­

s tw a . Najwięcej boją się tej inflacji prze­
ciwnicy totalizmu. Strach m a tu wielkie

oczy. Bo o ile groźnyńi dla demokracji
władcą totalnym może być jeden wódz —

o tyle ich mnogość i rywalizacjajest niejako
zabezpieczeniem przed totalizmem. Naj­
trudniej przychodzi podporządkowanie się
jednego wodza drugiemu. A gdy żaden z

pieh nie może innych shołdować siłą, to

wszyscy stają się rzecznikami i gwaranta­
mi swobód politycznych.

Z tych samych powodów inflacja wodzów
utrudnia wszelką, konsolidację. Bo wszy­
scy konsolidują, ale każdy chciałby, żeby
konsolidacja odbywała się pod jego buławą
polityczną. Lubimy ,,Wodzostwo" w stronie

czynnej i hieniej!, ale także w liczbie mno­
giej. Lubimy może więcej niż inne, ale —

na szczęście — nie jesteśmy pod tym wzglę­
dem wyjątkiem. Inflacja ,,wodzów" jest
zjawiskiem światowym, jest funkcją ogól­
nego przewrotu duchowego.

Właśnie ta inflacja świadczy o tym, że
zachodzi tu pewna luka, a jednocześnie po­
trzeba organiczno-polityczna w życiu spo­
łeczeństwa. Jest' bowiem rzeczą udowodnio­
ną, że w pewnych okolicznościach wódz —

jeden, prawdziwy, wielki — staje się dla na­
rodu zbawieniem".

6 mies. wśród lodów Arktydy spędziła
odważna i wytrwała Amerykanka.

Turystką, która spędza sześć miesięcy
w najchłodniejszej porze roku na pustyni
laplandzkiej w okręgu arktycznym nie jest
zjawiskiem codziennym. Tego rodzaju wy­
czynem pochwalić się może Amerykanko,
miss Neii James, która mieszkała przez ca'łą
ubiegłą zimę w chatach łaplandzkich, bu­
dowanych na wzór namiotów, zwanych ,,ka-
tor", przebyła okrągło 2.000 km na ,,akja"
(saniach, w kształcie łodzi) oraz brata udział
w połowach na Oceanie Lodowatym.

Miss James, rodem z New Jorku, jest,
globtroterką z zamiłowania. Zwiedziła ona

większość krajów 4 dwukrotnie już odbyła
podróż dookoła świata

W październiku ut. roku opuściła miss
James Helsingfors, udając się w kierunku

Rovanieni, a następnie w saniach ,,akja"
przebyła pustynię Szwecji, Finlandii i Nor­
wegii i zamieszkała u Lapończyków w ich

,,katorach".
Miss James zamierza opublikować swe

wrażenia z ostatniej! podróży w książce pt.
,,A p ótticoat vagabond arouńd tfae Pole
Circle". Ze wszystkich wrażeń, jakich do­
znała miss James w czasie swych licznych
podróży, najwięcej emocyj dostarczyło jej
ujeżdżanie reniferów. Miss James ujeździ­
ła blisko 50 reniferów i doszła do takiej
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wprawy, że chw'ytała zwierzęta na lasso.
Zdaniem dzielnej globtroterki rozpowszęcli-
nienió tego sportu będzie dla turystów ame­
rykańskich nieladą atrakcją i emocją.

Miss James, oczarowana Laplandią, za­
mierza kupić renifera i zabrać go ze sobą
do Nowego Jorku. Niewątpliwie ukazanie

się miss James z reniferem na ulicach No­
wego Jorku będzie nielada sensacją nawet

dla przyzwyczajonych do różnych nadzwy­
czajności Amerykanów.

Sowieckie dzieci.
Nieustanny posiew nienawiści, jaki sto­

sują Sowiety względem wszystkich swych
obywateli, nie wyłączając dzieci, daje nie­
kiedy rezultaty przerażające nawet prasę
sowiecką. ,Jzwiestia" podają, że ośmiolet­
ni chłopiec uczcił święto 1 maja nast. zda­
niem:

— Zarąbałbym chętnie człowieka.
— Jakże można tak mówić! Ty zarąbał­

byś człowieka?
— Nie człowieka - burżuja.
Może jeszcze wymowniej przejawia się ta

ślepa nienawiść u 7-letniej dziewczynki:
— Kiedy u nas jest dzień, to w Ameryce

noc. Dobrze im tak, burżujom!
A równocześnie to samo dziecko, zapyta­

ne, co mu najbardziej smakuje, odpowiada:
Bardzo lubię czosnek, bo pachnie kiełba­

są..." Jest to wymownym świadectwem, że

w Sowietach dzieci częściej, karmione są

nienawiścią i czosnkiem, niż kiełbasą.

Wilk, który zagryzł ś.p . Grydziuszkę był postrachem flntokola.
Wilno. Pod takim tytułem przynosi

,,Słowo" tragiczny opis śmierci zagryzionego
przez wilka chłopca, o czym donosiliśmy w

ostatnich numerach naszego pisma - red.
Wieść o okropnym wypadku w lasku Anto*

kolskim, gdzie wilk zagryzł wychowanka
zakładu ,,Dom Dziecka" 12-lętniego Ryszar­
da Grydziuszko, wywołała w mieście duże
wrażenie.

W ciągu dnia tłumy mieszkańców Anto*
kola oraz przybyłych z miasta, oglądały
miejsce tragicznego wypadku.

Wszystkich interesuje ten szczegół, że

ślady krwi biegną z miejsca wydarzenia
w głąb lasu. Jest to bowiem wyraźny cjo-
wód, że wilk uśmierciwszy nieszczęśliwego
chłopca, chciał go porwać i ciągnął po tra­
wie kilkanaście metrów.

OKROPNIE POSZARPANE ZWŁOKI.

Z zebranych ńa miejscu informacyj do­
chodzą następujące szczegóły:

W chwili, gdy zaalarmowany przez ko­
legę Grydziuszki personel zakładu przybył
na miejsce, znaleziono na trawie, w odległo­
ści 100 metrów od ogrodzenia zakładowego,
nieżywego już chłopca, którego zwłoki były
w okropny sposób poszarpane, a wokół peł­
no było roztartej po trawie krwi.

Tragicznie zmarły miał przegryzioną
krtań, wyszarpnięty policzek, skóra na gło­
wie zdarta wraz z Włosami. Nogi pokaleczo­
ne.

Słaby z natury i zmęczony dłuższy już
ucieczką przed wilkiem chłopiec ustal. Wilk

złapał go najpierw ża nogę, obalił na zie­
mię i skoczył do gardła. Następnie począł
szarpać i ciągnąć po trawie nieżywego już
chłopca, w czasie tej szarpaniny wyrwał
chłopcu policzek, zdarł skórę z głowy i za­
dał cały szereg ukąszeń.

MYŚLANO, ŻE ,,PIES" BAWI SIĘ
Z CHŁOPCEM.

Jak się okazuje, mimowolnymi świadka­
mi tego okropnego wypadku były jakieś
dwie żydówki, które korzystając z^ soboty,
obchodziły domy letniskowe, szukając mie­
szkania.

W czasie gdy wilk szarpał nieszczęśli­
wego, stały óne na sąsiednim wzgórzu, o

jakieś 40 kroków od tragicznego miejsca.
Na ich oczaęh wilk znęcał się nad dziec­
kiem, jednakże one nie zdawały sobie wca­
le sprawy, iż są świadkami okropnego nie­
szczęścia. Sądziły, że chłopiec przyszedł do
lasu z psem. i w ten sposób leżąc na trawie,
bawi się z nim. Spokojnie zeszły ze wzgórza
i wstąpiły do pierwszego domu pytając o

mieszkanie. Mimochodem powiedziały go­
spodyni, że widziały Chłopca, który dziwnie

się bawi z psem. Zaintrygowana tym kobie­
ta, wybiegła na wzgórze a z nią razem let­
niczki.

Gospodyni rozpoznała w zwierzęciu wil­
ka, który przed kilku miesiącami krążył

:koło jej domu, a niedawno rzucił się na jej

'córkę. Dziewczyna tylko cudem uniknęła
śmierci. Pamiętając o tym, gospodyni u-

ciekła alarmując sąsiadów o ponownym u-

kazaniu się wilka.

ZBIERAŁ KWIATY DLA NAUCZYCIELA,
Krytycznego popołudnia, nie bacząc na

zakaz wychowawcy, chłopcy poszli do lasu
chcąc nazbierać kwiatów, które mieli wrę­
czyć swemu wychowawcy na imieniny.

W pewnej chwili wybiegł spoza drzew
wilk i rzucił się na nich. Przerażeni chłop­
cy poczęli uciekać. Byli już blisko domów.

'Zmęczony Grydziuszko trącił siły i został
w tyle. Wtedy to dopadł go wilk. Do uszu

Uciekającego Nowackiego doleciał krótki,
bolesny krzyk. Przerażony chłopiec dopadł
pierwszych domów, nie mogąc na razie prze­
mówić słowa ze strachu.

MATKA TRAGICZNIE ZMARŁEGO
ZESŁABŁA.

Powiadomiona o wypadku matka zmar­
łego Helena Grydziuszkowa, ciężko zesła-
bła. Jest ona wdową po policjancie i pra­
cuje obecnie w akademickiej Bursie przy ul.

Augustiańskiej.
Oprócz tragicznie zmarłego m a dwoje

dzieci. Dorosłego już syna i córkę. Dziew­
czyna jest również wychowanką zakładu

,,Dom Dziecka".

DOCHODZENIE PROWADZI PROKURATOR

Dochodzeniem kieruje wiceprokurator na

miasto Wilno, który jeszcze w sobotę zarzą­
dził zatrzymanie właściciela wilka p. Kar-

nickiego.
Z zeznań świadków wynika, że wilk już

kilkakrotnie zrywał się z uwięzi i krążył po
Antokolu wywołując panikę wśród okolicz­
nych mieszkańców. Gdy w sobotę rozeszła

się wieść o tragicznej śmierci Grydziuszki,
policja od razu udała się na Antokol 44,
gdzie mieszka p. Karnicki.

Policjant, który przybył na miejsce, nie
znalazł wilka. Nie bylo więc żadnych wąt­
pliwości, że to on napadł na Grydziuszkę.
Nieco potem, zbiegłego wilka zauważono w

sąsiednim ogrodzie i policja zastrzeliła go.

Wycieczka angielska w ZSRR.
Londyn, 11. 5. (PAA). Wycieczka robot­

ników angielskich, którą przybyła do ŹŚRR,
została tak dalece skrępowana w swobodzie

poruszania się, wskutek przydzielenia na

przewodników po Moskwie funkcjonariuszy
GPU, że po trzydniowym pobycie w Mo­
skwie, zdecydowała się wrócić z powrotem
do Anglii, rezygnując z dalszego zapoznawa­
nia się za zdobyczami socjalnymi i urzą­
dzeniami Rosji Sowieckiej.

Pałac Wynalazków.
Losy Pałacu Wynalazków, jednej z naji

większych atrakcji zeszłorocznej Wystawy;
Paryskiej, zostały już ostatecznie rozstrzy*
gnięte: zostaje on utrzymany i przekazany
Ministerstwu Oświaty.

W obecnej chwili dokonuje się w nimi

kopiecznych zmian i przypuszczać należy,;
że już w połowie maja otworzą się dla pu­
bliczności podwoje tego olbrzymiego labora*

torium, które spełnia w całej rozciągłości
zadanie nakreślone mu przez organizato-:
rów: jest ono jedyną w swoim rodzaju ,,ży*
wą” wystawą, istną akademią o niezwykle
szerokim programie i poglądowych meto*
dach nauczania. Liczne i interesujące eks­
perymenty, dokonywujące się przed oczyma'
zwiedzających, możność przyjrzenia się
zbliska działaniu najrozmaitszych aparatów
a nawet brania aktywnego udziału w do*

świadczeniach, sprawią niewątpliwie, że

Pałac Wynalazków, podobnie jak w czasie

Wystawy, zawsze pełen będzie ciekawych
i spragnionych wiedzy, podanej w tak przy­
stępnej i niecodziennej formie.

Sprawa Madagaskaru.
Jedno z pism francuskich zamieściło ar*

tykuł dyrektora gimnazjum w Tananariol
na Madagaskarze, omawiający sprawę imi*

gracji na wyspę. Autor tego artykułu
stwierdza, iż wśród kolonistów daje się za­
uw ażyć wielkie niezadowolenie z projektu
kolonizacyjnego. Koloniści francuscy oba­
wiają się z jednej strony, że nowoprzybyli
plantatorzy żydowscy pozbawią ich siły ro*

boczej i że na skutek większego zapotrzebo*
w a n ia płaca za robociznę tubylczą wzrośnie,
a z drugiej strony boją się, że cześć nowych
przybyszów będzie odgrywała w życiu han­
dlowym wyspy rolę dominującą. Podobno

tubylcy z plemienia Hovas, i*ównież boją'
się konkurencji żydowskiej.

Na zakończenie autor artykułu wyraża'
obawę, iż masowa kolonizacja żydowska
naraziłaby tamtejszą ludność francuską na

wszelkiego rodzaju straty i Wyspa zapewne
w krótkim czasie straciłaby swój charakter
francuski.

Święto wiosny w Kairze.
Egipt obchodzi corocznie święto wiosny,

nazywane Cham-El-Nessim. Jest to jedno z

najwięcej czczonych świąt w Egipcie. Wszy­
scy starają się tego dnia wyjechać za mia­
sto na powitanie wiosny. Autobusy i do­
rożki ciągną długimi sznurami na pola pod­
miejskie. Widzi się również przepełnione
wózki, zaprzężone w osły i niezliczone rze­
sze pieszych. Ci którzy nie m ają sposob­
ności wyruszenia za miasto, spędzają dzi ń
w pal'kach miejskich, gdzie urządza się za­
bawy publiczne. W dniu tym wszyscy sta­
rają się wyjść w nowym ubraniu. -

. Małym
dziewczynkom zakłada eię w tym dniu kol­
czyki. kobiety stroją się na święto wiosny
szczególnie barwnie, chcąc się oczywiście
prześcignąć w pomysłowości. Mężczyźni
kupują nowe fajki, by w brzydkich fajkach
podczas tak wielkich uroczystości nie palić
tytoniu.

Święto Cham-El-Nessim obchodzi się bez

specjalnie określonego rytuału. Każdy ob­
chodzi go na swój sposób, jak mu się tyl­
ko podoba. W praktyce wygląda to tak,
że większość spędza ten dzień, wypoczywa­
jąc na świeżym powietrzu, lub na publicz­
nych zabawach.

,,Podejrzane rękawiczki"
z dzikiej świni.

Pisma paryskie donoszą, że prze-d tygo­
dniem zdarzył się w Moskwie fantastyczny
wypadek. Aresztowano mianowicie młodą
komunistkę, która wręczyła swej matce po­
darunek, zakazany przez władze sowieckie.
Podarunkiem tym była para rękawiczek z

peccari, podarowanych matce w dniu imie­
nin. Przez zazdrość sąsiadek, które zado-

nuncjowały komunistkę władzom sowiec­
kim, aresztowano ją. Początkowo pogło­
skę ię uważano za zwyczajny żart, jednak
wkrótce przekonano się, że historia ta jest
autentyczną ilustracją ,,raju sowieckiego".
,,Komsomolskafa Prawda" donosi bowiem,
że aresztowanie to jest najzupełniej słuszne
i uzasadnione, bowiem noszenie tak luksu­
sowych rękawiczek jest burżuazyjnym zwy*
czajem, który powinien być tępiony szcze*

golnie gorliwie, zwłaszcza u działaczek ko*

inunistycznych. Pismo to domaga się su*

rowego ukarania tego ,,świńskiego" (pecca­
ri) przestępstw a.

Komedie Moliera zakazane
w Sowietach.

W paryskich kołach literackich z rozża­
leniem mówi się o tym, że ostatnio w Ro­
sji Sowieckiej wyszedł zakaz wystawiania,
na scenie komedyj Moliera. Wiadomość

tę doniosła pierwsza moskiewka ,,Praw­
da", podając jako uza-sadnienie tego za­
kazu fakt, że Moliere w jednej ze swych
komedyji zajm uje się M-oskwą, co według
zasad prawdziwych bolszewików jest podob­
no niedopuszczalne. ,,Z tego powodu ko-me­
die Moliera nie będą już nigdy wystawia­
ne w teatrach moskiewskich" — pisze
,,Prawda".

Wiadomość tą pisma paryskie komentują
następująco: ,,Nie jest t-o dla nas no-wina,
że od szeregu lat w Rosji sowieckiej śmiać

się nie wolno, a gdyby nawet bylo wolno —

to nie m a się z czego śmiać. Raczej należy;
płakać".
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Bydgoszcz z wizyto w Gdyni.
We wtorek 10 bm. przybyła do Gdyni z

oficjalną, wizytą reprezentacja miasta Byd­
goszczy, pp.: Prezydent Barciszewski, wice­
prezydent Śpikowskl, radni Jaworski, Kur-
delski i Fiedler, oraz sekretarz prezydial­
ny Synowicz. Gości powitali na dworcu pan
Komisarz Rządu m gr Sokół, wicekomisarz
Szaniaw ski i przedstawiciele Rady Miej­
skiej.

W Komisariacie Rządu, odbyła się kon­
ferencja, podczas której p. komisarz Sokół
wygłosił referat o zadaniach Gdyni. Nastę­
pnie goście złożyli wizytę dyrektorowi Urzę­
du Morskiego p. inż. Łęgowskiem u, zwiedzili

port, a po spożyciu obiadu w Ermittage'u
spędzili dłuższy czas w ,,Riwierze" na czar­
nej kawie, podczas której mieli możność

nawiązania kontaktu z przedstawicielami
miejscowego społeczeństw?! i prasy Gdyń­
skiej. Pan Prezydent Barciszewski wygło­
sił przemówienie, w którym oświadczył, że

Zarząd Miejski Bydgoszczy wdzięczny i zo­

bowiązany jest panu komisarzowi Rządu
za zgotowane przyjęcie. ,,Z dawało nam się
— mówił pan Prezydent — że znamy bar­
dzo, bardzo dobrze Gdynię. To cośmy sły­
szeli tutaj o zadaniach Gdyni było dla nas

w 90% nowością, a to cośmy widzieli w 90%
niespodzianką. Żadne miasto w Polsce nie
może się poszczycić takimi osiągnięciami,
bo żadne nie powstaje w takich warunkach,
Wizyta nasza nie jest odrnchem, który by
stwierdzał zaistnienie jakiejś nowej rzeczy
Bydgoszcz roznmiała zawsze, że Gdynia i

Bydgoszcz to nie tylko dwa siostrzane mia­
sta, to powinny być siostry sjamskie, na­
wzajem są sobie potrzebne i nawzajem są od
siebie zależne.

To też myśmy skorzystali ze zmiany gra­
nic województwa by to mocno podkreślić,
że pragniemy współpracy".

O godz. 7 wieczorem goście z Bydgo­
szczy opuścili Gdynię, (m.)

, 4.

Czerwone kułaki.
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Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Adama. Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 83, tel. 1844.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie Morskim,
ul. Orłowska.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo.
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11

-*
..

REPERTUAR KIN:
B ajka: ,,Na krawędzi życia" i ..Zańia

skowany jeździec".
Morskie Oko: ,,Córka Szanghaju".
Mireż-Orłowo: ,,Postrach opery".

Lido: ,,Wzgardzona".
Lily-Chylonia; ,,Detektyw Helena Gra­

fie! d".
Polonia: .,Wrzos'*.
Zorza: ,,Siódme niebo".

— Z Rady Miejskiej. W poniedziałek
odbyło się posiedzenie Rady Miejte-kiej. Do

pomorskiego sejmiku . wojewódzkiego wy­
brani zostali pp. Stefan Jankowski, Bole­
sław Nowacki, Andrzej Wachowiak i Ewert-
KrzemieniewSka. P . radny Michalewski zre­
ferował gospodarkę T. B. O., którego zyski
w r. ub. wyniosy przeszło 57 tysięcy złotych.
Zatwierdzono statut dla szpitala w Babim
.Dole i wybrano do Rady Szpitalnej p. radną
Frankow ską i dr. Grzeszeckiego.

— Żałobna rocznica zgonu śp. M arszałka

Piłsudskiego 12 maja. Godz. 9: Msza św.
żałobna w kościele N. Serca Jezusowego, po
czym pochód n a plac Kościuszki i złożenie
wieńców przed postumentem. Godz. 20,15:
Zbiórka organizacyj, młodzieży i publiczno­
ści na placu Kościuszki. 20,45: Sygnał ciszy.
20,45^-20,48: 3-minutowe żałobne milczenie
i wstrzymanie ruchu ulicznego.

— W czyim sercu tkwi bodaj iskierka
m iłości dla dziatwy i młodzieży, nie powi­
nien się uchylić od złożenia swej, choćby
najdrobniejszej ofiary, która by umożliwi­
ła Miejskiemu Komitetowi Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży dać bodaj przez kilka ty­
godni w roku odrobinę radości życia,, słońca
i powietrza. Łaskawe ofiary przyjmuje
K. K. O. na konto nr. 51-50.

Rejony piękności Gdyni. Jak już do­
nosiliśmy, Gdypia podzielona została na 4

rejony, nad którymi czuwa specjalna komi­
sja sanitarno-estetyczna. Rejon I obejmuje
dzielnice: śródmieście, Kamienną Górę, Re-
dłowo, ograniczcne ulicami: Ejsmonda, Mo­
niuszki, Bandurskiego, Prystora, Harcerską
i Wołyńską, Wito.mińo i Chylońskie Działki
I.eśne. W ekad komisji sanitarno-estetyez-
nej tego rejonu wchodzą: inż. Kapałka, dr.

Neyman i radny Mistai.
— Największa impreza szachowa w sezo­

nie. Po raz czwarty na 20 szachownicach
rozgorzą zacięte walki szachowe pomiędzy
reprezentacjami dwóch polskich portów
Gdyni i Gdańska. Spotkanie odbędzie się
w dniu 15 maja, w niedzielę, o godz. 15, w

nowym pomieszczeniu Ogniska Polskiej
YMCA w Gdyni przy ul. Sędzickiego 13 (Ka­
mienna Góra). Reprezentacja Gdyni złożo­
na będzie z najsilniejszych zawodników
klubów G.K.S.. K.P. W., Flota, Bałtyk,
YMCA. Z dotychczasowych spotkań Gdańsk
wygrał jedno spotkanie, Gdynia wyszła dwa
razy zwycięsko, tak, że obecne spotkanie de­
cyduje o tym, czy pucliar, ufundowany przez
Wacława Kowalskiego pozostanie w Gdyni
na stałe, czy też na j-eden rok wywędruje
znów do Gdańska.

— ...A będziesz zdrów jak ryba! W
zwi-ązku ze zwiększeniem się połowów dor­
szy. fabryka filetów rybnych znajduje się w

pełnym ruchu. Wobec dużego dowozu ryb,
pra-c-a przy zatrudnieniu kilkudziesięciu ko­
biet trwa na dwie zmiany, a nawet projek­
tuje się rozłożenie pracy n a trzy zmiany.
Wyniki fabrykacj'i są coraz lepsze, gdy po­
przednio wobec b raku odpowiednio wyszko­
lonej siły roboczej, produkcja była nieznacz­
na, teraz zwiększa się z dnia na dzień. Na­
leży zaznaczyć, iż obecnie praca odbywa się
pod kierunkiem przeszkolonych instrukto­
rów naszych, którzy z pracą tą zapoznani
zostali przez specjalistę z Holandii. Na
zwiększenie produkcji oprócz zdobytego już
w tvm kierunku doświadczenia i wyrobienia
wpłynął również i ten fakt, iż przy oprawia­
niu ryb zatrudniane są również rybaczki,
kfóre w oprawianu mają dużą wprawę.

— Na zjazd międzynarodowej rady do
badań morza, który odbędzie się podobnie
jak w roku zeszłym - w Kopenhadze, z

Polski wyjeżdża delegacja ood przewodni­
ctwem prof. M. Siedleckiego. W skład jej
wej'dą: dr. J . Lubecki, naczelnik wydziału
rybackiego ministerstwa prz-emysłu i han­
dlu. dyrektor dr M. Bogucki oraz mgr W.

Cięglewicz, asystent stacji morskiej.

O sile armii stanowi duch żolniersal
Polski Biały Krzyż współpracuje z Wła­
dzami Wojskowymi w duchowym dozbro­
jeniu żołnierza.

Złóż (dia -ę na cele Polskiego Białego
Krzyża!

Gdynia jest jedynym miastem w Polsce,
gdzie agenci Kominternu mają prawo krą­
żyć i poniekąd agitować zupełnie bezkar­
nie. I nie ma na to żadnego sposobu. Gdy­
nia jest portem. Do portu przyjeżdżają naj­
rozmaitsze statki, a po mieście spacerują
m arynarze naj'przeróżniejszych narodowo­
ści: Malajczycy, Chińczycy, murzyni i
wszelkie europejiskie nacje. Tak samo więc
i bolszewicy.

Zachodzimy do owocarni po pomarań­
cze. Dwóch jakichś kupujących targuje się
0 czekoladę. Drogo i drogo. Jakoś im nie
w smak. Mentalność klientów żydowskich,
którzy na cenę wymienioną przez kupca o-

ferują obyczajem wschodnim połowę, wie­
dząc, że są ,,nabierani". A potem targ w

targ, aż do uzyskania wspólnej linii de-

markacyjńej. Tak się handluje do dziś dnia
na Nalewkach! Dziwni goście owocarni

gdyńskiej nie targują się, tylko biadają:
To drogie i owo drogie. Mówią trochę po
angielsku, trochę po niemiecku a między
sobą najczystszym rosyjskim.

Chcemy im dopomóc przy załatwieniu
sprawunku i przy okazji dopytać się o to

1 owo. Więc na temat czekolady nawiązu­
jemy rozmowę.

— Wy z Rassiei? — zapytują nas.
— Niet, z gaziety — o -dpowiadamy.
Przyjechali z Leningradu. Gdynia

,,brzydka". Czemu taka brzydka?
Wyjaśniamy, że Gdynia jest jeszcze bar­

dzo młoda. Nie tłumaczymy nawet, że na

widok Gdyni gęby otwierają w zachwycie
Francuzi, Amerykanie, Anglicy... ci co się
z n ają na rzeczy. Bolszewikom wydaje się,
że w Gdyni jest ,,strasznie" drogo.

— Drogo? A przecie w Rosji jest znacz­
nie drożej? — Ależ gdzie tam! (Widocznie
tak ma być: w Sowietach raj, a w zgniłym
burżuazyjnym kraju brzydko i drogo).

— A ile n was kosztują buty? - pyta­
my.

— 100 rublej.
— A u nas już i za 15 można dostać.

Do Torunia z Włocławka przyjechał
przedstawiciel żydowskiej firmy, niej.
Fogel. Licząc na to, że swoją tandetę
łatwo ,,spuści" w Toruniu przyjechał z

towarem na samochodzie ciężarowym.
Nim jednak zdążył coś niecoś sprze­

dać, zainteresowały się nim władze za­
rządu miejskiego i urzędu skarbowego.

— O nie, protest-uje bolszewik — dwad-
cat piat (25).

— Owszem, może być i 25, to jeszcze lep­
sze, a przecie to nie sto! (Jednak, choć z

rajlu przyjechali, zdążyli po buty popytać
się w ,,strasznie^ drogiej Gdyni!)

Bolszewik tłumaczy, że on zarabia 400
rubli na miesiąc.

Trudno przeczyć. Wygląda na maryna­
rza, nie na oficera. Pamiętamy dobrze pew­
nego kapitana sowieckiego okrętu, z któ­
rym przed paru laty prowadziliśmy bardzo

interesujące, religijiio-polityczne rozmowy.
Twierdził on, że otrzymuje gaży 200 rubli

miesięcznie. Kapitan. A ten — 400. Albo bu­
jał, albo się odmieniło po wyrżnięciu au­
tentycznych bolszewików w Rosji.

Może się i odmieniło, bo obaji klienci o-

wocami mieli czyste kołnierzyki. Wygląda­
ło na to. że mają na sobie nowiutkie, świe­
żo kupione burżuazyjne koszule. Tamten

kapitan zaś miał przedziwną w swym wy-
miętoszeniu seledynową koszulę, której wi­
dok utkwił nam dobrze w pamięci jako
symbol ościennej kultury. Zresztą bez­
brzeżnie naiwne było to chłopisko, prosty
wieśniak ma-dę in Litwa, który tłumaczył
nam bardzo uczciwie, ale i z pasją, że Boga
nie ma, bo tam na dole, pod spodem, pod
okrętem, (na którym prowadziliśmy roz­
mowę) po drugiej stronie nie ma żadnego
piekła, ale - Filadelfia). Tak on uczył się
i tak wie na pewno, więc w żadne bajki re­
ligijne nie wierzy.

Na osi pomarańcze — czekolada trudno

było wdawać się w analogiczne dyskusje.
Marynarze sowieccy zresztą dziwnie podej­
rzliwie cedzili słowo po słowie.

Nie wiadomo, czy równie są powściągli­
wi, jeśli przypadkowo trafią gdzieś do ba­
raków. Nie wiadomo też, ile znajdują ich

opowieści wiary, zwłaszcza gdy n a Grabów-
ku w barakach w norach trafią do bezro­
botnych i im także tłumaczyć będą, że Gdy­
nia taka ,,brzydka" i ,,droga". No i — w

og óle!

W czasie dochodzeń ustalono, że ży-
dziak handluje, nie mając licencji i

świadectwa przemysłowego, pozwalają­
cego na handel domokrążny.

Wobec tego samochód Fogla zatrzy­
mano i towar skonfiskowano za preten­
sje, które z tytułu jego- braków wynosiły
przeszło 1.500 zł.

Kronika
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Toruń, dnia 11 maja 1938 roku.

Nocny dyżnr pełnią apteki:
Radziecka” - śródmieście

Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem — na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Atak o świcie".
As: ,,Syn admirała".
Mars: ,,Zatańczymy”.
Świt: ,,Zawiniłam".

— Obrady izby wojewódzkiej. Pod prze­
wodnictwem p. wicewojewody pomorskiego
Szczepańskiego odbyło się w Toruniu posie­
dzenie izby wojewódzkiej, n a którym roz­
patrzono 122 sprawy, przeważnie z dziedziny
finansowo-gospodarczej samorządu teryto­
rialnego oraz opieki społecznej. M. in. roz­
pat-rzono budżety powiatów: bydgoskiego,
wyrzyskiego, włocławskiego, szubińskiego
chojnickiego i miasta Włocławka oraz za­
twierdzono statut kąpieliska morskiego Or-

łowo-Gdynia i szereg uchwał organów u*

strojowych z dziedziny gospodarczej i fi­
nansowej. Ponadto załatwiono szereg spraw
natury personalnej pracowników samorzą­
dowych.

— Zawód miłosny powodem samobój­
stwa. 8 bm. przed południem w Koponinie
(pow. toruński) targnęła się na życie służą­
ca 21-letnia J. Hibner, która w zagrodzie
swego chlebodawcy, korzystając z nieuwagi
domowników, powiesiła się na strychu. Po­
wodem rozpaczliwego kroku był zawód mi­
łosny.

— Kiermasz na dożywianie biednej dzia­
twy. Z okazji zakończenia, roku szkolnego
Koło Opiekł Rodzicielskiej sz-koły powesz.
nr. 9 w Toruniu przy pomocy grona nau­
czycielskiego urządza 15 bm. n a placu Po-

wystawowym wielką zabawę letnią — kier­
masz. Na miejscu zabawy przewiduje eię
wiele atrakcyj, niespodzianek i urozma-iceń
ta-k dla d-zieci j-ak i dorosłych. Bufet tani,
smaczny i obfity na miejscu. Pobyt umili

wszystkim orkiestra wojs-kowa. Czysty do­
chód prze-znacza s-ię n a dożywi-anie biednej
dziatwy szkolnej, kolonie l-etnie i zakup po­
mocy naukowych. Uprasza się rodziców i

społeczeństwo toruńs(kie o łaskawe poparcie
tej imprezy. Początek o godz. 14.

— Wpadła do odkrytej piwnicy. Pani
R. Szarszewska, idąc na ul. św. Jakuba,
wpadła do niezakrytego i niezabezpieczone­
go wejścia do piwnicy. Wskutek upadku
p. Szarszewska złamała sobie rękę. Ofiarę
wypadku przewieziono do szpitala miej­
skiego na Mokrem.

— Kurs polichromii kościelnej. Dnia 10
bm. w Bierzgłowie pod Toruniem odbył się
kurs polichromii kościelnej dla 50 księży
diecezji chełmińskiej. Kurs otworzył k rót­
kim przemówieniem pasterz tej diecezji J.
E. ks. biskup Okoniewski. Wykład o poli­
chromii wygłosili: prof. Pajzderski z Pozna­
nia i konserwator mgr Chyczewski z Toru­
nia. Kurs miał za zadanie zapoznać ducho­
wieństwo z potrzebami artystycznymi świą­
tyń pomorskich.

— Zjazd delegatów Pom. Zw. Pszczelarzy.
W sali ,,Tiv-oli" w Toruniu odbędzie się 15
bm. walny zjazd delegatów Pomorskiego
Związku Pszczelarzy.

— Z teki policjanta. E. Jagielski, zam.

przy Rynku Nowomiejskim 2 zgłosił kra­
dzież ubrania. 2 koszul i 2 par trzewików,
ogólnej wartości 180 zł. Adolf Harter, zam.

w Rudaku, zgł-osił o kradzieży roweru war­
tości 30 zł.

— Kupcy podróżujący przy stole obrad.
Pod przewodnictwem p. prez. Błachowskie-
go odbyło się w sali ,,Dworu Artusa" w To­
runiu zebranie Zrzeszenia Chrzęść. Kupców
Podróżujących i Przedstawicieli Handlo­
wych. Po odczytaniu protokołu z ostatnie­
go zebrana prezes zdał relację z przebiegu
obrad zjazdu delegatów w Poznaniu oraz

zapoznał zebranych z treścią sprawozdania
Zw. Tow. Kupieckich w Grudziądzu za ma­
rzec br. Po wyczerpaniu porządku obrad

przewodniczący zebranie zamknął.
— Są jednak jeszcze ludzie uczciwi. 9

bm. zgłosił się do II komisa(riatu PP przy uL

Grudziądzkiej listonosz p. Stan. Wiśniew­
ski, zam. przy uil. Kościelnej 8 gdzie złożył
banknot 100-złotowy, znale-ziony przez jego
synka Henryka na ul. Staszica. W wyniku
doch-odzeń ustalono, że banknot jest wła­
sności-ą pokojówki hotelu ,,Pod Orłem", p.
Łucji Sokołowskiej. Pieniądze zwrócono u-

radowanej wła-ścicielce.
— Ważne d!a właścicieli psów. Kto nie

zgłosił jeszcze psa na wielką wystawę psów
rasowych, którą urządza w Toruniu Klub

Kynologów, — ten może to zrobić do 17 bm.

pod adresem: ul. Bydgoska 37, parter, (tel.
19-71) w godz. od 12—14 lub pod adresem tre­
sury psów koło ,,Grzyba" codziennie od

godz. 18-20. Wystawa odbędzie się w hali

powystawowej w dniach 21-22 bm. przy u -

dziale fachowej komisji sędziowskiej z W ar­
szawy.

Wielkie zawody konne
w Toruniu.

W dniach od 13 do 16 bm. odbędą, się
w Toruniu wielkie wiosenne zawo-dy
konne, zatwierdzone prz-ez Polski Zwią­
zek Jeździecki.

Zawody odbędą się w cent-rum m iasta,
na pięknie urządzonym hippodromie, za

gmachem Dyrekcji Kolejowej. Dotych­
czas zgłoszono pona-d 250 koni.

Między zawodnikami znajdujemy naj­
lepszych jeźdźców polskich. Program
zawodów jest uro-zmaicony i składa się.
z konkursów ujeżdżania i skoków. Po­
nadto program przewiduje konkurs

włada-nia bronią oraz różne pokazy kon­
ne. Szczegóły podano w afiszach.

Całkowity dochód z zawodów prze­
kazany będzie Lidze Morskiej i Kolo­
nialnej z przeznacze-nie-m na budowę
śeigacza morskiego ,,Pomorze".

Bilety do nabycia w przedsprzedaży
w budynku ratu-szowym w Toruniu.

(Kiosk Tow. Krajoznawczego).

— Gród Kopernika w 3 rocznicę zgonu
marsz. Piłsudskiego. Naczelny komitet u-

ezczenia pamięci marszałka Piłsudskiego
zwrócił się do społeczeństwa z wezwaniem
do obchodu w skupieniu i modlitewnej kon­
templacji trzeciej rocznicy zgonu Wielkiego
Marszałka. Wojewódzki komitet uczczenia

pamięci marsz. Piłsudskiego zwraca się
przeto z apelem do społeczeństwa pomor­
skiego, by w dniu żałoby narodowej złożyło
budowniczemu Polski hołd, biorąc gremial­
ny udział w organizowanych przez powiato­
we komitety uroczystościach żałobnych,
których program po'dany został w prasie
do ogólnej wiadomości.

— Z zebrania zarządu obwodu L. M. K.
10 bm. odbyło się w Toruniu zebranie za­
rządu obwodu LMK, kóremu przewodniczył
prezes Zakrzewski. Po odczytaniu, proto­
kółu z ostatniego zebrania, zarząd podzię­
kował p. płk . Matzenauerowi za sprężystą
organizację ,,Dni Kolonialnych”, po czym
omówiono sprawę zawodów konnych, jakie
odbędą się od 13 do 16 bm. Z kolei omówio­
no sprawę ,,Święta morza,', które obcho­
dzone będzie 2 lipca br. Na walne zjazdy
okręgu wyznaczono tych delegatów, któ­
rych wyznaczyły poszczególne koła tut. ob­
wodu. W planie pracy postanowiono za­

wiązać i utworzyć nowe koła w powiecie.

Ukaranie żyda, który handlował
bez licencji.
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f/WOM'JKOCJŁAir
Biblioteka miejska czynna jest codzien

ńieodgodz.17do1S.wsobotyod17do19
Biblioteka Tow. Czytelni Lądowych mie

śzcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otw arta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i śwmt od eodziny 17 do 19

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

Świetlicy nOgniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, teł. 276 czynna w

c(zień i w nocy.

N'ocny dyźnr pełni: Apteka pod Orłem.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Strzeiec z Bengali”.
As: ,,Zbieg z San (Juentin”.
Stylowy: ,,Pieśń skazańców".
Świt: ,,K usicielka”.

Mątwy nieczynne.

- W trzecią rocznicą śmierci marsz.

Piłsudskiego. Prezydent Jankowski wydał
odezwę do obywatelstwa, by w związku z

trzecią rocznicą zgonu marsz. Piłsudskiego
wzięło udział w uroczystościach 12 bm.

Gmachy publiczne i budynki prywatne ma­
ją być Udekorowane chorągwiami narodo­
wymi, opuszczonymi de połowy masztu z

przyw'iązaną krepą. Program uroczystości
1przew'iduje: 12 bm. o godz. 10 uroczystą
mszę św. w kościele garnizonowym z u-

działem przedstawicieli władz, organizacyj
oraz społeczeństw'a; godz. 19: capstrzyk ża­
łobny przez ulice miasta przy akompania­
mencie werbli; godz 20: apel żałobny na

Rynku, godz. 20,44: zapalenie stosu przez
prezydenta miasta oraz ogłoszenie 3-minu-

towej ciszy sygnałem syreny przez minutę,
godz. 20,52: odczytanie wyjątków z rozkazu
marszałka J. Piłsudskiego.

STRZELNO, (mk) Nieszczęśliw'emu wy­
padkowi uległ rolnik Mutschler ze Sławska,
który jadąc motorowerem wpadł na wyje­
żdżające z zajazdu konie. M utschler doznał

obrażeń, a rower został strzaskany.
GRBICE. (mk) Pod przewodnictwem p.

'Jaczyńskiego z Marcinkow'a odbyło się kon­
stytucyjne zebranie Polskiej Spółdzielni
Mleczarskiej. Referat wygłosił p. inż. Za­
wała, delegat Wlkp Izby Roln. z Poznania.

Dotychczasowi dostawcy mleka niemieckiej
mleczarni zmonopolizow'anej jednogłośnie
postanowili utworzyć własną spółdzielnię w

Gębicach. Śmietańczarnia mieści się na

razie w Marcinkowie. Budowę mleczarni

przewiduje się kosztem 16.000 zł na placu
miejskim obok Noteci. Uchwalono wstępne
5złiudział25zł.

MOGILNO, (mk) Kino B ałtyk: ,,Zaginio­
na wyspa”.

- Pobór w'ojskowy mężczyzn ur. w r .

1917, zam . w Mogilnie odbędzie się 20 bm. o

godz. 8,30 w gmachu b. kasy chorych.
SZUBIN, (c) 8 bm. na miejskim stadio­

nie wf i pw w Szubinie przy udziale do­
tychczas nienotow'anej ilości publiczności
odbyły się zawody piłkarskie pomiędzy
KPW w Kcyni a KS Rezerwa w Szubinie.
Mecz zakończył się wynikiem 4:1 dla Rezer­
wy.

NAKLO n. N, (kp) Tegoroczne święto
3 Maja obchodzono uroczyście. Organiza­
cje ze sztandarami zebrały się na rynku o

godz. 10,45, skąd w pochodzie udały się na

nabożeństwo, które celebrował ks. Polanow-
ski. Po nabożeństwie ruszono ulicami mia­
sta na rynek, gdzie przemówił p. starosta

pow. Muzyczka. Na szczególną uwagę za­
sługiwał batalion ON, prowadzony przez
kpt. Mikołajczaka. W dniu tym udekorował

p. starosta krzyżami zasługi obywateli po­
wiatu za owocną pracę zawodową i społecz­
ną. Całość zakończono defiladą, którą ode­
brał starosta w otoczeniu mjr. Pał-czyńskie­
go, dcy batalionu ON i p. Trybułla, burmi­
strza miasta.

ŻNIN. (k) Na w'alnym zebraniu Inwal.

iWojennych w Rogowie (pow. Żnin) po spra­
wozdaniach członków zarządu wybrano do

zarządu pp. Wł. Kamińskiego, Wł. Kancle­
rza, Sz. Pokorskiego, St. Szymczaka, Fr.

Pochylskiego i L. Koniecznego. Kom. rew .

Sosiński, Włodarczyk i Wiśniewski. Przy­
były delegat P. Mnichowski ze Żnina wy­
głosił referat. Uchwalono rezolucję Ppt?)
piającą ohydny mord w Luboniu i wnieść

prośbę do Dyr. Kolei Pow. w Żninie o ob­
niżenie ceny biletu dia inwalidów' wojen­
nych.

- 8 bm. odbył się odpust pod w'ezw. św.
Floriana w Żninie. Sumę celebrował ks.

biskup Laubitz z Gniezna, a po nieszporach
podawane były do uczczenia relikwie św.
Floriana. Zjechała się większa liczba księ­
ży, a kościół był przepełniony wiernymi.

- 25-letni jubileusz w zawodzie kupiec­
kim obchodził p. Leon Tschierse z ul. Po­
znańskiej. Zrzeszenie Kupców Chrz. zło­
żyło jubilatowi życzenia oraz wręczyło dy­
plom pamiątkowy.

- KSMŻ w Lubczu obchodziło 8 bm.
10-lecie istnienia. W godzinach popołudnio­
wych od szkoły wymaszerowano do kościo­

ła, a po nabożeństwie pochód ruszył do
Mięcierzyna, gdzie odbyła się na sali p. Wę-
śierskiego akademia i zabawa taneczna.

— Kierownictwo tut. urzędu skarbowego
powierzone zostało p. Domagale z Krotoszy­
na, który objął już urzędowanie.

CZERSK, (ał) 8 bm. odbyło się w salce

parafialnej przy licznym udziale członków
zebranie Kółka Rolniczego. Zebranie za­
gaił prezes ks. prałat Sprengel. Omawiano

sprawę nieuw'zględnienia rolników czer­
skich przy rozdziale przez władze w Choj­
nicach słodkiego łubinu. Dyskusja w'ywią­
zała się nad sprawą sfałszowania przez
pewną firmę toruńską nasion traw. Twier­
dzono ogólnie, że w'szelkie dostawy z Izby
Rolniczej są małowartościowe. Następnie
wybrano delegatów na walne zebranie pro­
ducentów trzody chlewnej i na walne ze­
branie okręgowe Kółka Rolniczego, które

odbędzie się w Chojnicach. Dalej zawiado­
mił prezes o nadejściu pługa i specjalnego

kultywatora do prac na łąkach do bezpłat­
nego użycia dla członków. Po wyczerpa­
niu porządku obrad zebranie zakończono.

CHODZIEŻ, (bf) Uroczyste otw arcie sezo­
nu wioślarskiego dokonane zostało 8 bm.

przez oddział wioślarski tut. TG Sokół. Ra­
no wysłuchali wioślarze mszy św., po czym
w pochodzie udali się na przystać wioślar­
ską. Po południu została w'ciągnięta przez
wicestarostę Rahna na maszt flaga, wresz­
cie odbyła się defilada łodzi i kajaków.

STAROGARD, (jw) Z powodu nadużycia
alkoholu zmarł w szpitalu miejskim 65-letni
Jan Kotowski. Otrzymawszy 2 bm. emery­
turę, udał się do kolegów i w ich towarzy­
stwie napił się większej ilości napojów al­
koholowych, skutkiem czego uległ zatruciu.

— Policja ujęła jednego ze sprawców
w'łamania do składu p. Nawrota, J. Plum-
bona. Podczas rewizji znaleziono u niego
część skradzionych towarów. P . osadzono
w więzieniu.

Szajka złodziei kolejowych
przed se%ctem.

Starogard, (jw) Przed tut. s. o. odpowia­
dała szajka złodziei, która w czasie od 1936
do 1937 r. w pobliżu stacji Czarnawoda na

linii Chojnice-Tczew okradała niemieckie

tranzytowe pociągi towarow'e. W związku
z tymi kradzieżami PKP wypłaciły poszko­
dowanym firmom niemieckim 4.000 zł od­
szkodowania. Szajka kradła wszelkie to­
wary, jak tkaniny, żarówki, mydła, towa­
ry kolonialne i nawet sztuczne nawozy. W

wyniku rozprawy skazani zostali główni o-

skarżeni, mieszkańcy Czarnejwody: P. Mu-
szewski na 18 miesięcy w'ięzienia i 1207,50 zł

grzywny, Gołuński 18 mies. i 483,20 zł grzy­
wny, J. Muszewski rok więz. i 463,20 zł

grzywny, H. Hinz rok włęz. i 313,20 zł

grzywny. Za paserstwo zostali skazani

mieszkańcy Czarnejwody: B. Miszewski 6

mies. więz. i 95 zł grzywny, A. Muszerska
6mies.zzaw.na 3latai25złgrzywny,
Fr.Gołuńska6mies.zzaw.na3latai10
zł grzywny, F. i R. Miszewscy z Czarnejwo­
dy oraz A. i M. Cieślińscy z Bras (powiat
chojnicki) otrzymali po miesiącu aresztu z

zaw. na 2 lata. Ponadto sąd zasądził na

rzecz skarbu państwa od P. Muszerskiego
500 zł, od J. M uszerskiego, J. Gołuńskiego i
H. Hinza po 100 zł. Akt oskarżenia zarzu­
cał skazanym również wprowadzenie na

polski obszar celny towarów pochodzenia
zagranicznego bez uiszczenia cła. Większą
część skradzionych towarów nabyli od szaj­
ki handlarze domokrążni żydzi, którzy
sprzedali je przew'ażnie ludności wiejskiej,
naturalnie jako tow'ar legalnego pochodze­
nia.

CHEŁMNO. (Im) Kino Uciecha: ,,W ogniu
pocisków”.

— W ub. tygodniu obchodzili małżonko­
wie Jan i Tekla Kaniew'scy srebrne gody
małżeńskie. Ad multos annos!

— 8 bm. rano zaalarmow'ano o wybuchu
pożaru w zagrodzie roln. Troszczyńskiego
w Nowych Dobrach pod Chełmnem, gdzie
spaliły się zabudowania i częściowo żywy
inwentarz. Przyczyna pożaru na razie nie­
ustalona. Poszkod twany jest ubezpieczony.
Dochodzenia w t.,ku.

— Onegdaj odbył się pod przewodnic­
twem p. cechmistrza Riedela z Chełmna eg­
zamin czeladniczo-fryzjerski, który z do­
brym wynikiem zdali pp. Gowarkiewiczów-

na, Marchlewski i Wichrow'ski.

CHOJNICE, (s) Z inicjatywy Akcji Kat.

przy współudziale koła abstynentów z Po­
znania została 7bm. otwarta wystawa prze­
ciwalkoholowa. Otwarcia dokonał ks. Rie-

band, wygłosiwszy okolicznościowe przemó­
wienie. Wystawa jest podzielona na 7

działów, której ilustracje doskonale obrazu­
ją grozę pijaństwa. Wystawa czynna jest
codziennie do 12 bm. od godz. 8 -13 ł 16 -19,
którą objaśnia doskonały przyrodnik p.
Bensch z Poznania. Wystawa bywa licznie
odwiedzana przez społeczeństwo i młodzież.

— Dnia 7 bm. w sali posiedzeń rady
m iejskiej odbyło się posiedzenie FON pod
przewodnictwem wiceprezesa s. o. Kamiń­
skiego, na którym p. wicestarosta Biedrzyń­
ski zakomunikował zebranym, że zgodnie z

uchwałą Pana Prezydenta uroczystość wrę­
czenia sztandarów różnym formacjom od­
będzie się w Toruniu. Ze sprawozdania wy­
nika, że na ufundowanie broni tut. garni­
zonowi zebrano 48.800 zł, na zakup sztan­
daru 8.300 zł. Nadwyżkę, jaka pozostała z

zakupu sztandaru 2.000 zł, postanowiono
zużytkować na zradiofonizowanie tut. gar-
nzionu i budowę strzelnicy FON w Brusach
w pow. chojnickim .

WEJHEROWO, (a) Ostatnio odbył się
chrzest trojaczków kaszubskich, które w ub.
m. przyszły na świat w podmiejskim Śmie­
chowio w rodzinie Skrzypkowskiego.

— W Darzlubiu pow. morskim 8-letnia
córeczka kierownika szkoły Wilandta w

czasie n;sobecności rodziców zapaliła sobie
stołową lampę naftową, stawiając ją na

krześle, po czym zaczęła się bawić. W cza­
sie zabawy nie zauważyła, że od lampy za­
jęła się kapa tiulowa, pościel i pierzyny.
Ogień szybko się rozprzestrzeniał. Na szczę­
ście w sam czas przybyli rodzice, którzy z

trudem zdołali pożar umiejscowić.
ŚWIECIE, (t) Przy końcu grudnia ubr.

spalił się w Lnianie pow. świeckiego 2-pię-
trowy młyn motorowy A. Kamperta. Po­
dejrzenie padło na właściciela, który stanął
przed s. o., oskarżony o zbrodnicze podpa­
lenie. W dniu 5 bm. nastąpiło ogłoszenie
wyroku i oskarżony został uniewinniony,
a tym samym zrehabilitowany.

PRUSZCZ, (w) Dzięki usilnym staraniom

wójta Dachtery i akcji naszego pisma, gmi­
na Pruszcz zostanie wreszcie zelektryfiko­
wana. Celem stwierdzenia zapotrzebowa­
nia prądu odbyło się w lokalu Seidła zebra­

nie właścicieli nieruchomości. Po wysłu­
chaniu referatów przedstawicieli Zw. Elek­
tryfikacyjnego inż. Grochockiego i Swecha
z Chełmna, licznie zebrani obywatele o-

świadczyli jednogłośnie gotowość przyłącze­
nia się do wybudowanych przez Zw. Elektr.

siecf'elektrycznych. Koszt przeprowadzenia
sieci elektrycznej wysokiego napięcia wy­
nosi 45.000 zł, z czego 25.000 zł przeznacza
związek z własnych funduszów, a pozosta­
łość składają zainteresowani właściciele
nieruchomości w formie bezprocentowej po­
życzki zwrotnej, spłacanej przez Zw. Elektr.

opustem za prąd. Jak się dowiadujemy, już
w początkach lipca br. wszyscy obywatele
Pruszcza będą mogli korzystać z dobro­
dziejstw elektryfikacji. Sąsiednie wioski

zostaną zelektryfikowane w przyszłym ro­
ku. Z wnioskiem o przyłączenie do sieci

jeszcze w tym roku wystąpiły gromady Ło-
win i Gołuszyce. W Pruszczu firmy instala­
cyjne rozpoczęły już prace.

WĄBRZEŹNO, (sm) Na odzież dla bied­
nych dzieci, które przystępują do I komunii
św. PW Kobiet ofiarowało 30 zł Również

p. St. Chwiałkowski ofiarował garnitur na

pościel. Na dożywianie biednych dzieci
ofiarowało PW Kobiet 30 zł.

— Na szkodę roln. Jaranowskiego z O-
sieczki pow. wąbrzeskiego skradziono 20
kur.

— Z okazji przyjęcia do I komunii św.
Stow. Pań Mił. św. Wincentego k Paulo z

powodu braku funduszów prosi wszystkich
obywateli o datki pieniężne na zakup odzie­
ży dla biednych dzieci. Obywatele, którzy
mają zamiar poszczególne dzieci bezpośred­
nio zaopatrzyć w odzież, proszeni są o po­
danie nazwisk do zarządu stowarzyszenia,
aby uniknąć nieporozumień.

WĄBRZEŹNO
Wlaśc.: Marian Kostrzewa

polecai (814

wykwintna kuchnie, pielagnaw sre

napoje, garaż. Podrótwacym zniżki.

WĄBRZEŹNO, (sm) 8 bm. K rucjata Eu­
charystyczna w Wąbrzeźnie urządziła na

sali p. Kostrzewy ,,dzień krucjaty”. Na pro­
gram złożyły się śpiewy i deklamacje zbio­
rowe. Fundusze, zebrane z imprezy prze­
znaczone zostały na pielgrzymkę do Często­
chowy i Krakowa, w której udział wziąć
mogą tylko dziewczęta ze szkoły powszech­
nej.

LASKOWICE. Tegoroczne uroczystości
związane z obchodem 3 Maja wypadły im­
ponująco. Do uświetnienia rocznicy przy­
czyniła się przede wszystkim msza św., od­
prawiona w alkowie miejscowego ogniska
KPW przez ks. Kozubka oraz podniosłe ka­
zanie. Po mszy św. udano się do wspania­
le udekorowanej sali p. Betyny na uroczy­
stą akademię. Bogaty program wypełniły:
popisy orkiestry KPW, deklamacje, wystę­

py miejscowego chóru ,,Lutnia” oraz prze*
mówienie nauczyciela p. Urbańskiego.
Wspólny śpiew ,,Nie rzucim ziemi'1 zakoń­
czył akademię, po czym odbyła się defilada.
W godzinach popołudnionycb odbył się w

pobliskim lesie kiermasz, a wieczorem za-:

bawa taneczna.

GÓRZNO, (jl) W dniu 3 bm. funkcj. poli-i
cji przytrzymali i osadzili w areszcie polii
cyjnym Lewandowskiego Jana, podejrzane­
go o kradzież gotówki i roweru. Ł. po
krótkim pobycie w celi wyłamał drzwi
aresztu i zbiegł w niewiadomym kierunku.

KROSTKOWO. Wioski Dębówko i Krost-

kowo, leżące blisko siebie, zw iązane są ze

sobą wspólnym kościołem i szkołą. Dzięki
staraniom obywateli mamy już prąd elek­
tryczny, a w Krostkowie nawet wodociągi
(jedyna wioska m ająca wodociągi). W ostat­
nim czasie szczególnie wzmogło się życie
społeczne. Na miejscu, gdzie miał stanąć
pomnik Bismarcka, wkopano maszt i w

święto 3 Maja po raz pierwszy uroczyście
powiewała flaga narodowa. W nabożeń­
stwie wzięły udział wszystkie organizacje ze

sztandarami. Kazanie okolicznościowe wy­
głosił ks. prob. Glatzel. Po nabożeństwie

odbyła się defilada wszystkich organizacyj,
którą odebrał ks. prob. Glatzel w towarzy­
stwie ppor. rez . Szafranka, kier. szkoły, soł­
tysów p. Bąka i Koczorowskiego oraz p.
Czapiewskiego. Defiladę prowadził p. Woź­
niak, kmdt Powst. i Woj. W defiladzie bra­
ło udział z górą 500 ludzi, zrzeszonych w

różnych organizacjach. Bezpośrednio po de­
filadzie odbyła się uroczysta akademia. Pro­
gram jej wykonali: dziatwa szkolna, chór

szkolny i koło śpiewu. Popołudnie spędzono
wesoło w ogrodzie na zabawie, na strzela­
niu o nagrody lub na tańcach narodowych.

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy ni. Toruńskiej 22,
teL 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18-ej.

Pogotowie pożarnicze tei. 11-11.

Nocny dyżur pełni: Apteka pod Lwem,
ul. Pańska, tel. 2040.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. L egio­
nów 28) otw arta od godz. 11—12 i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Korsarze”.
Gryi: ,,Muzyka dla ciebie”.
Orzeł: ,,Antoni Andverse”.

— Na ,,Dar narodowy” w dniu 3 Maja
zebrano ponad 700 zł. Jest to najwyższa
kwota, jaką w ostatnich latach zebrano w

dniu3MajanaT.C.L.
— W myśl obowiązującej ustawy budo­

wlanej prawo projektowania oraz kierowa­
nia robotami budowlanymi otrzymało w

Grudziądzu 6 budowniczych, a mianowicie:

pp. F . Jagliczka (Pieracldego 24), Fr. Mani-
szewski (Paderewskiego 57), B'r. Ochota

(Hallera 26), E. Rysiewski (Chełmińska 32),
St. Stołowski (Piłsudskiego 52) i J. Ścisłow-
ski (Forteczna 24).

— G. T. W. ,,Wisła” przygotowuje na

dzień 5 czerwca br. wielkie regaty propa­
gandowe na Wiśle, które - wedtug autory­
tatywnych zapewnień — zaszczycą swoją o-

becnością nasi olimpijczycy, mistrzowie
Polski Yerey i Ustupski.

— Tydzień P. B. K. rozpoczął się w po­
niedziałek 9 bm. uroczystą akademią w

teatrze miejskim. Na program ,,tygodnia”
składa się szereg ciekawych imprez. Sekre­
tariat P. B. K. mieści się w Domu Żołnierza
1 czynny jest codziennie od 10—13. Tam
też przyjmuje się zapisy nowych członków.

— Wielki zjazd rybaków z Pomorza. Wi

Gospodzie Rzemieślniczej w G rudziądzu od­
był się pierwszy wielki zjazd Związku
Ochronnego Rzeki Wisły, zorganizowany
przez Pomorski Urząd Wojewódzki. Na

zjazd przybyli rybacy z całego Pomorza o-

raz przedstawiciele władz i organizacyj sa­
morządowych. Obrady zagaił najstarszy ry­
bak p. Kurowski. W skład zarządu weszli

wszyscy mężowie zaufania — pp . J. Olkie-
wicz z Solca Kuj., B. Chojecki z Torunia,
J. Noch z Michała, A. Grabski z Polskiego
Gronowa, W. Kiedrowski z Tczewa, L. Krzy­
żanowski i L. Dąbrowski z Grudziądza.
Sprawę opracowania regulaminu dla za­
rządu oraz sprawę ustalenia tarlisk ochron­
nych zreferował p. radca Wyszesławcyn,
sprawy zorganizowania straży rybackiej p.
inż. Sakowicz z Torunia. W obszernej dy­
skusji omówiono sprawę ustalenia sieci w

obwodzie, sprawę kursów rybackich oraz

wielką bolączkę dla zawodu rybackiego, ja­
ką jest zanieczyszczenie Wisły głównie
przez fabrykę celulozy we Włocławku oraz

przez cukrownię w Pelplinie.
— Kradzieże. Zam. przy ul. Kwiatowej 20

H. Żukotyński zgłosił kradzież walizki z

narzędziami ślusarskimi wartości 50 zł, A.
Asztembarska (Budkiewicza 7) kradzież bie­
lizny wartości 80 zł. Z mieszkania J. Sobo­
lewskiej (Sienkiewicza 22) skradziono 30 zł

gotówki, pierścionek i branzoletkę warto­
ści 100 zł. Z pozostawionego na podwórzu
hotelu Kellasa samochodu Wł. Lindnera z

Poznania zniknęła walizka z bielizną, teka,
2 koce itd. wartości 105 zł.
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Rokowania francusko-włoskie.
Rzym, 11. 5. (PAT). Rokowania fran-

etisko-włoskie, przerwane podczas po­
bytu kanclerza Hitlera w Rzymie, zo­
staną. podjęte dziś. Dziś po południu
Ciano przyjmie Blondela,

Żydów wiedeńskich uczą czystość/
Wiedeń, 11. 5. (PAT). Mimo zakazu

Gauieitera Buerckla zdarzają się je­
szcze od czasu do czasu wybryki mło­
dzieży S. A., która wpada do kawiarń
na głównych ulicach i zmusza publicz­
ność żydowską do czyszczenia podłóg
i naczyń, a mężczyzn do czyszczenia
samochodów, stojących przed kawiar­
niami.

Kres tym zajściom kładzie dopiero
przybycie zaalarmowanej SS.

1.

Negus nie jedzie do Genewy.
Londyn, 11. 5. (PAT). Reuter komu­

nikuje, że po naradzie ze swymi dorad­
cami b. negus postanowił zaniechać

wyjazdu do Genewy, albowiem uznano,

że w yjazd ten byłby bezcelowy i bezna­
dziejny.

Komunikat powstańców.
Saragossa, 11. 5. (PAT). K omunikat

głównej kwatery donosi: W skutek dłu­
gotrwałych deszczów nie bylo możliwe

przeprowadzenie wielkiej wspólnej ope­
racji. W akcjach lokalnych wojska gen.
Franco wyrównały i wysunęły naprzód
swoje pozycje. Na północnym wschodzie
od Aliaga została zajęta miejscowość
Montoro de Mezduita. Również posunę­
ły się naprzód oddziały operujące na

wybrzeżu pod Alcala de Chievert. Na

froncie katalońskim nieprzyjaciel pró­
bował przejść na odcinku pirenejskim
do przeciwnatarcia pod Lavorsie, został

jednak bez trudności odrzucony.

Po przemęczeniu podróżą...
Warszawa, 11. 5. (KAP). Ks. arcybi­

skup Nowowiejski, senior Episkopatu
Polskiego, po powrocie z Rzymu do

Płocka wskutek przemęczenia podróżą
zapadł na zdrowiu i znajduje się pod
troskliwą opieką otaczających łoże cho­
rego lekarzy. Zaniemógł również za­
mieszkały w Warszawie ks. Edward

Ropp, sędziwy arcybiskup m etropolita
mohylewski. Stan zdrowia obu dostoj­
nych chorych jest bardzo poważny.

i

Ponowne odrzucenie prośby
o zwolnienie doc. Cywińskiego.

Dopuszczenie nowych świadków.

Warszawa, 11. 5. (Teł. wł.). Na posie­
dzeniu gospodarczym II wydziału sto­
łecznego Sądu Apelacyjnego, rozpatry­
wane było ponowne podanie obrońców
docenta Cywińskiego, skazanego na 3
lata więzienia za znieważenie pamięci
Marszałka Piłsudskiego, o zmianę środ­
ka zapobiegawczego. Sąd Apelacyjny
postanowił utrzymać areszt zapobie­
gawczy w stosunku do dcc. Cywińskie­
go. Natomiast uwzględniono wniosek

obrony o powołanie 3 dodatkowych
świadków, spośród przedstawionych 10

profesorów wyższych uczelni i wybi­
tnych osobistości ze świata politycz­
nego. (r)

Odwołanie,,Nowej Prawdy1'
bezskuteczne.

Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.) Przed dwoma

miesiącami Sąd Okręgowy w Warszawie

wydał decyzję o zawieszenie dziennika ,,No­
wa Prawda". Od decyzji tej wydawnictwo
zgłosiło zażalenie do Sądu Apelacyjnego.
W tym tygodniu było ono rozpatrywane
na posiedzeniu niejawnym. Sąd Apelacyj­
ny postanowił zażalenie oddalić i decyzję o

zawieszeniu ,,Nowej Prawdy" utrzymać
w mocy. (Jak wiadomo ,,Nowa Prawda"

była organem Stronnictwa Pracy. -- Red.)

Stary żyd wskoczył do Wisły.
Warszawa, 11. 5. (tel. wł.) Z burty przy­

stani ,,Vistula" przy moście Kierbedzia rzu­
cił się do Wisły 87-łetni żyd Hersz Tran

(Długa 44). Na miejsce pośpieszyła z po­
mocą motorówka komisariatu rzecznego.
Policjant wydobył topielca i wezwał pogo­
towie, którego lekarz po udzieleniu pier­
wszej pomocy, przewiózł starca do doinu.
Nie chce on wyiawić przyczyny rozpaczli­
wego kroku, (r.)

Straszliwy wybuch
w kopalni węgla.

Londyn, 11. 5. (PAT) Miejtecowość Duck-
manton w hrabstwie Derby w środkowej
Anglii nawiedziła po raz diugi od roku ze­
szłego straszna eksplozja w kopalni węgla
w Markham. W styczniu 1937 r. w kopalni
tej nastąpił wybuch skutkiem którego 9 gór­
ników straciło życie. Tym razem eksplozja
przybrała daleko większe rozmiary. Z prze­
szło 100 górników, którzy znajdowali się w

szybie, ogarniętym eksplozją, zaledwie 30

wyratowano. Przeszło 70 górników jest zabi­
tych. Eksplozja byłe tak gwałtowna, żs
niektórzy górnicy zostali rozerwani na ka­
w a łk i Dotychczas wydobyto 21 trupów.
Niektóre z nich są tak zniekształcone, że

najbliżsi z trudnością je rozpoznają.

Znajwiększą trudnością specjalna załoga
ratownicza górników w m askach gazowych
zaczęła kilofami rozwalać zaporę, zamyka­
jącą drogę do ofiar eksplozji. W chwili

obecnej jeszcze 50 górników jest zasypa­
nych, a wszelka nadzieja ratunku jest wy-

\kluczona. Akcja ratunkowa utrudniona by­
ła również wydzielającymi się ze szczelin

węgla gazami trującymi.

90zabirfvcla.
Londyn, 11. 5. (PAT). Ilość ofiar w y­

buchu w kopalni Markham przekracza
70 zabitych.

Delegat PolsKi min.KomarnicKI chwali
metodę umów dwustronnych.

Genewa, 11. 5. (PAT) Posiedzenie publicz­
ne Rady Ligi otwarte o godz. 11 pod prze­
wodnictwem ministra spraw zagranicznych
Łotwy Muntersa. Minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii złożył deklarację na te­
m at układu angieleko-wloskiego.

Specjalne zainteresowanie wywołała
krótka, lecz wyraźna deklaracja min. Ko-

marnickiego, który oświadczył: ,,Z najwyż­
szą uwagę wysłuchałem doniosłej deklara­
cji, którą przedstawiciel W. Brytanii uwa­
żał za stosowne złożyć przed Radą Ligi.

Jakkolwiek układ włosko-brytyjski dotyczy
części świata, w której Polska nie ma spe­
cjalnych bezpośrednich interesów, to jednak
opinia polska powitała w tym pozytywnym
rezultacie rokowań między dwoma zaprzy­
jaźnionymi z Polską mocarstwami, poważny
krok w kierunku zapewnienia po-koju euro­
pejskiego. Metody umów dwustronnych
dowiodły raz jeszcze swej wielkiej użytecz­
ności, przyczyniając się do wyeliminowania
niebezpieczeństwa skrystalizowania się
przeciwstawnych sobie bloków".

WBarcelonie
szalefegłód.

Paryż, 11. 5. (PAT) Na podstawie wiado­
mości. otrzymanych bezpośrednio z Barce­
lony, Havas donosi, że sytuacja tego miasta

jest tragiczna z powodu straszliwego głodu.
Pogarsza sytuację dezorganizacja transpor­
tu, Żywność w bardzo ogra-niczonej ilości

jest dostarczana jedyni-e drogą morską.
Chleb jest w bardzo złym gatunku i wyda­
wany jest wyłącznie za kartkami. Mięso,
ryż, i warzywa niemal całkowicie znikły. W

nocy miasto tonie w ciemnościach z powo­
du braku prądu elektrycznego. P o mieście

kursuje kilka autobusów, zaś taksówki, któ­
re nie zostały jeszcze zarekwirowane, prze­
stały kurso /ać z . raku paliwa.

Barcelona znajduje się w sytuacji oblężo­
nego miasta, którego zapasy zmniejszają się
z dnia na dzień. Wśród ludności daje się
zauw ażyć powszechny upadek ducha.
Wszyscy oczekują, aby gen. Franco położył
kres obecnej sytuacji. Będzie on powitany
przez ludność Barcelony z westchnieniem

ulgi. Wedle powszechnego p-rzekonania,
obecny stan nie może trwać długo.

Namarginesie pobytuHitlera wRzymie.
Miasto W atykańskie. (KAP). W ielkie po­

ruszenie wywołał w Rzymie krótki lecz na­
der wymowny komunikat ,,Osservatore Ro­
mano", donoszący o wyjeździe Ojca św. do

Castelgandolfo. W komunikacie tym dzien­
nik katolicki jako przyczynę wvjazdu Pa­
pieża do swej letniej siedziby podaje
,,szkodliwość powietrza" rzym skiego. K rót­
kie lecz treściwe ujęcie, które każdy zrozu­
mie tak, jak je zrozumieć należy.

Równie żywo komentuje się w Wiecz­
nym Mieście nieobecność na przyjęciach i

uroczystościach, j!akie odbywały się ku czci
kanclerza Niemiec, nuncjusza apostolskie­
go przy Kwirynale, mgra Borgongini-Duca.
Nieobecność ta tym większą zwracała uwa­
gę. że nuncjusz apostolski Jest jednocześnie
dziekanem korpusu dyplomatycznego w

Rzymie. u.

Hitler wrócił do Berlina.
Berlin, 11. 5. (PAT). Specj-alny pociąg,

którym kanclerz Hitler powrócił ze swej
podróży włoskiej, przybył na berliński
dworzec Lehrter wczoraj o godzinie 22,45.
Na powitanie kanclerza zjawili się na

dworcu przedstawiciele kierowniczych kół

państwa, partii i armii z generałem feld­
marszałkiem Goeringiem na czele.

W chwili, gdy wśród nieopisanego entu­
zjazmu ludności kanclerz Hitler wyszedł z

wagonu, premier Goering wygłosił powital­
ne przemówienie w imieniu całego narodu

niemieckiego. Entuzjazm ludności, który
towarzyszył kanclerzowi w drodze z dwor­
ca do pałacu kanclerskiego, dekoracja ulic,
efekty świetlne oraz nieprzejrzany las cho­
rągwi o barwach Rzeszy i Włoch, przeszły
wszystko, co dotychczas Berlin widział.

W WARSZAWIE
możoa nabyć i zaprenumerować

,,Dziennik Bydgoski"
w firmie

PRO-PRESSA"

Jednym z najpiękniejszych punktów bogatego programu przyjęcia Hitlera w Rzymie
było'nocne przedstawienie drugiego aktu opery ,,Lohengrin'' na wspaniale udekoro­

wanym i oświetlonym forum (placu) Mussoliniego w Rzymie.

Sobowtór Stalina
przyjął 1-maJową defiladę.

Tajemnicza radiostacja działa.

Moskwa, 11. 5. Tajna radiostacja opozy'­
cyjna nadała ubiegłej nocy niezwykle inte­
resujący komunikat o przebiegu uroczysto­
ści 1 m aja w Moskwie. Speaker oświadczył,
zwracając się do Stalina, że współczuje mu

bardzo, ponieważ Stalin nie mógł osobiście

być obecnym na placu Czerwonym podczas
defilady wobec obawy zamachu na swe ży­
cie i że zmuszony był wysłać na trybunę
rządową swego sobowtóra. Tym sobowtó­
rem jest kowal z Gruzji, niejaki Ramiszwi-

li, który zamieszkuje stale w lokalu, prze­
znaczonym dla członków straży ochronnej
Kremla. Jest on strzeżony przez agentów
komisariatu spraw wewnętrznych i w razie

potrzeby występuje podczas uroczystości ja­
ko Stalin. Speaker oświadczył dalej: ,,Jak
ciebie zamordujemy Stalinie, to będziemy
pokazywać Ramiszwilego, jako jedno z oso­
bliwości twoich rządów".

Następnie speaker tajemniczej stacji
zwrócił się do komisarza bezpieczeństwa
Jeżowa i oświadczył ze złośliwą ironią, że

,,Związek Oswobodzi cieli" jest poinformowa­
ny, że w dniu 1 m aja Stalin czynił gorzkie
wyrzuty Jeżowowi z powodu wzrastającego
niebezpieczeństwa zamachów na swe życie,
co uniemożliwia mu opuszczanie murów
Kremla. Winę za ten stan rzeczy ponosi
Jeżów, który według słów Stalina ,,źle kie­
ruje sprawami bezpieczeństwa i nie potrafił
wykryć dotychczas tajnych organizacyj an-

tystaiinowskich".

Był spisek przeciw Stalinowi
i Woroszyłowi.

Tokio, 11. 5. (PAT) ,,Dziennik ,,Hoczi
Szimbun" donosi, iż w Sowietach
aresztowano ponad 200 oficerów czerwonej

armii pod zarzutem spisku przeciwko
Stalinowi i Woroszyłowi.

Spiskowcy mieli zamiar zamordować
Stalina i Woroszyłowa w dnin 1 maja.

W edle doniesi-eń, otrzymanych przez
wspomniany dziennik z Władywostoku —

spisek został wykryty przez komisarza spr.
wewn. Jeżowa przy współpracy szefa szta­
bu czerwonej armii Szaposznikowa.

Na czele spisku, wedle tychże doniesień,
stali płk. Andrejew i mjr .Stuwołog. Spi­
skowcy utworzyli stowarzyszenie pod nazwą

,,Wyzwolenie zw iązku sowieckiego".
,,Hoczi Szimbun" d-on-osi, że w związku

z wykryciem wspomnianego spisku,^ doko­
nywane są w całym Związku Sowieckim
masowe aresztowania.

General Hallerza zjednoczeniem
całego narodu.

Warszawa, 11. 5. (Tel. wł.). Generał Hal­
ler. prezes Stronnictwa Pracy, w drodze po­
wrotnej z Łomży udzielił przedstawicielo­
wi ,,Nowej Rzeczypospolitej" wywiadu na

temat ostatnich wystąpień p. wicepremiera
Kwiatkowskiego i Ignacego Paderewskiego,

Do mowy katowickiej wicepremiera
Kwiatkowskiego odnosi się generał Haller
z najwyższym uznaniem, podkreślając, że
wartość apelu wicepremiera podnosi jego
stanowisko jako człowieka czynu.

P. wicepremier powiedział wszystko, na

co się musi zgodzić każdy dobry Polak. Te­
raz po słowach muszą przyjść czyny.

Generał Haller zaznaczył z całą stanow­
czością, że zjednoczenie całego narodu na,

podstawach wskazanych w Katowicach

przez wicepremiera j-est koniecznością z

punktu widzenia obrony narodowej. Tylko
zwartość i siła moralna obronią Polskę
przed złymi sąsiadami.

Czas najwyższy, aby Polska zaw arła

najpotężniejszy ze swoich sojuszów obron­
nych sojusz ze swoim własnym ludem
tymi słowami koiiczy generał Haller swój
wywiad, który w jutrzejszym numerze

.,Dziennika'' podamy w całości.

Również muzea watykańskie
zamknięto na czas pobytu Hitlera

w Rzymie.
Miasto Watykańskie, (KAP). Na skutek

zarządzenia Papieża Muzeum W atykańskie
i słynne galerie obrazów zostały na czas

pobytu Hitlera w Rzymie zamknięte i do­
stęp do nich dla publiczności był wyklu­
czony.

W Prusach też nie brak
rabusiów.

Szczytno (Mazowsze pruskie), 11. 5. —

W drodze z Wielbarka de Szczytna o-

kradziono ambulans pocztowy. Zginą!
worek z pieniędzmi, przeszło 10.203 ma­
rek. Dyrekcja poczt w Królewcu wy­
znaczyła wysoką nagrodę, za u 'cię zło­
dzieja.



Str. 10. mDZIENNIK BYDGOSKI**, czwartek, dnia 1? m aja 1938 y.
Nr 108.

Tabela loterii
4 dzień ciągnienia 4-ej klasy 41 Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 5.000

zł. padła na nr. 124639
15.000 zł.: 140629
10.000 zł.: 32562 77507

' 5.000 zł.: 144532 154898

2.000 zł.: 13630 24985 28145

44558 610S5 64928 68483 77254

104688 118755 144081 144795

145553

1.000 zŁ: 9165 13938 15129

18987 24678 27654 33998 35557

36950 43818 46913 53136 54635

68159 82975 88602 90862 100155

112883 113416 121775 122385

133707 137332 138380 141707

142772

Wygrane po 259 zł.
811430492182791471563622

466191111042469546750672734
876 906 14 2068 367 402 94 521 768
940633024951456734041477
511428314074983117552268743
70 95 5028 155 276 325 474 602 16
26781849866025303416973 244
49554848539963366723701731
3591106982753001246625827
459071346566694803599258
504 62 765 826 37 65 974 9105 217
375 522 821 10017 33 60 101 30 209
22 531 648 763 860 11564 68 660 785
802U1212629453354692477665
725308688893961971305193143
55 239 443 569 650 79 14252 62 474
8087542616863132477186599
894 954 15101 50 88 278 348 402 91
535 49 685 731 849 952 99 16257 325
4001105206197038519447592
17060 76 80 96 217 355 437 61 501
622 33 740 833 46 99 18105 206 14
359 63 402 620 842 19039 49 64 122
201 427 666 806 22 64 20097 119 77
253703984218758461897805951
79 21067 105 266 68 365 450 89 500
61432833930402210992283332
43454582649788070353697680
805 927 65 23037 101 6 308 94 643
766 906 83 24123 86 274 346 66 414
507 61 1738 808 40 920 25087 312 84
536 47 649 719 825 79 26249 97 323
473 86 513 45 640 801 17 61 27044
65 83 135 218 339 80 434 500 28040
69 143 285 321 462 501 641 29011
271 75 82 844 76 952 30068 415 20
552663725589681521603110115
289 311 49 53 565 892 947 32027 28
1107185229577543741659721!
3 583 965

33033 107 46 73 204 325 64 27
529 762 861 40 972 34057 576 632
57 931 79 35053 181 467 805 84
360005 120 302 473 505 15 60 723
821 43 90 99 912 73 37029 182 307
53661679468275089357942.

38054 245 491 577 620 862
390436414325313372768892
904206090400156048154221
71688071114888171841024

438211276209373419531916
66 42093 437 78 81 528 835 43007
181839829338549590613946
44026 100 85 374 94 530 791 81
90049451747726330084549
6073637715655986895975
46107 59 218 29 97 315 470 525
30 627 921 47133 308 84 410 596
754 855 982 86 48123 26 291 360
708 39 49001 162 408 570 37 52 881

999 84.

50008 112 52 75 230 329 641 739
57 852 51 51146 212 48 373 59 459
593 623 709 52080 154 416 63 64
571 785 943 53017 91 496 573 660

79826 983 54010 17 32 59 70 81
207 70 304 466 554 733 55299 396
402 28565845987294881 806
65 79 56166 311 49 491 524 50 648
712 941 57323 62 459 712 69 935
86 58241 53 453 671 13 769 854 905
48655900111373348555450
531 604 703 33 930 60171 71 79
205 423 66 606 27 896 955 61017
142 227 33 304 507 714 929 75
62085 137 56 61 22 436 580 651
829 971 63076 301 73 415 78 505
765 93 730 64253 80 79 309 22

594 751 84 931.

65 120 82 285 350 93 871 64065
197209236234751275984867929
93 67237 66 428 534 677 766 990
68095 108 590 6l0 64 71 803 63 69043
50 67 282 329 499 909 57 70019 218
47327464756003773684394238
5375827108311345625634494
421327195640597077081177
72057 65 238 52 314 430 711 823 933
70 86 73182 242 417 554 90 670 95
718 813 74075 92 112 23 926 59 416
48775358298601286078475216
341 502 26 637 722 76105 65 79 451
712 871 770n 160 718 819 929 90
78130 48 283 366 411 4672 5o3 609
739 63 833 81 905 79067 239 92 313
460541597147689833 7681929
4160708005276835843088519
739 81023 156 209 54 75 92 311 481
538 776 82074 109 42 92 8 346 416
41 530 53 607 77 935 83085 106 216
65369311428918 8405023355484
502 641 731 849 85184 239 415 66

5J684352665767388269205,5
67 84019 118 820 988 87108 31 49
223397402226374278 733802
9868806476396 60592782478
822 40 89143 32 61 369 554 90261
3153643540757662990399
91252 312 554 93 635 44 776 830
92005 45 285 97 481 526 69 93 600
349473694993126354980 269
364 470 743 94068 106 228 97 479
970 95028 135 290 471 745 891 96199
444 542 631 857 86 989

97057 67 386 515 85 679 816 921
63 98075 293 371 484 569 606 49 995
99082 314 583 697 742 49 931 77
100028 67 95 98 115 369 520 38
101018 48 160 358 410 532 87 95 679
81 792 951 66 67 91 102147 235 61
431 37 598 658 738 833 60 63 103265
398 436 38 600 54 776 104029 624
772 812 34 49 957 80 88 105026 169
20351334675606356671381927
106122 66 70 227 305 412 527 669
83 736 970 107084 276 350 64 67 477
508 637 735 845 937 108009 222 427
75561726051726887207782
109155 76 83 87 209 304 69 480 526
77 625 708 110012 56 163 96 221 76
35055486581777SU7175932
111017 25 94 103 33 99 264 92 483
84 508 41 637 809 991 112072 136
341 559 608 750 932 62 113284 313
57 3616 732 50 840 46 114154 290
313 414 59 115124 36 474 79 500 47
678 739 870 116431 43 546 659 944
117038 677 118020 217 355 484 606
900 95 119088 192 410 747 961 120023
121 88 579 660 736 871 989 99 121190
202 37 31230 4023755396 641
797 908 96 122092 679740 79 902
123369707443347855192272603
43 919 85 124035 178 245 99 573
78 844 945 125074 238 308 523 47
690 746 860 126222 39 349 432 59
547742808264996925 62 91
127088 101 284 328 70 845 93558
128067 190 91 357 72 419 85 640

772 84 804 75 78 91 129007 212 36
342 37 792 896

130017 21 96 170 392 560 854 98
131034 171 5 264 318 621 69 71 763
72829096485132047517980
204 527 64 632 797 866 133138 43
29436349951690634906761
899 914 32 89 134282 484 583 634
745 53 859 912 96 135301 22 39
450 5 858 918 76 97 136017 152 286
355 434 534 48 853 99 960 137167
21629403964335163666074
897138072924358336798542
668 817 139088 107 21 77 268 316
55 434 748 70 929

140035 189 250 61 414 532 604 50
825 914 82 141033 87 145 201 98
385 434 521 87 634 778 897 950
142093 162 202 39 68 320 662 731
818 941 85 143094 146 214 36 80
30584461651570885390423
59 94 144086 223 402 505 641 69
810 54 145007 34 223 99 313 43 451
806015786702748949026
146063 93 5 376 688 723 57 819
147036 352 432 99 758 864 945 85
148354 580 2 606 712 55 910 68
98 149068 122 91 330 42 77 650
82697794959

150146 52 5 232 520 617 711 57
843 959 151051 248 68 82 354 517
82867794779907886583
152008 172 84 267 95 300 26 19
58( 034 46 'M 153018 18 102 93
2026970302779853681589
'i( 1541t(i 6.;s 714 '55826 442 527
769 822 953 156239 335 9 95 419
590 638 944 61 157114 38 595 611
82890292632869915807198
185 263 308 23 454 593 667 739
801 32 54 955 159036 127 209

lii ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20 tysięcy
padła na Nf. 19020;
50 tysięcy 19061;

10 tysięcy 2221S, 23413 4U64

62076;
5 tysięcy 50876;
2 tysiące 9484, 10388, 21902, 22211

26835 29273 30604 30705 35970 40079

59885 63672 79816 100086 107563

127198 128038 136634 152482

1 tysiąc zł.: 6993 130i6 17632

21122 22017 23033 25115 26oi7

26580 26923 32811 34208 35024

38081 49795 59919 61530 63992

65715 72200 77534 78661 78410

S2s5 s 94580 102104 103044 107200

109858 117480 117542 120557 123920

136294 148459

Wygrane po 250 zł.
86 172 281 478 623 1181 621 49 873
87 963 2225 426 540 83 659 858 66
946 3460 902 42 4159 254 364 599
682 94 5141 294 440 513 716 866 93
6149 357 7075 98 126 359 540 8256
68 430 979 9026 74 209 353 516 666
77 701 24 969 10180 286 422 30 601
11202 72 689 762 894 972 12241 58

63 5144125291036131483-J76t
598 645 75 14098 362 749 983 15059
135 346 482 599 635 16026 340 17103
65825063270635898 1803752
181 7 356 701 1900 162 488 837 901

20052 335 895 911 21 342 481 819
22123 770 98 23045 224 94 360 696
24327 469 502 608 708 855 22 805
25544 691 743 24004 110 12 39 233
435 77 574 606 788 27093 142 263
527 615 21 73649 54 28605 13 72
889 29231 43 623 849 30055 169 574
797 845 951 3J036 106 79 354 425
543 59 70 940 32066 105 245 357 417
69811942763307821426459820
33 913 34376 602 35262 36003 606
762 37124 68 323 522 5 637 69 38069

118 80 221 352 431 637 39034 69 301
679 703 14 876 992

40393 670 754 816 41269 300 545
603 29 72 790 908 32 42542 783 43348
571 664 757 856 44101 233 326 483
54056709995745105382952243
965 46137 200 333 83 693 924 47071
318 613 48245 376 407 585 646 766
811 59 72 49260 566 725 933 43 50l66
537 723 51091 910 1 42 52013 432 761
53046 212 83 8 405 54030 202 6 666
55410 668 56241 347 470 82 656
57036 373 609 75 89 728 40 871 977
58017 131 493 585 59633 50 1

60458 936 40 61609 76 787 854 63
950762169730267563014390
564 911 89 64300 978 65166 328 58
99 415 64280 93 482 552 928 67136
74423398376927218003768481
520 915 69167 9 242 349 57 77 426
60 598 721 62 70056 433 812 71173
490 583 649 873 65 927 72084 519
56 645 742 73011 256 437 515 60 83
854 74388 470 682 999 75020 106 26
37 224 353 4 634 986 76197 254 65
323 44 523 33 78 738 808 77707 14
833 78382 581 943 79199 260 93 336
75825456562610669173782
821 48

80032 101 319 644 81165 2 l9 923
35 79 82042 133 60 432 742 83010
108 691 816 902 84392 560 814 70
85140 579 90 679 86108 53 30 456
458 85 658 852 954 68 87112 231 322
632 843 88091 157 569 89155 90110
75 286 831 91274 92038 202 606 805
10 93193 346 549 654 608 922 94061
161 84 92 335 95014 645 66 732 96520

641 800 97001 100 47 221 605 772
98488 641 99352 71 628 69 796 849

100 613 57 101065 289 427 658 754
862 963 102684 723 59 857 103252 91
326 59 86 99 532 91 628 742 104193
441 546 837 105080 834 104005 348
671 911 107509 772 927 63 1082s3
406 697 934 109161 244 512 81 697
918 110317 562 610 714 49 111078
901164589 49552762 94 654
112156 278 47) 617 66 782 802
113221 439 979 114122 442 75 507 22
661 81 765 89 115083 258 510 876
Uf’02 25 80 336 S 674 949 117080

470 77942 ? 5292L n8211 ^ 798 119139

120229 937 121004 54 230 379 840
122240 834 123247 320 413 99 .5*0

997 124847 126109 46 369 89l 941
127032 321 440 533 712 23 49 75
128109 206 349 613 802 54 962 76
129232 419 130274 550 819 3 l 926
131251 92 604 58 732 927 132050 322

570 614 733 4 6 947 80 133023 331

134108 242 331 56 441 99 915 34
135212 63 88 98 985 134096 271 3 13
98518817821671371742364258
329 519 22 138056 257 377 731 139004
1324469248394700477897084

140397 9 508 19 674 98 860 949
98 141042 144 742 142310 492 649
143228 91 385 524 607 14420 1323
657 723 958 145056 159 358 412 99
557 644 718 37 146091 204 51 418 548
55 813 65 147043 142 91 227 398
492 575 804 149127 62 9 255 369
473 519 775 844

150507 671 92 845 151007 274 787
810 152079 109 345 53 412 605 20
59 708 86 153311 447 790 848 55
983 154353 571 632 701 155003 10
9 127 441 869 922 156249 838 973
157225 311 569 883 981 158184 429
612 36 963 159698 817 931.

IV ciągnienie
Wygrane po 250 zł.

144 254 431 85 1166 72 512 643
336370323549460056572244
966 3028 196 469 727 51 84833
953 4063 289 542 709 12 5004366
490 855 939 6076175 372 527 51
711 559 64 654 8111 29 438 513624
728 90 834 25 66 10034 166 476 583

687 11175 321 77 775 843 12078 352
766 880 13186 412 544 605 760 14104
776 830 53 67 019 15291 92 376 651
52 81 774 814 16052 267 509 44 605
74 970 97 17231 18169 217 19083 127
225 455 505 790 20028 392 467 533
829 21060 416 523 941 22047 3 l 0 569
779 907 98 23274 365 427 714 24194
217 804 25592 948 26144 229 324 49
99 465 517 26 692 816 52 980 27166
272 396 590 749 930 79 28365 56O
916 29049 155 581 829 31075 146 423
982 32033 303 931 83 33132 34304
490 756 67 68 35314 413 756 955
36335 431 571 8O5 927 37053 72 289
503 38092 126 34 64 465 541 608 97
947 39012 419 87 839 40662 983
41140 493 901 42300 50 611 840 43075
287 300 417 631 73o 44114 348 84 778
60 45082 289 409 755 876 971 80
46233 47288 440 758 48305 9 797
49160 234 444 642 43 975 50241 84
519 908 51038 205 40 652 96 946
52328 618 919 53340 488 697 54096
547 671 837 59 964 55069 322 403
761 947 56163 694 768 886 957 57023
74 227 33 393 746 801 71 58695 746
882 59003 59 77 149 291 60009 13 15
140 318 64 729 61194 217 99 524 874
75 62351 493 602 63006 216 65 339
597 638 52 64220 65147 387 597 658
88 94 768 840 90 926 66587 67028
191 282 349 578 710 20 818 82 972
68349 617 73 69069 345 404 70161 96
247 48 71 467 609 765 69 863 71046
103 273 551 819 273 551 819 970 86
72070 95 117 575 641 63 877 94
73403 534 721 39 74007 76 348 839
943 75120 308 60 590 76378 622 747
54 77367 400 532 665 775 78378 540
665 995 79153 272 343 638 03 sOO
80333 671 729 76 920 81075 479 723
82216 43 385 635 911 13 63167 554
813 971 84070 128 87 806 85133 304
470 588 86157 453 541 616 50 87069
147 385 88 430 671 740 46 879 88148

541 621 856 89385 437 572 88 860
90054 241 917 91902 92473 622 729
834 90 951 93038 134 39 67 667
94083 317 490 522 996 95382 617 42
67 96143 207 12 51 500 650 985 97174
638 925 98433 99210 466 67 932
100074 234 472 838 101280 473 97o
102022 514 42 748 849 103082 903
104089 115 314 8 67 790105407 532

37 602 73 74 797 106098 171 96 336
401 759 107225 627 108011 201 472
530 73 87 722 59 73 987 109779 914

110082 136 390 425 525 617 111046
392 556 88 952 83 U2058 144 205
813384722601132192665263
767 916 114184 950 66 115230 594
837 903 50 116163 71 243 481 797
117216 452 659 795 18204 433 56 52S

747 119188 680 751 805

120000 91 419 503 44 816 121341
487 92 536 968 122331 489 123020
379 692 796 80945 83124507 46

758 971 125169 587 694 126016 591
978 127473 681 744 880 128328 906
129108 647 772

130068 145 82 553 131074 246 99
85I 71 93 132085 240 462 80 808
972 133379 790 802 963 134014 30
363 483 706 135440 53 79 136068 367
524 58 137377 544 673 708 82 911
138136 568 97 792 99o 139060 388

415 698 708 18 800 41

140087 230 520 664 141104 303 63
762 905 142231 358 468 691 896
143061 812 957 144035 337 519
145107 269 339 545 83 665 787 9l4
146163 8 297 630 43 998 147285 37!

583 668 148153 5 84 292 149064 352
68

150299 355 7 547 602 51 755 852
151051 289 323 578 152123 95 496
531 728 883 13106 56 502 742 838
938 30 154038 274 533 767 88 860
939 64 155094 791 906 156151 410
554 83 741 843 157463 623 793
158004 202 78 93 445 612 23 62
159029 373 531 8 671 718 994

Zawsze i wszetffcteł* pamiętaj, że szczęście sprzyja kolekturze

W.KAfTAŁ i Sko
Bydgoszczy Jagiellońska 2 Gdynia* Lutego 5

HZ%.FTAŁ. - ta synonim szczęścia.

Strachy na fachy.
W numerze marcowym miesięcznika

,,Zeitechrift fur Geopolitiik", zamieszczony
został na wstępie artykuł, omawiający spra­
wę przyłączenia Austrii do Rzeszy i na­
stępstw, wynikających stąd dla nowego u-

kładu sił politycznych w Europie.
Artykuł ten został poprzedzony wier­

szem, pochodzącym spod pióra Konrada

Ferdynanda Meyera, a poświęconym spra­
wie połączenia wszystkich Niemców w jeden
organizm państwowy. Napięcie uczuć szo­
winistycznych tego wiersza charakteryzują
dosadnie następujące zwrotki:

Geduld!EśkomnatderTag,da wird gespannt
Ein oinig Zelt ob allem deutschen Land!
Geduld! Wir stehen einst um ein Panter,
Und wer uns scheiden will, den morden wir!

Jak z zacytowanych zwrotek wynika,
autor wierzy, że nadejdzie dzień, gdy wszy­
scy Niemcy znajdą się po'd jednym dachem

namiotu, rozpiętym nad całą ziemią nie­
miecką, tego zaś, kto będzie się temu połą­
czeniu sprzeciwiał, po prostu — zamorduje
się (,,den m orden wiirl".

Jasno i niedwuznacznie!

Nowy skład zarzadu
Koła Miast Wielkopolski.
Poznań, 11. 5. O statnio odbył się w Po­

znaniu w sali rady miejskiej waliiy zjazd
delegatów Koła Miast Wielkopolski, które­
mu przewodniczył dotychczasowy prezes
prezydent m. Bydgoszczy p. Leon Barci-

szewski.

Nowe władze Koła Miast Wielkopolski
zostały wybrane w następującym składzie:

jako przewodniczący tymcz. prezydent m.

Poznania Ruge, jako wiceprzewodniczący
prezydent m. Gniezna Bartkowiak, jako
członkowie: burmistrz Polski ze Środy, bur­
mistrz Czajewicz ze Słupcy, radny Nowa­
kowski z Leszna, tymcz. wiceprezydent m.

Poznania Zygmunt Zaleski, radny Rowiń­
ski z Ostrowa, burmistrz Fenrich z Kroto­
szyna, burmistrz Sołtysiak z Wrześni, ław­
nik Zapłata z Jarocina, a jako zastępcy
członków zarządu: burmistrz Kuehn zObor­
nik, radny dr Bogacki ze Śremu, burmistrz
dr Mazurkiewicz z Grodziska.

Dwa pożary w Bzowie.
Nowe n/W. (t) W niedaleko położonej

wsi kościelnej Bzowie wybuchł nocą pożar
w kościele. Jeden z robotników wracał póź­
no do domu i przechodząc obok kościoła,
zauważył przez okna płomienie w prezbi­
terium/ Zaalarmował miejscową straż po­
żarną i przebudzono księdza proboszcza.

Miejscowy proboszcz z narażeniem życia
podbiegł do stojącego w płomieniach ołta­
rza i ocalił z tabernaculum Najśw. Sakra­
ment. Straż pożarna zaś zdołała rychło po­
żar umiejscowić.

Przyczyną pożaru było przypuszczalnie
zaprószenie z kadzielnicy po nabożeństwie

wieczorowym.
Ale i następna noc nie minęła spokojnie

we wsi, bo prawie o tym samym czasie wy­
buchł pożar w domu mieszkalnym W. Bo­
rowskiego, zamieszkałym przez pięć rodzin.
Wraz z domem spaliła się stodoła. Szkody
w tym wypadku obliczają na 5.000 zł.

Wariat sprawca pożaru.
Grudziądz. W Słupie pod Grudziądzem

wybuchł pożar w zabudowaniach J. Bayer.
Spalił się dom mieszkalny, stajnia, stodoła,
maszyny i narzędzia rolnicze oraz części
urządzenia domowego. Straty powstałe na

skutek pożaru wynoszą 1.500 zł. Poszkodo­
w ana była ubezpieczoną. Dochodzenia wy­
kazały/że sprawcą pożaru był mąż poszko­
dowanej Br. Bayer, umysłowo upośledzony,
który już od dłuższego czasu odgrażał się
spaleniem budynków. Bayera przytrzyma­
no do dyspozycji władz.

Czy nastąpią dalsze wyłomy
w kartelu drożdżowym?
W Gdyni ma powstać drożdżownia.

'Warszawa, 11. 5. (tel. wł.) Według obie­
gających pogłosek w naj(bliższym czasie na­
stąpić mają dalsze wyłomy w faktycznym
monopolu kartelu drożdżowego, trwającym
od szeregu lat. Poza udzieloną w ub. r. kon­
cesją na budowę nowej drożdżowni związku
spółdzielczego ,,Społem" w Centralnym
Okręgu Przemysłowym, mówi się o udzie*
leniu nowej koncesji na drożdżownię pod
Gdynią. Po uruchomieniu nowej droż­
dżowni etanie się aktualną sprawa rewizji
cen drożdży.

Rzecz charakterystyczna, że wiadomości
o udzieleniu pierwszej od lat koncesji droż-

dżowej, pociągnęły za sobą masowe pety­
cje i memoriały do Ministerstwa Skarbu.
M. in. w ostatnich dniach wpłynął do Mini­
sterstwa Skarbu memoriał mieszkańców

pow. radomskiego, który twierdzi, iż uru­
chomienie nowych drożdżowni, przyczyni
się do poprawy sytuacji miejscowych rol­
ników. (r)

Dziwna wizyta.
Z Gdańska donoszą:
,,Gauleiter" czyli kierownik . gdańskiej

partii narodowo-socjalistycznej Albert For­
ster udał się w podróż służbową" po zie­
miach Polski. Z Warszawy zamierza przy­
wódca hitlerowców udać się do Centralnego
Okręgu Przemysłowego, Podobno go tam

ktoś zaprosił...
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Mronifaa
Bydgoszcz, dnia 11 maja 1938 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Eweliusza.
Jutro: Pankracego m.

Wschód słońca o godzinie 4.11.
Zachód słońca o godzinie 19.42.

Stan pogody.
Jeszcze chłodno.

Piękna pogoda słoneczna, trwająca w

znacznej części I-olski, była spowodowana
napływem ciepłego powietrza z południa,
ogrzanego i osuszonego przejściem przez
Karpaty w Małopolsce wschodniej, gdzie
przedostało się również powietrze wilgotniej­
sze z nad morza Czarnego. Po nizinach wy­
stąpiło przed południem zachmurzenie du­
że, przeważnie całkowite, zatrzymujące się
przez resztę dnia. Po'południu zaczęło na­
pływać do Polski z zachodu powietrze
chłodniejsze i dość wilgotne, które przyczy­
niło się do szybkiego wzrostu zachmurzenia
aż do całkowitego pokrycia nieba w Polsce

zachodniej i środkowej. Na wybrzeżu, Po­
morzu i Śląsku wystąpiły przy tym prze­
lotne deszcze. Chłodniejsze masy ogarną ca­
ły kraj i spowodują lekkie ochłodzenie.

Temperatura wczoraj o godz. 14 wynosiła
od 20 st. na południu i zachodzie kraju do
16 st. na Wileńszczyźnie. W górach było
od 15 st. w Karpatach wschodnich do 2 st.

w Tatrach wysokich. Dziś rano w Bydgosz­
czy chłodno przy nieco zachmurzonym nie­
bie. Przewidywany przebieg pogody: Pogo­
da słoneczna o przejściowym wzroście za­
chmurzenia w ciągu dnia i skłonnością do
burz. Nieco chłodniej. Umiarkowane wia­
try zachodnie.

'ci'
o*
H ...... Stan

y dzisiejszy
Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano
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5-0+6 101620258085

DYŻURY NOCNE APTEK
od 9-15 maja br.:

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich,
telefon 3682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek
Mai'sz. Piłsudskiego 1, telefon 3098.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.
i ,

- - M-111 mm

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w środę ostatni raz wieczorem u-

każe się ,,PST... JANIE!.-** komedia m u­
zyczna P. Weissa.

W czwartek i. piątek przedstawienia za­
wieszone.

Jak jluż donosiliśmy w sobotę, dnia 14
bm. ujrzy światło kinkietów nowa kome­
dia M. Laszlo pt. ,,W PERFUMERII11, która

zdobyła niebywały sukces na scenach za­
granicznych, ostatnio zaś była przebojem
repertuarowym teatrów lwowskich. W
sztuce tej przewija się humor, sentyment,
groteska przeplatana arcyzabawnymi sy­
tuacjami. Nad całością czuwa wytrawna
ręka reżysera Koreckiego, w wykonaniu
zaś wezmą udział pp.: Arczyńska. Brochoc-

ka, Czechowska, Jabłonowska, Morozowi-

czowa, Podgórska, Butrym, Drewicz, Dy-
trych, Gajdecki, Kierczyński, Leśniowski,
Lochman, Rewkowski, Serwiński, Tatrzań­
ski i Winczewski.

Ostatnią popolndniówką bieżącego sezo­
nu będzie komedia muzyczna P. Weissa
nPST... JANIE!...**, która się odbędzie w

niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 16-ej po ce­
nach zniżonych.

Kawiarnia 281

plac teatralny Codzienniekoncert.

w niedzielę I święta matinće!

WYSTAWA OBRAZÓW ARTURA
GROTTGERA.

Z Muzeum Miejskiego komunikują, że

urządza się w salach pierwszego piętra
przy ul. Pierackiego 8 wielką wystawę
obrazów Artura Grottgera, której uroczy­
ste otwarcie nastąpi w niedzielę, 15 bm. o

godz. 12,30 w południe.

— Zloty deszcz w czwartek w kawiarni
iavoy**, ale utworów W aldteufla i dużo

nych kompozytorów pod batutą kapelm.
Uzdowskiego. Drugi nadzwyczajny kor-

ii't p. Uzdowskiego programem i wykona­
j'm nie ustępuje koncertowi ubiegłego ty-
idnia. Bywalcy kawiarni Savoy będą zno-

u mieli piękny wieczór.

Wykłady dla inteligencji katolickiej.
Akcja Katolicka doceniając rolę inteli­

gencji w dobie obecnej, kiedy Episkopat
Polski rzucił hasło przebudowy świata w

duchu zasad Chrystusowych, pragnie w ska­
zać jej rolę i właściwe miejsce w kształto­
waniu współczesnej rzeczywistości polskiej(.
W tym też celu Instytut Akcji Katolickiej
w Poznaniu organizuje na terenie Wielko­
polski zjazdy inteligencji, poświęcone kato­
lickiej myśli społecznej. Zjazdy te mają za­
danie szerzenia zasad katolickich w szero­
kich warstwach inteligencji polskiej w

sprawach, związanych z przebudową spo­
łeczno-gospodarczą w m vśl społecznej dok­
tryny Kościoła.

Taki zjazd odbędzie się też 15 maja br.
w Bydgoszczy. Program przewiduje o godz.
8-ej mszę św. dla uczestników zjazdu w ko­
ściele farnym z kazaniem na tem at społecz­
nego hasta Episkopatu, które wygiosi ks.
Marlewski, dyrektor archid. Instytutu Ak­
cji Katolickiej w Poznaniu. Następnie o go­
dzinie 10-tej otwarcie obrad w auli gimna­
zjum żeńskiego przy ul. Staszica 4 przez

dra Flschbacha, prezesa dekanalnej A. K.
w Bydgoszczy. Referat na tem at ,,Podstawo­
we zagadnienia społeczno-gospodarcze: ka­
pitał, praca i własność prywatna w świetle

katolickiej nauki'* — wygłosi mec. Smocz-
kiewicz z Bydgoszczy; ,,Korporacjonizm w'

katolickiej wizji przebudowy ustroju1* —

wygłosi dr Kucharek, radca prokuratorii
generalnej w Poznaniu.

Po południu o godz. 3,30' referaty n. k

,,Krzyż czy miecz? Problemy katolicyzmu
ofiary i katolicyzmu czynu1*— ks. prof. dr.
Z. Baranowskiego z Poznania oraz wieczo­
rem o godz. 8 w Teatrze Miejskim ,,Anty­
chryst** — współczesny dram at społeczny
K. H. Rostworowskiego ze słowem wstęp­
n y m prof. St. Góralczyka.

Dobór prelegentów jak i aktualnych te­
matów przez nich omawianych zgromadzi
niewątpliwie na powyższym zjeździe wszy­
stkich inteligentów — katolików, którym
sprawa rozwiązania kwestii społecznej w

duchu katolickim leży na sercu.

EonceifS holejaizY -górali.

W ub. sobotę przybył do Bydgoszczy chór

,.Echa" z Nowego Sącza z dyr. Ign. Wol-
sztainem i orkiestrą kolejarską pod batutą
p. Jana Matkowskiego. Chór istnieje od
1901 r. W tym roku występował w Warsza­
wie, Wilnie, Poznaniu, Gdyni, Radomiu,
Brześciu, Krakowie, Skarżysku i ostatnio

w Bydgoszczy — w sali ,,Sokola1* Górale

mają zamiar udać się wkrótce z koncerta­
mi za granicę. Mimo niepogody Sokolnia

była wypełniona po brzegi. Marsz góralski
był tak frenetycznie oklaskiwany, że trzy
razy musiano go odegrać na życzenie pu­
bliczności.

IJcsiiBOf sic* chodzić:f
Przypominamy, iż należy:
1) Chodzić tylko prawą stroną chodni­

ka, a tam, gdzie chodniki są bardzo wąskie
np. ul. Mostową, Marszałka Focha i na mo­
stach tylko prawym chodnikiem;

2) Stwierdzić przed przejściem jezdni
czy jest wolna, a następnie przekroczyć ją
tylko pod kątem prostym;

3) Na ruchliwych ulicach i placach
przechodzić przez jezdnię tylko w tych
miejscach, które będą w tym cela oznaczo­
ne;

4) Pouczać swe dzieci o sposobie zacho­
w ania się na ulicy, nie wypuszczać dzieci
na ulicę bez opieki, nie zostawiać na uli­
cach bez opieki wózków dziecięcych;

5) Nie grupować się na chodnikach,

szczególnie na narożnikach ulic ruchli­
wych, mianowicie ulic: Gdańskiej, Dwor­
cowej., Śniadeckich, Marsz. Focha, Placu

Teatralnego;
6) Jeździć rowerami z szybkością nie

większą, niż 12 km trzym ając się wyłącz-

Skladajcie dary dla dzieci bezrobotnych
przystępujących do I Komunii Sur.

nie prawej strony i nie jleżdżąc pod żad­
nym pozorem obok siebie, a tylko jeden za

drugim .

Winnych niezastosowania się do przepi­
sów ruchu ulicznego będzie się w przy­
szłości karało grzywną lub aresztem.

ĘJroczągsśe otw arcie
sezeau szęglbow

Nawiązując do komunikatu w sprawie
przesunięcia terminu otwarcia sezonu szy­
bowcowego w Fordonie z 8 bm. na 15 bm.,
donosimy, że inauguracja sezonu szybow­
cowego odbędzie się nieodwołalnie 15 bm.

W związku z tym odbędą się ciekawe

pokazy. Program przewiduje szereg emo­
cjonujących punktów, jak: pokaz lotów ho­
lowanych za samolotem na szybowcu wy­
czynowym, loty pasażerskie na samolotach
za minim alną opłatą, pokaz spadochrono­
wy, pokaz szkolenia pilotów szybowco­
wych, akrobacje na szybowcu wyczyno­

wym, pokaz modeli latających, zawody
mały ,,Gordon-Bennett. Publiczność infor­
mowana będzie za pomocą megafonów.

Aby umożliwić w'szystkim zobaczenie

tej imprezy, ,,Koło Szybowcowe LOPP11zor­
ganizowało zniżkowe przejazdy autobuso­
we. Koszt przejazdu w obie strony 1 zł.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich infor­
macji udziela sekretariat Koła Szybowco­
wego LOPP, ul. Długa 52, tel. 3670.

Ze względu na wielkie zainteresowanie
oraz ograniczoną ilość miejsc, prosimy o

jak najw cześniejsze zgłoszenia.

Kto zdobędzie mistrzostwo pomorskiej M-Kiasyr
Odpowiedzi należy nadsyłać wraz z

kuponem do redakcji ,,Dziennika Byd-
Hoskiego1' (dział sportowy), Bydgoszcz,
ulica Poznańska 12, do dnia 16 maja br.

Odpowiedzi nadesłane pocztę, uznane

będą, jako ważne o ile datowane będą
stemplem pocztowym 16 maja, nawet

w tym wypadku, gdy do redakcji nadej­
dą 17 maja.

Za najlepsze odpowiedzi wydawnic­
two wyznaczyło 3 nagrody:

1 nagroda — 20 zl

2 nagroda — 10 zl

3nagroda— 5zł

KUPON
Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego'*

Która drsżyna zdobędzie mistrzostwo

pomorskiej A-klasy?

Imię i nazwisko......................... . ....... ..... .........

M iej s c o w o ś ć ..........................................................

Informacje Orbisu.
Piętnastodnlowa wycieczka do Paryża w

czasie 25. 5. 38. Koszt udziału zł 275.

Wycieczka do Rygi w czasie od 21.—26. 5. 38.
Koszt udziału 55 zł. Termin zapisów do
17. 5. 38.

Wycieczka morska na wyspę Wlsby (Got'
land) w okresie Zielonych Świąt od 4.
do 7. 6. 38. Koszt udziału od 104 zł.

66% zniżki kolejowej do Sławska i Sianek.
Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach

górskich i klimatycznych.
Informacje i zapisy w ,,Orbisie”, Bydgoszcz,
Dworcowa 2, tel. 36-67. (8661

Targi Meblowe w Nowem n ad Wisła

zdrowym objawem rozwoju przemysłowego.
Po przejęciu Pomorza przez Polskę, w

Nowem istniało zaledwie kilka drobnych
warsztatów stolarskich.

Z biegiem czasu urósł nowski przemysł
meblowy do rozmiarów bardzo poważnych
i zajął w tej dziedzinie czołowe stanowisko
na Pomorzu. Zatrudnia kilkaset pracowni­
ków i nadaje miastu swoiste piętno.

Nowskie meble, ciesząc się zasłużoną re­
nomą, zdobywają coraz dalsze rynki zby­
tu w Polsce.

,,Pierwsze Targi Meblowe w Nowem**, u-

rządzane w czasie od 26 czerwca do 10 lip-
ca 1938, staną się wielkim przeglądem zdol­
ności wytwórczej w branży meblowej na

Pomorzu. Zainteresowanie, targami wzra­
sta z dnia na dzień w widoczny sposób.
(Informacje udziela Komitet Targów przy
Zarządzie Miejskim, telefon 6).

Na Zielone Świątki do Lwowa.
Podczas Zielonych Świąt odbędzie się we

Lwowie wielki Zlot Sokolstwa Polskiego,
na który sokoli bydgoscy wyjadą pocią­
giem popularnym. Przewodnictwo okręgu
bydgoskiego zwraca się do wszystkich Po­
laków, chcących w'yjechać na dogodnych
warunkach do Lwowa o łask. zgłoszenie się
do 13 bm. w sekretariacie Sokoia, ul. Dwor­
cowa 5 (Dziennik Bydgoski). Tamże udziela

się bliższych inform acji.

Oo wszystkich organizacyj
polskich m. Bydgoszczy.

W najbliższym czasie, zaraz po otrzy­
m aniu zatwierdzonego statutu, odbędzie
się walne zgromadzenie Konferencji Preze­
sów, na którym będzie wybrany prawo­
mocny zarząd na rok 1938.

Na walne zgromadzenie otrzymają za­
proszenia tylko te organizacje, które złożą
na ręce tymczasowego zarządu deklaracje
wypełnione należycie o przystąpieniu do

Konferencji Prezesów.

Deklaracje i kwestionariusze można o-

trzymąć u skarbnika tymczasowego zarzą­
du p. Juliana Szypers'kiego w biurze Zwią­
zku Inwalidów Wojennych, ul. Marsz. Fo­
cha 39, w godzinach od 8-ej rano do 1-szcj
w południe i ód 3-ej do 6-ej! po południu
codziennie. T am też należy złożyć wypeł­
nione deklaracje i w'płacić składkę na rok
1938 w kwocie 2 zł.

Za tymczasow'y zarząd Konferencji
Pre 'esów:

St. Pałaszewski, J. Szyperski,
prezes. skarbnik.

Obchbd rocznicy śmierci Marszałka

Piłsudskiego w Jachcicach.

Związek Rezerwistów Koło VI Jachcice
urządza w czw'artek, dnia 12 maja o godz.
20,40 uroczysty apel żałobny na placu ćwi­
czeń w Jachcicach, z udziałem szkoły i

W'szystkich organizacyj miejscowych, któ­
rego program jest następujący:

O godz. 20 zbiórka organizacji w umun­
durow'aniu ze sztandarami przed lokalem

zebrań;
O godz. 20,15 wymarsz organizacji oraz

młodzieży szkolnej n a plac ćwiczeń, gdzie
ustawią się w czw'oroboku naokoło stosu;

O godz. 20,42 słowo wstępne wygłosi kie­
rownik szkoły p. Momot;

O godz. 20,45 zapalenie stosu i 3-minuto-
wa cisza;

O godz. 20,45 odśpiewanie hym nu pań­
stwowego, odczytanie wyjątków z pism
Marszałka Piłsudskiego i śpiew wW szystkie
nasze dzienne sprawy'*.

Uprasza się, by Obywatelstwo Jachcie w

obchodzie tym w'zięło jak najliczniejszy u-

dział i udekorowało domy flagami narodo­
wymi opuszczonymi do pół masztów.

Uwaga, członkowie stow . em erytćw.
Roczne walne zgromadzenie połączone z

uczczeniem rocznicy śmierci śp. Marszałka
Józefa Piłsudskiego odbędzie się w czwar­
tek, dnia 12 maja br. o godz, 14 w Resursie

Kupieckiej. Nieczłonek naszego Stowarzy­
szenia p. Szkocki nie jest upoważniony do
odwołania tegoż zgromadzenia.

Sentkowski, prezes.

Coś nowego dla włosów.
Mycie nowym szamponem ,,Bez Mydła"

Czarna główka: włos nie pęcznieje na sku­
tek działania alkalicznego. ,,Bez Mydlą” nie

jest zwykłym środkiem do mycia włosów,
lecz inaczej spreparowanym szamponem,
zastosowanym do warunków zdrow'otnych
włosów, pozbaw'ionym mydła i w szelkich

cząstek alkalicznych. ,,Bez mydła” bywa
w dw'óch odmianach: dla ciemnych i ja­
snych w'łosów. A więc, przy najbliższym
myciu włosów użyjecie szamponu ,,Bez
Mydła” Czarna główka.
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Stan wody w Wiśle, z dnia 10 maja 1938r.
Kraków — 2.33, (2.22), Zawichost -(- 1.99, (2.08),
Warszawa -j- 2.04, (2.28), Płock 4- 1.84, (1.83),
Toruń + 2.21, (2.04), Fordon 4- 2.17, (203),,
Chełmno 4- 2 .00,(1.98),Grudziądz 4- 2.18,(2,16),
Korzeniewo 4- 2.31, (2.35). Piekło 4 -1 .70, (l.78),
Tczew 4 - 1.81, (l.93), Einlage 4- 2.37, (2.52),
Schievenhorst 4- 2.44, 12.58).
Temperatura wody 4- 9-2- (Liczby w na­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego).
BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 10. V. 1938r.

Zboża
Pszenica i 7 iS e/i 25,00-25.50, U 726 (r/i 24.00-24,50-
Łylo 20.50- 20,75: 00 ton 00,00, Jęcz. brow. 00,00-00 .00,
ięcz. 673 -678 e/l 17,50-17 .75. ięcz. 644 -650 g/l 17,25-17,50.
Owies zadeszczony 17,50-18,00.

Przetwory młynarskie.
tłąfca pszenna gatunek I wyciągową 0—300Z0 wł. w . 45,00-
46.00, mąka pszenna gat. 0-50*10 wł. w. 40,50-41,50. mąka
pszenna gatunek 1 A O -B S % wł. worek 38,50-39,50; mąka
pszenna gatunek 11 30-65'/, wł. w. 00 .0)-00,00; mąka
pszenna gat. II A SO -SB % wł. w . 00,00-00,00. mąka
pszenna gai. Ul 65-709/. wł. w. 00,00-00,00 maka pszen.
razowa O -B B % wł. w. 32,50- 33,00. Mąka żytnia gai. 10 -650/,
wł. w. 30.50—31.00; mąka żytnia razowa 0—!)50/. wł. w.

26.00 -27,00. Mąka żytnia 7O*/, eksport (dla W. M. Gdańska)
30.00- 30,50. Otręby pszenne miałkie stand. 13,50-14,00,
Otręby oszen. Średnie 14,25—14,75; Otręby pszenne grube
15,25-16,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 13,50-14,00,
Otręby jęcz 13.00—13,75; Kasza jęczm. krat. wt. w. 25,50—
26.00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w . 25.50—26.00. kasza

lęczmienna perłowa wł. w . 36,00-37,00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Grach polny 23,00-25,00: Groch W iktoria 22,00-25,0^,
Grocb zielony (Foleer) 23,50-25,50. Wyka jara 20,50—21,5 ,

Peiuszka 22,50-23 .50. Łubin żółtv 13.25-13 .75, Łubin niebie
*ki 12.75—13,25, Seradela 28,00-31,00, Rzepak jary b. w. 00,00—
00,00. Rzepak ozimy bez worka 51,00-53,00: rzepik ozimy
bez worka 49,00-50,00; Siemie Sniane 49,00 -52.00: Mak nie­
bieski 000,00-000,00, Gorczyca 33,00 -36 ,00 , Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst. 970'0 130,00,—140,00 Koniczyna biała bez kan,
o czyst 9yozr 210,00-230,00: Koniczyna szwedzka 230,00-
245,0 '. Koniczyna żółta odłuszczona 85.00 - 95,00, Przelot
95.00 -106,00: Rajgras 80,00-85,00; Tymotka czyszczona
35.00 -40 .00 .

Artykuły pastewne i Inne*
Makuch 'niany 22,00-22,75; makuch rzepakowy 16,75-

taa*c,KCh słonecznikowy iO/420/* 18,75-19,75; śrut soja
23,50—24,00; ziemniaki pom. 0,00 - 0,00: ziemniaki nadnoteckie
0.00 - 0,00; ziemniaki fabryczne kg. Of0 00.00,0-00,00,0: ziem­
niaki sadzeniaki 4,00-5 ,50; płatki ziemniaczane 00,00-00,00,
wytłoki buraczane suszone 0,00—0.00; słoma żytnia luzem

0,00-0,00 ; słoma żytnia prasowana 6,25;-6,50, siano nad-
noteckie użera 7,50-8,00; siano nadnoteckie prasowane
8,50 - 9,00.

Wylosowane premie Pożyczki Inwest.
I emisji.

W ciągnieniu 3 proc. prem. poż. inwesty­
cyjnej I emisji wylosowano następujące
premie (pierwsza liczba oznacza numer

serii, druga — numer obligacji):
500.000 zł - 19997-47.
125.000 zł - 11750-36 .

Po 50.000 z! - 16279-1 . 12412-35 .

Po 25.000 zł 10826-15, 20523 -15 .

Po 10.000 zł - 217-27, 395-15 , 2697-19,
4095-39, 4044-22, 6984-18, 8122-50 . 7257-

39, 9357-38, 9776-32, 9916-5 , 1634o-36, 19151
- 42, 19746-13 .

Po 5.000 zł - 391-14 , 423 -27, 1129-10,
1505-29, 1569-9 , 1701-34, 2231 -8 , 2320-42,
4073-35, 4538-44, 5468-16, 5767-20, 5907-
43, 6486-7, 7071-1, 7156-24, 7427-32, 8074-

21, 8321 -48, 9997-14, 10004 -7, 10063-30,
j0507-8 , 10514-15, 10859-5, 10965-25, 11003
- 33, 11141 -40 , 11602 -3 , 12447-36 , 13210 -11 ,

13256-16 , 14176-5 , 15813 -42 . 16241 -31, 17748
- 47, 18159-26, 18716-14 . 19082-45, 19321-
34, 19462-26 , 19808-3 , 19910-10 , 19963-19,
20187-39, 20210 -24 , 20266 -3 , 21173-48,22541
- 49. 22828 -46 .

Po 2.000 zł - 675-6 . 903-8, 1113-12,
1157-38, 1215-14, 1293-14, 1660-24, 1721-

12, 1774-13, 2005 -20, 2086 -46, 2117-15, 2199
- 13, 2517-12 , 2566-48, 2882-20, 3258-33,
3327-3 , 3317-47, 3372-15, 3502 -22, 3534-44,
3556-13, 3616-23, 3862-46, 3878-15, 3908-
6. 4100 -38, 4282-33, 4369-33, 4505-6, 4829-
44. 5166 -15, 5233-42, 5596-28, 5766-3, 6068 -

8, 6133-2 6254 -46, 6463-24 . 7382-6, 7402-

17, 7486-23, 76247-14 8487-7 8492-23 .

8516-42 8629-23 8657-46 8780-7 8909-12
9198-44 9353-23 9364-14 9440-28 9613-23
9766-48 9873-15 10193-15 10429-24 10649-
13 10753-38 10828 -8 10865 -2 10879-32
10952-8 11036 -42 11122 -15 11126 -2 11215 -

12 11234-6 11380-32 11843 -3 12227-13 12229-2
12459-42 12624 -33 12666 -6 12786-22 13514 -

23 13610-8 13706-42 13754-47 13754-24
13807-32 14041 -33 14041 -42 14569-8 14772-
48 14787-48 14940-20 15092-8 15099-20
15265-12 15313 -28 15744-22 15854 -46 16091
- 3 16359-8 16500 -22 16720-44 16792-6
16878-24 17152-24 17163-44 17170-23 17261
- 47 17573-7 17574-15 17587-46 17620-15
18011-28 18223 -38 18355 -44 18541 -36 18571
47 18756-24 18903-24 18355 -44 18541 -36
18571-47 18756-24 18903-24 18995-38
19014-2 19182-14 19196-6 19457-42 19479

- 23 19487-23 19568-13 19600-2 19604-12
19801-46 19852-42 20191-12 20497-20 20518
~ 46 20535-7 20644-7 20875-42 21052 -12
21807-46 21968-15 21983-6 22510 -3 22558
- 8 22891-23 22988-32 .

Po 1.000 zł: 416-61 555 -13 814 -29 1136-
28 1204-41 1233 -41 1338 -13 1404 -28 1769-
41 1860-41 2169-28 2612 -29 2736-41 3067
- 28 3086-13 3388 -41 3766-13 3813 -28 3887
- 25 4130-28 4277-41 4334 -25 4397-41 4442
- 41 4747-25 4897-13 5257-41 5346 -13
5381-13 5573-25 5850 -25 6028 -29 6291-41
7234-29 7259-41 7289-25 7829-46 8007-29
8442-28 8790-41 9143-25 9397-25 9485-13
9668-29 10043-13 10167-48 10215 -46 10353
- 41 10426-28 10548 -46 10582 -29 11517-28
11730-41 11837-41 11925-46 12194-46 13316
- 25 13445-13 13549-41 13714-28 13775-41
13855-41 14021 -13 14049-13 14191-46 14333
- 25 14919-25 14970-25 15388 -29 15626-46
15646-46 15792-28 16623 -41 16787-46 16790
- 41 16848-46 16873-46 17087-29 17251-25
17363-13 17504—46 17555-46 17609-25 17769
- 13 17933-41 18329-46 18348 -28 18875-29
19785-41 19787-29 19836-41 19959-25 20458
- 29 20499-41 20522 -41 20863 -29 21010-41
21089-28 21714 -28 21783-41 21937-28 21952
e-46 22126 -13 22169-29 22436-29 .

WITTMAN POKONAŁ PLOUGHMANA.
Warszawa. Na korcie Legii odbył się to­

warzyski mecz tenisowy pomiędzy Wittma-
nem i Duńczykiem Ploughmanem. Zwycię­
żył łatwo Wittman 6:2, 6:3, 6:1.

ANGLIA POKONAŁA RUMUNIĘ 3:2.

Londyn. W meczu tenisowym o puchar
Davisa Anglia pokonała Rumunię 3:2 i wal­
czyć będzie w drugiej rundzie z Jugosła­
w ią.

PRZED MECZEM BOKSERSKIM
POLSKA - FRANCJA.

Poznań. W związku z zawodami bokser­
skimi Polska — Francja, PZB wyznaczył
do walk eliminacyjnych następujących za­
wodników:

Waga musza: Jasiński - Czerwiński;
kogucia; Koziołek — Sobkowiak; piórko­
wa: Czortek — Janowczyk; lekka: Kowal­
ski — W oźniakiewicz; pólśrednia: Kolczyń­
ski — Jańczak; półciężka: Karolak — Szy­
m ura; ciężka: Doroba — Piłat.

OFICJALNE WYNIKI WIOSENNEJ JAZDY
AUTOMOBILOWEJ.

We wtorek wieczorem komisja sportowa
Automobilklubu Polski ukończyła oblicze­
nia wiosennej jazdy konkursowej, rozegra­
nej w niedzielę. Zwycięzcą w ogólnej kla­
syfikacji został p. Jan Podoski.

W klasie l-ej zwyciężył Roman Piwoń­
ski.

W klasie 2 zwyciężył Stanisław Prą-
dzyński.

W klasie 3 zwyciężył Jan Podoski.
W klasie 4 zwyciężył Wacław Karczew­

ski.

KLUBY SPORTOWE I ORGANIZACJE WF
UWAGA!

Dziś o godz. 19,30 zbiórka wszystkich
klubów sportowych i organizacji WF na

placu za Szkołą Podchorążych (dojście z u-

licy Sosnowej), celem wzięcia udziału w a-

pelu i raporcie młodzieży z wczoraj i dziś
w hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu.

Udział w apelu żałobnym wszystkich
sportowców obowiązkowe.

RKS. RYWAL (WARSZAWA)
RKS AMATOR (BYDG.) 12:9.

W ub. niedzielę odbył się w Bydgoszczy
mecz zapaśniczy obu tych drużyn, zakoń­
czony nieznacznym zwycięstwem zapaśni­
ków stołecznych. Wynik niestety nie od­
powiada przebiegowi walk — zwycięstwo
odniósł raczej! Amator. W programie walk
m. in. odbyło się spotkanie mistrza Polski

Rokity, który w ringu pokonał Sokołow­
skiego na punkty, orzeczeniem zaś sędziów
uznany został za zwycięzcę przez rzucenie
na łopatki.

IMPREZY OKRĘGU V SOKOŁA
W MAJU.

W m. m aju br. odbędą się następujące
imprezy:

15 maja - zawody lekkoatletyczne — e-

liminacyjne przed wyjazdem do Lwowa
oraz zawody gimnastyczne - z udziałem
zawodników z całej dzielnicy.

22 maja — zlot okręgowy na stadionie
im. Marsz. Piłsudskiego. W programie po­
pisy wszystkich drużyn.

ZAWODY STRZELECKIE O MISTRZO­
STWO POWIATU BYDGOSKIEGO

- ODWOŁANE.

W związku z przyjazdem Prymasa Pol­
ski ks. kardynała Augusta Hlonda do Brzo­
zy na konsekrację kościoła — zapowiedzia­
ne na dzień 15 bm. zawody strzeleckie o mi­
strzostwo powiatu bydgoskiego — zostały
odwołane. Nowy termin zostanie organi­
zacjom podany do wiadomości.

MECZ SZACHOWY
BYDGOSZCZ - INOWROCŁAW 3:7.

W Bydgoszczy w świetlicy PPW przy ul.
Hermana Frankego odbył się w ub. niedzie­
lę mecz towarzyski pomiędzy reprezenta­
cjami Inowrocławia i Bydgoszczy. Mecz

zakończony późnym wieczorem przyniósł
wysokie zwycięstwo w stosunku 7:3 druży­
nie Inowrocławia.

Mecz poprzedziło zebranie Pom. Okr. Zw.
Szach. W obradach udział wzięli delegaci
Gdyni. Grudziądza, Inowrocławia, Torunia
i Bydgoszczy. Podczas zebrania nastąpiło
zamknięcie turnieju szachowego o indywi­
dualne mistrzostwo miasta Bydgoszczy i
rozdanie nagród. Pierwsze miejsce zdobył
inż. W ahl (B. K. Sz.) - 4 pkt, 2) Karnow­
ski (Sokół) — 3,5 pkt, 3) dr Patkowski (W.
P. W.) ~ 3 pkt, 4) Wyrwicz (PPW) 3 pkt.

Zarząd Pom. Okr. Zw. Szach, stanowią
pp.: mgr Kula — prezes, inż. Tomaszewiez
- wiceprezes, st. sierż. Trela - sekr., Piąt­
kowski — skarbnik.

Nagrodę dyr. Okr. Poczt i Telegr. p . inż.
Kozubka zdobył Bydgoski Klub Szachistów.

WIELKI POLSKI RAID DO BUKARESZTU.

Liga Zbliżenia Międzynarodowego Stu­
dentów organizuje w bieżących dniach w

porozumieniu z Aeroklubem Lwowskim
wielki raid lotniczy do Rumunii. Raid ten

ma na celu zacieśnienie więzów koleżeń­
skich z młodzieżą lotniczą rumuiiską i na­
wiązanie nowych stosunków, propagandę
naszego sprzętu szybowcowego i motorowe­
go, naszych ośrodków szybowcowych, które
w tym roku wyszkoliły około 100 cudzo­
ziemców a w tym i Rumunów i wreszcie

propagandę wystawy krajowej lotniczej we

Lwowie.
Trasa lotu, wynosząca 1800 km, wiedzie

przez Lwów — Czemiowce — Jassy — Bu­
kareszt — Terniszwar - Uni - Czerniow-
ce - Lwów. Lotnicy zwiedzić m ają miasta
akademickie i rumuńskie ośrodki lotnicze,
jednocześnie Wygłoszą oni w stowarzysze­
niach akademickich odczyty na tem at: Ży­
cie młodzieży, uczelnie akademickie, stu­
dia w Polsce. Następnie: Gdynia, lotnic­
two i szybownictwo, żeglarstwo, turystyka
i tak dalej.

Ponadto przewidziane są pokazy nasze­
go sprzętu motorowego i szybowcowego, lo­
ty pasażerskie, akrobacje na samolotach i

szybowcach.
'Udział biorą następujący lotnicy sporto­

wi: Żabski, Szarek, Zwoliński, Mynarski,
Wielepczyc, Roleruski, Kaszycki, Solak, Ja­
kubowski, Chrystman, kpt. Blaicher, Ber-

naś, Markowski. Kugel, Antoniak, Wacnik,
Ranoszek.

Czwartek, 12 maga.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Hejnał z wieży katedry wileńskiej.
6,20: Koncert orkiestry wojskowej pod dyr.
Feliksa Koseckiego (z Wilna) 7,00: Dzien­
nik poranny. 7,15: Audycja żołnierska. 7,35:
Pieśni ziemi wileńskiej w wykonaniu chóru

ludowego ,,Kaskada”. 8,00: Audycja dla
szkół: ,,Mały Ziuk W szkole” (z Wilna).
10,00: ,,Śladami ostatniej drogi Komendan­
ta”: 1. Reportaż z Belwederu. 2 Żałobne na­
bożeństwo za duszę Józefa Piłsudskiego z

katedry św. Jana w Warszawie. ,,Requiem”
Józefa Kozłowskiego wyk. orkiestra i chór
P. R. oraz soliści. 3. Reportaż z krypty
pod wieżą Srebrnych Dzwonów na Wawelu.
4. Reportaż z mauzoleum na Rossie w Wil­
nie. 5. Reportaż z Kopca Józefa Piłsudskie­
go na Sowińcu w Krakowie. 11,15: ,,W rocz­
nicę” — audycja w wykonaniu dzieci z sie­
rocińca im. Józefa Piłsudskiego w Wilnie.

11,40: Ludwik van Beethoven (płyty). 11,57:
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Au­
dycja południowa: ,,Wśród robotników”.

15,30: ,,Trwałe pomniki wielkości” — zbio­
rowy meldunek ze wszystkich rozgłośni P.
R. 16,00: Polskie utwory kam eralne i pieśni.
17,00: Z rozmów A rtura Śliwińskiego z Jó­
zefem Piłsudskim ”. 17,20: Koncert poznań­
skiego chóru katedralnego pod dyr. ks. dr.
Wacława Gieburowskiego z udz. Józefa
Pawlaka — organy (z Poznania). 18,00: Po­
gadanka aktualna. 18,15: Koncert w wyko­
naniu orkiestry rozgłośni wileńskiej. 19,00:
Recital śpiewaczy Edwarda Bendera (bas).

19,20: wWolność tragiczna” - Kazimierza

Wierzyńskiego. Poezjo-montaż w wykona­
niu chóru, recyt. i sola (zŁodzi). 20,00: Kon­
cert symfoniczny w wykonaniu orkiestry
P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 20,40:
,,W godzinę śmierci”. 21,05: ,,Poemat ża­
łobny” — Bolesława Woyłowicza w wyk.
orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitel­
berga. 21,30: Dziennik wieczorny. 21,45:
,,Misterium nocy majowej” — Ludwika Hie­
ronim a Morstina. 22,30: Muzyka (płyty).
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, przegląd prasy i komunikat me­
teorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
Rozgłośnia Pomorska lokalnego progra­

mu w tym dniu nie nadaje.
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.

11,40: Pieśni rycerstwa polskiego ze zbio­
rów mjr. Andrzejowskiego. 13,00: Życie kul­
turalne i społeczne Poznania. 13,05: V audy­
cja z cyklu ,,Wielcy kompozytorzy”: Fran­
ciszek Schubert — twórca nieśmiertelnych
m elodyj (płyty). W przerwie o godz. 14,05
przegląd giełdowy. 22,30: Tragizm w muzy­
ce Chopina (płyty).

ZAGRANICA.
Bruksela flam. 20,00: Koncert ork. i soli­

stów. Gdańsk. 20,00: Koncert symfoniczny.
Praga. 20,30: ,,Moja ojczyzna” — cykl po­
ematów symf. Smetany. Luksemburg. 21,30:
Koncert symfoniczny.' Strasburg. 21,30: Kon­
cert chopinowski. Deutsehlandsender. 22,30:
Concertto grosso f-dur Haendla w wyk. ork.

kameralnej.

mmmzvsru/
ŚRODA 11 MAJA

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Halka”. Lekcja
śpiewu w lokalu ćwiczeń. Komplet ko­
nieczny. Ostateczne omówienie wyjazdu
do Gdańska.

— Tow. Kat. Czeladzi Rzemieślniczej. Ze­
branie z wykładem w Domu Czeladzi,
ul. Zygmunta Augusta 18. — W niedzielę
15 bm. majówka do Rynkowa wspólnie
z klubem mandolinistów ,,Dźwięk”. Wy­
marsz o godz. 6 z Domu Czeladzi.

* * *

Tow. Obywateli i Miłośników Gzyżków-
ka. Zebranie w niedzielę 15 bm. o godz.
14,30 w lokalu p. Glapy, ul. Grunwaldzka.
Bardzo ważne sprawy. Uprasza się wszyst­
kich obywateli o punktualne i gremialne
przybycie.

ffrowwlctoo ffiracąf
KOLO BYDGOSZCZ-PÓŁNOC. Z eb ra n i e

m iesięczne odbędzie się w sobotę, dnia 14
bm. o godz. 19 w lokalu pani Mellerówej,
plac Piastowski. Referat wygłosi p. redak­
tor Nowakowski. Zebranie zarządu o go­
dzinie 18,30.

KOŁO WILCZAK-OKOLE. Z ebranie ple­
narne odbędzie się w czwartek, dnia 12 ma­
ja br. o godz. 19,30 w sali p. Kowalskiego
(dawn. Kleiner!) przy ulicy Wrocławskiej 7.

Interesujący referat wygłosi p. red. Nowa­
kowski. Na porządku obrad bardzo ważne

sprawy. Obecność na zebraniu wszystkich
członków konieczna. Zarząd.

CHEŁMNO. W niedzielę, d nia 15 m aja,
ią, godz. 12 w sali Hotelu Centralnego w

Chełm nie przy ul. Dworcowej! odbędzie się
zgromadzenie publiczne Stronnictwa Pra­
cy, na którym przemawiać będą referenci
z zarządu wojewódzkiego. O liczny udział
członków i sympatyków z Chełmna oraz o-

kolicy uprzejimie prosi zarząd.

X giaęfgmfft. X .X .

Chrzęść. Związek Pracowników Miejskich.
żebranie zarządu, mężów zaufania i komisji
rew izyjnej odbędzie się w środę, U bm. o

godz. 18.30 w sekretariacie Ch. Z. Z., ulica
Dworcowa 5, Obecność wymienionych ko­
nieczna.

Chrz. Związek Czeladzi Bzeźnickiej. Ze­
branie odbędzie się dziś, w środę, 11 bm.
o godz. 19 w lokalu p. Mellerówej, Plac
Piastowski.

Chrz. Związek Pracowników Miejskich.
Zebranie odbędzie się w piątek, 13 bm. o

godz. 18,30 w hotelu Lengning.
Sprawy ważne; obecność wszystkich

członków konieczna.

Chrz. Związek Pracowników Kabla Pol­
skiego. Zebranie odbędzie się w sobotę,
14 bm. o godz. 18 w hotelu Lengning.

Chrz. Związek Pracowników Państwo­
wej Fabryki Płyt Klejonych. Zebranie od

będzie się w niedzielę, 15 bm. o godz. 3 po
południu w hotelu Lengning.

ĄłfffligH sofeole
DO WSZYSTKICH GNIAZD BYDGO­

SKICH. W środę, 11 bm. o godz. 19.30 u-

rządza gniazdo żeńskie w ,,Sokolni", ul. To­
ruńska, żałobną akademię z okazji trzeciej
rocznicy zgonu Marszałka Piłsudskiego.
Zwracamy się do wszystkich gniazd z gorą­
cym apelem o gremialne wzięcie udziału
w powyższej akademii. Czołem!

Przewodnictwo V Okręgu.
UWAGA, SPORTOWCY SZWEDEROWA!

Sekcja lekkoatletyczna Sokoła III przepro­
wadza treningi lekkoatletyczne w ponie­
działki i czwartki na stadionie im. M. Pił­
sudskiego od godz. 18 -tej.

W przyszłą niedzielę odbędą się na sta­
dionie eliminacyjne zawody lekkoatletycz­
ne Okręgu V-go. Zgłoszenia należy nade­
słać cfo drh. Woźniaka.

W środę, dnia 11 bm. wspólna lekcja
ćwiczeń zlotowych wszystkich gniazd byd­
goskich w Sokolni o godz. 19,30 i prosimy
o liczne przybycie. :— Czołem! Naczelnik.

SOKÓŁ I - SEKCJA GIER SPORT. D ziś ,

w środę o godz. 18 trening sekcji w ogro­
dzie Sokolni. Następne treningi odbywać
się będą regularnie co wtorek i piątek od

godz. 18. Ze względu na rozgrywki o mistrz.

okręgu i dzielnicy, uprasza się ó jak naj­
liczniejszy udział.

GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś, w środę 11
bm. o godz. 17 lekcja sanitarna młodzieży
w sekretariacie. O godz. 19,30 odbędzie się
w Sokolni, ul. Toruńska, akademia żałobna
z okazji trzeciej rocznicy śmierci Marszałka

Piłsudskiego. Uprasza się o liczny udział
członkiń. Po akademii krótkie plenarne
zebranie tamże.

Wspólne ćwiczenia, druhen na zlot okrę­
gow'y odbędą się w czwartek, dnia 12 bm.
od godz. 19 w Sokolni, ul. Toruńska. Ze

względu na bliski termin zlotu okr., przy­
bycie wszystkich druhen gniazd bydgoskich
jest konieczne. Druhny, które chcą brać
udział w złocie we Lwowie, zgłoszą swój
udział w sekretariacie do dnia 14 bm.

SOKÓŁ V WYDZIAŁ ŻEŃSKI. Dziś, d nia
11 bm. o godz. 19,30 zebranie plenarne w

salce p. Gordona. Obecność wszystkich
członkiń, konieczna ze względu na ważność

porządku obrad.
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Z Bydgoszczy wysiano pierwsze listy
na Litwę.

Po długich przygotowaniach, które trw a­
ły kilka tygodni, w dniu wczorajszym roz­
poczęła się wymiana poczty między Polską
i Litwą. W związku z tym wczoraj w go­
dzinach rannych cały szereg interesantów
informował się w centralnym urzędzie
pocztowym w Bydgoszczy o w arunkach

wysyłki listów, depesz, paczek i prze­
syłek listowych, czy prowadzeniu rozmów

telefonicznych z Litwą. Wczoraj odeszło z

Bydgoszczy do Litwy kilkadziesiąt listów.
Jak dotąd, rozmów tlefonicznych z Litwą
nio przeprowadzono, również nie wysiano
depesz.

Depesza z Bydgoszczy do Kowna, zawie­
rająca 10 słów, kosztuje około 3,20 zł, przy
czym za słowo liczy się 18 centów złotych,
czyli mniej więcej 32 grosze. Oplata za list

zwykły wynosi 55' groszy, za kartkę poczto­
wą 30 gr. Paczki w obrocie z Litwą do­
puszczane są do wagi 20 kg, przekazy po­
cztowo i telegraficzne nadawane być mogą
do wysokości 2 tysięcy litów.

P. wojewoda pomorski interesuje się
tyciem kulturalnym Bydgoszczy.

We wtorek, 10 bm. p. wojewoda pomor­
ski Władysław Raczkiewicz przyjął w urzę­
dzie wojewódzkim w Toruniu przedstawi­
c ieli bydgoskiej Rady Artystyczno-Kultural-
nej w osobach prezesa mjr. dypl. Kazimie­
rza Południowskie.go, wiceprezesa — radcy
Menela i sekretarza - red. Kuminka, któ­
rzy zapoznali p. wojewodę ze stanem życia
kulturalnego Bydgoszczy, jego możliwościa­
mi rozw'ojowymi i potrzebami. P . w 'ojewodą
pomorski z dużym zainteresowaniem od­
niósł się do pracy zarówno Rady jak i in­
nych inst.ytucyj kulturalnych w Bydgosz­
czy, podkreślił konieczność rozszerzenia
działalności Rady na sąsiednie tereny Wiel­
kiego Pomorza i obiecał życzliwe ustosun­
kowanie się do potrzeb Rady Artystyczno­
Kulturalnej, Teatru Miejskiego i Miejskiego
Konserwatorium Muzycznego.

Kawiarnia C d R/dHB''** klanTeatralny6
i Cukiernia * M Telefon nr .10-88
,J** urządza w czwartek dn'a 12 m aja br.

NADZWYCZAJNY KONCERT
podbatutą p.Stanisława Uzdowskiego.

Początek progratnn o godz 19,30, - G arderoba bezpłatna.

Kongres pocztowców z całej Polski

odbędzie się w Bydgoszczy,
Jak się dowiadujemy, dnia 22 m aja roz­

poczną się w Bydgoszczy trzydniowe obra­
dy walnego zjazdu delegatów związku pra­
cowników poczt, telegrafów i telefonów R.
P. Ostatni tego rodzaju zjazd odbył się w

Bydgoszczy przed kilku laty i zgromadził z

górą tysiąc funkcjonariuszy poczty pol­
skiej.

Konfiskata ,,Szabeskuriera".
Sąd Okręgowy w Krakowie zatwierdził

'dokonaną w Krakowie konfiskatę czasopi­
sm a ,,Szabes-Kurier", wychodzącego w Byd­
goszczy, — za artykuł pt. ,,W biurach m a­
gistratu m. Krakowa..,'*

Tydzień Polskiego Białego Krzyża.
W związku ze zbliżającym się Tygo­

dniem Polskiego Białego Krzyża, zarząd
koła w Bydgoszczy zwraca się do organi­
zacyj społecznych z gorącą prośbą o współ­
udział w zbiórce na oświatę żołnierza.
Kwesta uliczna odbywać się będzie w dniu
15 maja. Puszki wydajle Komunalna Kasa

Oszczędności m. Bydgoszczy, ul. Jagielloń­
ska 4, od godz. 8.30 do 18. Zgłoszenia przyj­
m uje sekretariat Polskiego Białego Krzyża,
ul. Słowackiego 3, codziennie od godz. 10
'do 14.

Rowerzysta wpadł *na drzewo.

Po skończonej pracy, jadąc ub. soboty
rowerem do domu, przy mijaniu innego ro­
werzysty, 58-letni robotnik Stanisław Tete­
ra (Dwernickiego 14) wpadł na Jachcicach
na przydrożne drzewo, przy czym doznał
złamania kilku żeber. W stanie ciężkim
przewieziono nieszczęśliwego robotnika ka­
retką Pogotowia Ratunkowego do szpitala
powiatowego na Bielawkach.

— Prywatne Gimnazjum Męskie Pol­
skiego Towarzystwa Szkolnego w Byd­
goszczy przyjmuje zgłoszenia kandyda­
tów do I klasy gimnazjum ogólnokształ­
cącego na następny rok szkolny. Gim­
nazjum mieści się w. gmachu byłego
Państwowego Seminarium Nauczyciel­
skiego przy ulicy Seminaryjnej. Godzi­
ny przyjęć codziennie od godziny
10-12 . (7107

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy wainy od tl.go września 1937 t,

Odjazd poc. z Bydgoszczy w nledz. I łwłęła do:

K oronow a 8.10. 11.05 14.00, j 7,00, 2010. 22.00.
W ierzchucina 10 25, 21.30.

Przyjazd do Bydgoszczy;
s Koronowa 7.35. 8.52, 11,31, 15,12, 39.25, 21,22.
z Wierzchucina J.50, 20.03.

w dni powszednie dos

Koronowa 8.10. 110i, l2.30*t 14.00, 17.00, 20.10.
W ierzchucina 11.40*. 13.30*. 15.30**. 19.35*.

Przylazd do Bydgoszczy s

t Koronowa 7.07*fi 7.35, 8.52, 11.31, 15 ^ 19.26.
z W ierzchucina 7.55*, 7.50**, 9.18*, 18.13 ,

Objaśnienie maków: * Pociągi kursują w środy
t aoboty. * t Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kujsują
W poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, yaiee

Zakaz imprez i zabaw w dniu 12 maja.
W dniu 12 m aja upływa trzecia rocznica

Zgonu marszałka Józefą Piłsudskiego. Dzień,
ten jest dniem żałoby narodowej; która o-

bejmie kraj cajy i Polonie zagraniczną.
Nie mogą się w tym dnu odbywać żadne

zabawy, niepp\yrtżhe widowiska; m.pzyką w

lokalach i t' p. Właściciele przedsiębiorstw

widowiskowych i lokali publicznych winni

się zastosować do powyższego i przestrze­
gać, by w dniu żałoby zachowana została

powaga i spokój.

Starosta powiatowy i grodzki
(—) J. Suski.

Program uroczystości konsekracji
kościoła w Brzozie.

- Godz, 8j20: ppwitanię 'Jego.- Eminencji ks*
Prymasa Polski na granicy powiatu. Godz;
8,30: przyjazd;--księdza- Prym asa do- Brzozy
przed pomnik poległych powstańców i 'po-:
w itanie przez zebranych przedstawici-eli
Władz cywilnych i wojskowych.: Oddanie
hołdu poległym. Godz. 8,40: powitanie księ­
dza Prymasa przez duchowieństwo i komi­
tet budowy kościoła. Godz. 8,45-10,30: uro­
czysta konsekracja 'kościoła.' Godz. 10,45:
pierwsza msza św. w konsekrowanym ko­
ściele. Godz. ,12,15: odjazd księdza Prym asa

Polski i dostojnych gości z Brzozy. *-

Komunikacja Brzozy z Bydgoszczą w

dniu 15.maja.br. zapewniona będzie przez
pociąg specj'alny, który odejdzie z dworca,
kolejowego o godz. 7,20 oraz przez- autobusy,
które odjadą z dworca autobusowego o.godz.
7,40 na konsekrację, a o godz. 10 na mszę
św. Pociąg powrotny i autobusy odjadą z

Brzozy do Bydgoszczy zaraz po nabożeń­
stwie, . .

Zniżki kolejowe dla wystawców
i zwiedzających Krajową Wystawę Lotniczą

we Lwowie.

Na mocy decyzji Min. Komunikacji, wy­
stawcom, biorącym udział w Krajowej Wy­
stawie Lotniczej we Lwowie, przysługuje
prawo ulgowego przewozu eksponatów na

polskich kolejach państwowych w wysoko­
ści 75 procent od opłaty taryfowej.

Przewóz eksponatów na Krajową Wysta­
wę Lotniczą odbywa się z zastosowaniem

ulgi 50-procentowej, a przewóz powrotny
z wystawy bezpłatnie. Zwiedzający wysta'­
wę korzystają z następujących zniżek kole­
jowych: 75 procent zniżki indywidualnej w

drodze powrotnej ze Lwowa do dnia 26-go
czerwca b. r . włącznie. Ponadto zwiedzają­
cy wystawę korzystają z 60-procentowej
zniżki indywidualnej przy przejeździć do
Lwowa i w dro'dze powrotnej'w następują­
cych dniach: 29-30 maja, 5—6—7, 11-12,
15-16 , 18-19, 25-26 , 28 L 29 czerwca.

Pomorski Związek Pracowników
Handlowych;

W niedzielę, dnia 15 m aja br. Pom. Zw.
Prac. Handl. urządza wycieczkę do gmuka-
ły Dolnej. Przewidziane,- jest. zwiedzenie

Wielkopolskiej ,Fabryki Knrbjdu. Zbiórka
przy dworcu kolejki powiatowej o godz. 6,30,
odmarsz o godz,. 6,45 .na

'

mszę św. do ko-
ścioła na Czyżkówku, któi'a odbędzie się ,o

godz. 7. Członkowie winni stawić się w

komplecie. Na wycieczce wieie urozmaiceń.

- Zamiast wieńca na grób śp. Leona

Romańskiego złożył Bank Ludowy w Byd­
goszczy zł 15,— na dożywianie biednych
dzieci.

- Wielki apel poległej za Polskę mło­
dzieży w dniu 11 maja o godz. 19,30 za

Szkołą Podchorążych (wejście od ul. Sosno­
wej). W programie: 1) Przemówienie p. ge­
nerała. Grzmot-Skotnickięgo, 2) apel pole­
głej1za Polskę młodzieży wypowie p. kpt.
Kulwieć; w czasie apelu odgłosy bitwy,
ogień karabinów, petardy,, rakiety,”płonące
Stosy, 3) pieśń Bogurodzica wykona chór

Szkoły,. Podchorążych. Przemówienie przez
mikrofon, który udziela firma .,Radiola-
vox" wł. p . Pórzyński, ul. Dworcowa.

Wstęp dia wszystkich bezpłatny. Organiza­
cje lub poczty sztandarowe, które wezmą
udział stawią się na placu o godz. 19,15,
miejsce wyznaczy komendant PW. Polski

Biały Krzyż apeluje do całego społeczeń­
stwa o udział w tej podniosłej uroczysto­
ści.

— Rejestracja pojazdów mechanicznych
w Bydgoszczy. Z arząd Miejski podaje do

wiadomości, że komisja urzędu wojiewódz-
kiego pomorskiego dla rejestracji pojazdów
mechanicznych' będzie urzędowała w Byd­
goszczy przy ulicy Grodzk'iej 25. 'pokój 13,
w dniu 15 maja br. od 'godziny 8 -14-tej.

— Dar ną Obronę Narodową. P an Michał

Walęrowicz, obywatel miasta Bydgoszczy,
ofiarował dla oddziału Obrony Narodowej
w Nakle 4 werble, 5 Sygnałówek i sprzęt do
sali żołnierskiej ogólnej wartości 1000 zł.
Za tak piękny czyn obywatelski w imieniu

służby składa ofiarodawcy żołnierskie po­
dziękowanie dowódca baonu Obrony Naro­
dowej w N akle nad Notecią.

- Odczyt prof. Stopy. W piątek, dnia
13 bm. odbędzie się o. godz. 17-ęj w państw,
gimnazjum mi... Marszałka, Edwardą Śmi­
głego-Rydza (pracownia polonistyczna,
II ji.) zebranie Tow. Polonistów z odczytem
p. prof. Stopy pa tem at ,,System astrhlny
Słowackiego" . Zarząd prosi Członków o

liczny udział. Goście mile widziani.

- Związek Młodych Brogerzystów. Mie­
sięczne plenarne zebranie odbędzie się w

czwartek 12 maja br. o godz. 20 w sali ,,Pod
Lwom". Na porządku obrad referat p. dyr.
Janiszewskiego oi-az omawiane zostaną-róż­
ne sprawy zaw'odowe. O liczny udział prosi
zarząd. ... . , (5174

H ::.t;
t'- ^Abeić' Weiter..i1Wćzoraj w'' tram waju
idącym na Bielawki, na pytanie pasażera,
czy tramw'aj ten idzie.wzdłuż Gdańskiej
i czy zakręca na ul. Chodkiewicza, kontro­
ler odpowiedział, że ,,tak, aber weiter". Fakt

tej niemieckiej, odpow'iedzi nie wymaga ko­
mentarzy.

" "

— Tylkood17do18tj. od 5-6 popoł.,
a nie od 12-18 jak wczoraj mylnie podano,
czynny jest gospodarz i sekretarz B. K, S.
,,Wodnik" w schronie klubu przy ul. Men­
nicy. Pamiętajcie o zapisyw'aniu się na

II spływ międzynarodowy Charzykowo—
Bydgoszcz.

Niezrównana książka z przepisami Dra A.Oetkera p.ł ., , O ob ra

gospodyni piecze sama" jest do nabycia wewszystkich
sklepach kołoniainych i księgarniach, Ceńa obniżona 30 groszy*

8606 .

- a 7'V

Morderstwo dwóch kobiet
Warszawa, 11. 5. Do przechodzących ul.

Powązki, M arianny Błaszczyk, lat 62 i. jej
córki Janiny, lat 25, strzelił znienacka'ż
dwóch rew'olwerów, Józef Tomaszczuk; .b.

narzeczony Błaszczykówny. Obie .kobiety
ranione śmiertelnie, padły trupem na nąiej-
ecu.

Natychmiast zebrał się olbrzymi tłuim

który rozbroiwszy mordercę, chciał go zlin-

cżować, czemu przeszkodziła jednak ener­
giczna postawa policji.

Jak się okazuje, Tomaszczuk dokonał
morderstwa z zemsty, gdyż rodzice Błasz-

czykówny, właściciele Diekami, nie chcieli

zgodzić się na to małżeństwo. Tomiszczuka
bardzo ciężko rannego przewieziono w to­
warzystwie policji do szpitala na Czystem.

500 robotników strajkuje
w Grudziądzu,

Grudziądz, 11. 5. (Tel. w ł.) . W pońie*
działek w godzinach południowych wy­
buchł strajk na robotach publicznych.
Strajkuje około 500 robotników. Liczba

ta przypuszczalnie się jeszcze powięk­
szy. Strajk ma podłoże zarobkowe. Per­
traktacje delegacji strajkujących z za­
rządem miejskim idą w kierunku pod­
wyższenia płac.

------------ s -----------;

— Zmiany w rozkładzie jazdy na kole­
jach, Z dniem 15 maja wprowadza się na

kolejach ogólną zmianę rozkładu jazdy. Za­
prowadzono nową parę. pociągów do Gdyni.
Przyspieszone pociągi na Hel będą kurso­
w'ały dopiero od 15 czerwca.

Rośliny balkonowe:
Pelargonie stojące w 12

najnowszych odmianach.
Pelargonie bluszczowe w6

wdzięcznych odmianach.
Petunie w wszystkich kolo­

rach 87(3
Pnącą Cobaea. fuksie. Cal:

ceolarie, heliótrop.
Rozsadki pomidorów:

zdoniczek i Inspektów.
Wszelkie.rozsadki kwiato­
we 1warzywne wdobrych
Gatunkach. 2 razy dziennie
świeże szparagi po cenacn

targowych poleca

Robert Bohme
gospodarstwo ogrodaicze

Bydgoszcz
ul. Jagiellońska 16

tel. 30-42.

Licytacja.
W piątek, dnia 13 bm. o

godzinie 11,30, sprzeda­
w'ane będą w tutejszej
Ekspedycji Towarowej,
jelita solone, skóry wy­
prawione, sukno, kamie­
nie młyńskie, wyroby
lniane, naczynia blaszane,
wycieraczki, wyroby ga­
lanteryjne i inne rzeczy.
Ekspedycja Towarow'a,
Bydgoszcz. (8705

Piany (5177
kierownictw a, budowniczy
Suwalski. Jagiellońska 7.

EGEsEES
. Mandoliny . 5168

cytra, smyczki tanio- sprze­
dam Pomorska 3—7a.

Westfalkę
bilard, maszyna do szycia,
pompę, dywany, meble.
, Okazja1* Pomorska 7. 15179

Okazja
gospodarstwo na Pomorzu
63 mórg, ziemia buracza­
na, w tym 8 mórg łąki.
zabudowania masywn'e,
żywy i martwy inwentarz,
zaraz na sprzedaż, wpłata
13 tys., reszta amortyza­
cja. Zgł. Feliks Szymań­
ski, Laskowice pow. Swie-
cie. (8714

Dom
8 mórg ziemi, blisko Byd­
goszczy, w płata 2.0'K).

Dom
3 morgi ziemi, przedmie­
ście, cena 2.700.

Dom
wolnym mieszkaniem, ce­
na 2.500. Sokołowski, Śnia­
deckich 52. 5157

Dom 5164
na sprzedaż, dochód 5700.
Gdzie wskaże Dziennik.

WAi(k
dziecięcy sprzedam. Lu­
belska 27-9 . 8816

Trzypiętrowy
dom handlowy, dochód
18 O(M, wpłata 40 000.

Dwupiętrowy
dochód 5 200, wpłata 20 000
reszta amortyzacja.

Dom
składami, dochód 3 400, ce­
na 25 000, wpłata 15 000,
reszta na 10 lat. Dużo in­
nych korzystnych obiek­
tów sprzeda Sokołowski,
Śniadeckich 52. .5158

ESE)1Poszukuję 8701
celem kupna samochód

ciężarowy o nośności 3 -

5 ton. Of. z dokładnym
opisem,"* podaniem roku

budowy, warunków regu­
lacji proszę Skierować pod
. Kupno samochodu" do
adminstr. Dzień. Bydg.

B I
Krawiec

sżtukowiec na dobrą pra­
cę potrzebny zaraz. Adres
wskaże Dziennik. (5154

Cukiernik
od zaraz potrzebny. Pie­
karnia, Pomorska 60. (5161

Biegła
ekspedientka potrzebna
Teodor Siremel, mistrz
rzeźnieki, Toruń, Mickie­
wicza 114. (5175

Uczennica
z lepszej rodziny potrzebna
do hurtowni. Zgłoszenia
Stary Rynek 20. Bigosiń-
ski. 8682

Służąca
potrzebna, samodzielna

gotowaniem. Śniadeckich
24-1 . (5159

ICMD1
Pokój 18671

kuchnia. Koronowska 89.

Nlekrępujący 8691
Zbożowy Rynek 10—2.

Ładnie (8717
umeblowany pokój do wy­
najęcia. Gdańska 36 in. 4.

Pokój
miły urzędnikowi utrzy­
maniem, solidnym. Sien­
kiewicza 18, parter. 15160

Nlekrępujący
czysty, umeblowany. Świę­
tojańska 7—1. 5166

Pokój
kuchnia umeblowane Dą­
browskiego 19. (8708

Pokój
umeblowany centrum. —

Pomorska 3-3 . (5!55

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2 i1pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 31/5.

3 pokojowe:
oraz lok. biur. hdl. Jag. 7.

O,3 ,12 pokojowe:
kuch. Śniadeckich 31, m. 1.

4 pokojowe;
łazienka M. Focha 22. m . 3,

Bezdzietnym
pokój kuchnia. Wiatrako­
wa 7, portier. 8685

2 pokoje
czynsz roczny. Rupienica
ur 19. 48711

3 pokojowe
komfortowe przy ul. 20'Sty-
cznia 23 od 1. 6. do wyna­
jęcia. Zgł. Fryc, Dworco­
wa 57. 5156

Pokój
kuchnia, łazienka. Ciesz­
kowskiego 14-4 . (5169

Pierwsze
piętro, 5 pokojowe. Li­
belta 10. (5167

Possukuje
2—3 pokoi małżeństwo
bezdzietne, centrum, pół
roku z góry od 15. 6. lub
1. 7. Of. .220". (8680

Gara*
!0 zł. Kujawska 6. (8672

Letnisko
zgłoszenia na czerwiec

przyjmuje E. Szyttenbol-
mowa, Floriana 3. (5165

POJĄ
POSZUKUJĄzńJM

Dziewczyna
do dzieci przyjmie posa­
dę. Oferty pod . Dziew­
czyna" filia Dzien. (5173

Chiromamika
przepowiada prze szłoSó i

przyszłość. Em. W armiń­
skiego 17—4. (5163
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AUTOBUSOWYROZKŁADJAZDY
Wyciąć!

Bydgoszcz-Tormi
Toruń-Bydgoszcz

Bydgoszcz-Chełmno
Chełmno- Bydgoszcz

Bydgoszcz-Fordon

Fordon-Bydgoszcz

Ważny od 13 maja 1938 r. Wyciąć i
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Linie obsługują wjgodne, nowoetesne autobusy,

fławycleczki polecam luksus, aafcbusyzradioinstal.
Uwagi s C - Knrsują przez Czarnowo do Torunia

S- ,, ,, Solec Kuj. M
P- ,t tylko w dni powszednie
N-. ,, w niedziele i święta

8658)
Pelska Komunikacja Autobusowa

właśc. STEFAN NIEWITECKI, B y d go sz c z , Podgórna 6, teł. 28-10.

Ceżaki
w wielkim wyborze

poleca

9-. IKreski
Gdańska 9, --

Czytajcie
,,Dziennik Bydgoski"!

8291

GRYPA, PRZEZIĘBIENIE
Ib OLE GŁOWY,ZĘBOWitp

lĄDAJCIEPROSZKdwitylko WUIGIENICZNVCMTOREBKACH.

Licytacja spadkowa*
W czwartek 12, w piątek 13, w sobotę 14-go

od godz. 10—12-tej sprzedawać będę na rzecz zaintereso­
wanych najwięcej dającemu w moim lokalu G d a ń s k a 42

najróżniejsze meble, kompletne sypialnie, gabinet
męski, obrazy, zegary, bieliznę i róm ime przedmioty.

8715) Antoni MroczyAski, koncesj. aubcjon.

gpnmiun mnimng

~ Prawdziwą przyjemność sprawia spacer dziecka
W 9MJÓ2E.S4U z firmy

wtaśc. Sierpiński i K asprzak
BYDGOSZCZ
Dworcowa 4.

^ Przyjmuj, asygnaty,,Kredyt". .

2579i M
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Uprzejmie zawiadamiam, że nowootwarcie

,,Bilard Klubu" i Jadłodajni
przy ulicy Jagiellońskiej 12-1 . ptr.
nastąpi w sobotę, dnia 14*go maja 1938 r.

Specjalność dobrze pielęgnowane napoje i zakąski
~ RADIO-NONCERT -

Wjborowa kaciisia pod kierownictwem fachowych sil.

Ceny niskie.
Fachowa obsługa.

Miła rozrywka dla każdego*
Lokal otwarty do godz. 24 .

Prosząc o łaskaw e poparcie pozostaję
8687) z wysokim poważaniem

Telefon 284S. właśc.Jf.JfT .JanftoiVS6i

MgMtiifgpt.
OOCISfól, zgrubiałą skórę,
brodawki usuwa bez bólu
i bezpowrotuie znany od

przeszło ćwierć wieku środek

UIHKCUPI

UNICUN'KREM
to doskonały i niezawodny
środek przeciw poceniu nóg,

rąk i pach.
Do nabycia w aptekach

i drogeriach. 7107

Chem.Labor. UNiCUhll,Poznafi5

PIy*Yi(flizy) glazurowane do

wykładania ścian i do po­
sadzek dostarcza wraz z

ułożeniem przez wykwali­
fikowanych układaczy

Feliks Pleliaszewski

Bydgoszcz, ol. iw. Trójcy 2
tel. 22-29.

KumamVI
Kawaler (S679

lat 32, kupiec posiadający
4000 zł oszczędności, z po­
wodu braku znajomości
pań, poszukuje znajomości
pań w celu matrymonial­
nym. Panie do 25 lat, po­
siadające majątek zechcą
się zgłosić z fotogr. którą
się wraea do Dziennika pod
, Kupiec 32**.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo

i, w, z, a ^ każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n i c zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Dywany
chodniki, wyroby Kokosa*
we, ceraty, materiały me­
blowe, tanio. H .Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5769

Betki
kantówki oraz szalówki
w każdych ilościach do­
starcza na budowy Tar­
tak Mariański, Toruńska

95, Tel 37-92. Specjalność:
Suebe deski podłogowe i

listwy. (4924

Baseny (4996
do gnojówki lub wody od
220-700 1. tanio oddam.

Przybylski, Artyleryjska 3.

Samochód
osobowy limuzyna 4drzwio­
wa, Citroen B. 14 po re­
moncie, dobre ogumienie,
tanio na sprzedaż. Rade­
cki, ul. Trzeciego Maja
nr 20a. (8578

Zakład
stolarski dobrze zaprowa­
dzony z powodu choroby
właściciela do wydzierża­
wienia z składem i miesz­
kaniem. Maszyny i narzę­
dzia na sprzedaż. Choj­
nacki, Barcin. (84ul

Dom
handlowy oraz hotel w Mię­
dzychodzie do nabycia przy
niewielkiej wpłacie i przy
przejęciu długotermino­
wych hipotek. Oferty do
adm. pod ,,8630'*. t'8630

Rowery
najlepsze, krajowe i za­
graniczne tanio. Śniadec­
kich 41-5 . (5146

Książki (8657
do nabożeństwa do pierw­
szej Komunii św., różańce,
medaliki, łańcuszki, świe­
cę, pamiątki książki .W

górę serca*1 poleca w du­
żym wyborze .Tani Bazar"

Stary Rynek obok apteki.

SmZEMt*

Gotówkowy
skład mąki, towarów ko­
lonialnych korzystnie
sprzedam. Wiad. War­
szawska 17, restauracja
Polonia. 8689

Mm\n\diiiispgoM :
KRI5TAL: Codziennie do

czwartku o godz. 5 'i 7
vKościuszko pod Racła
wicami*. O godz. 9 -tej
,,Wrzos*.

MARYSIEŃKA: r D a m a

Kaińeliowa* z G retą.
Garbo i R. Tailorem,

APOLLO: ,,Miasto w pło-
mieniach'* z Anną Sot-
hern. Nadprogram.

KAPITOL ni. Marcinkowskiego 4;
Dziś wielki film polski
, Płomienne serca"
z Barszczewską, Juno­
szą Stępowskim i Bro-
dziszem. Nadprogram

BAŁTYK: .Promienie za­
głady" oraz ,,Detektyw
z Honolulu* z Charlie
Chanem.

Skład 5:48

papieru i galanterii z po­
wodu 'wyjazdu sprzedam.
Adres Dziennik filia.

W illą 5145
nową, pełnokomfortową
sprzedam. Ciemna 14.

Fiat
505, pół ciężarowy, korzy­
stnie sprzedam. Kujawska
nr 78. (8669

Piąkny
ogród, dom czteropokojo-
wy, urocze letnisko, sprze­
dam. Pijaró w 19. (8662

Wózek
dziecięcy sprzedam,
borska 19, oficyna.

Pomocnik
Mai-ffryzjerski uczeń potrze­

bny. Jagiellońska 52. (5!42(86S6
Skład

bławatów i galanterii, mia­
sto powiatowe Pomorza, od
20 lat zaprowadzony, z po­
wodu stosunków rodzin­
nych sprzedam. Oferty
Dziennik pod .J R,* (8673

Potrzebna
dobrze gotująca kucharka
na sezon letni do restau­
racji nad morze. Ofertyskła­
dać do Dziennika pod .Nad
morze". 8659

t

Sprzedam (5152
kolonia! kę. Gdańska 103

Uczennice ^

do szycia przyjmie Ścież­
ka 27, m. tl. (8670

Wózek
sportowy. Sowińskiego
28-6 . (5162

Domokrążnych
poszukuję. Of. pod , Domo­
krążny". 8675

Parcela
na Okolu do sprzedania.
Wiad. Szopena 8 -4 . (8694

Bar

pełnym wyszynkiem oraz

mieszkanie w Gdyni oka­
zyjnie sprzedam. Zgłoszenia
Dzień. Bydgoski Gdynia
,K. K." 8699

Starszy
parobek do wszelkich prac
na wieś potrzebny. Gdań­
ska 59-5 . 5147

KEE3
1 akcją

Cukrownia Nakło kupię,
płacę gotówką Of. pod
. 24” do Dziennika. (8594

Pieska
młodego (chart, bokser,
dobermann, seter) kupię.
Oferty do filii pod ,Pie­
sek”. (5148

Skład
mleczarski, pewna egzy­
stencja, z powodu choroby
właściciela zaraz sprze­

dam. Objęcie 500 zł. To­
ruń, ul. Sukiennicza2.8997

ladalka
ładna, sypialka tanio. Ko­
ściuszki 4 -6 . 8692

Dom
nowy murowany 6X7 oraz

chlew i jedna parcela 2500

2, dobra ziemia, nadająca
Się na budowę, 6 kim od

Gdyni sprzedam zaraz za

4.400 z powodu rozwodu.

Stolz, Wielki Kack, ul. Wi­
eźli ńska. 8698

Motocyftl
z przyczepką 1000 cem

marki A.J. S. tanio na

Sprzedaż. Maschke,Gdańsk
Poggenpfuhl 32. 8695

Rower
damski, męski, nowe oka­
zyjnie. Król. Jadwig^ 6,
poddasze. 6678

Motocykl 8703
350 ccm sprzedam. Pro
menada 53, od 15—17.

Worki
od cukru kupuję każdą
ilość. Poznańska 1. (8676

KMaturzysta
udziela korepetycji. Zgło­
szenia ul. Poznańska 14,
I. piętro. (8667

Stenografii
pisania maszyną, księgo
wości, w języku polskim
i niemieckim. Biuro Ku­
pieckie Vorreau, ul. Marsz,
Focha l i. (8185

KUEDI
Urzędnik

gospodarczy, dobrze po­
lecony, bardzo energiczny
potrzebny na majątek
1000 mórg intensywnie
prowadzony na Pomorzu.

Zgłoszenia z podaniem
pensyj i kopii świadectw,
nadesłać do administracji
Dziennika Bydgoskiego
, tfrzędnik IV”.______(8567

Poszukuje
się na wieś rutynowanej
pokojowej ze znajomością
usługi i prasowania szty­
wnej' bielizny, wymagane
dobre świadectwa. Zgło­
szenia filia Dziennika

Pokojowa”. 5151

Potrzebna
na wieś dośw'iadczona ku­
charka, uczciwa, spokoj­
nego usposobienia z do­
brymi świadectwami. O-
ferty filia Dziennika , Ku­
charka”. (5150

Fryzjer
damsko-m ęski biegły że-

lazkowej i 'trwałej potrze­
bny. Kuntz, Tuchola. (8642

Włodarza *ekonoma
poszukuje od zaraz, majątek
800 mórg tylko z dobrymi
świadectwami, energiczne­
go, dzielnego i praw ego
charakteru. Oferty do

ekspedycji .Ekonom ”. (8605

Poszukują
podróżującego do sprzeda­
ży mydła na Pomorzu. Do­
kładne oferty Dzień. Bvdg.
Gdynia MMydło". (8700

Służąca 8693
potrzebna. Jezuicka 24—8,

Pracownika (5176
biurowego z średnim wy­
kształceniem i praktyką
przyjmie poważna instytu­
cja. Zgłoszenia z dokładnym
życiorysem i odpisami świa-
dectwfilia Dziennika Byd-
goskiago pod . Biurowy”

Uczeń
zaraz potrzebny.Piekarnia
Zbożowy Rynek 7. (S702

Ekspedientka
potrzebna. Rnrowiak, Mo­
stowa 3. 6684

Ekspedientka
do obuwia od zaraz po­
szukiw'ana. M agdzińskie-
go 6. 8690

Bufetowa
z kaucją potrzebna. Wiad

restauracja Polonia, W ar­
szawska 17. 8688

Fryzjerka
dzielna w żelazkowej po­
trzebna zaraz. Posada
stała. Wład Leszczyński,
Kruszwica, Rynek. (8696

Kucharka
potrzebna od zaraz. Zgło­
sić się Dworzec Autobu­
sowy, Bydgoszcz. (8681

Krawiec
na duże sztuki natych­
miast. Oferty Dziennik

pod ,M, G,” 8656

Kowal (8710
czeladnik, samotny, dobry
fachowiec, umiejący kuć
konie, potrzebny od 1. 6.
1938. na inajętnoś, Rudy,
poczta Solec - Kujawski.

Praczka
do ogrodu teatralnego po
irzebna zaraz. 18707

Stołowy
rutynow'any do nocnego
lokalu dancingowego od
zaraz potrzebny. Zgłosz,
filia pod .18”. (5172

Fryzjer
posada stała Piotra Skar­
gi 13. (5171

Podręczna
do pracy miarowej. St.

Rynek 14 -2 . (8706

ECssE)!Skład
w najruchliwszym punkcie
Gdyni W'ydzierżawię od
1. VI . Zgł. Kalinowski,
Gdynia, Skwer Kościu­
szki 18. 8448

Na restauracje
wynajmę skład w śród­
mieściu. posiadającemu
koncesję, egzystencja za­
pewniona E. Braum,
Podgórz, Toruń. (8288

Rzeżnlctwo
od zaraz w(ydzierżawię. A-
dres w' dzienniku. (8674

Poszukuje
4-5 pokoi centrum mia­
sta. Wiad. Zbożowy Ry­
nek 1. (8712

Urzędnik
poszukuje mieszkania za­
raz. Zgłoszenia filia pod
.2 pokoje”. (5149

Poszukuje
2 pokoje kuchnią, łazienką
od 1. 6. Zgłoszenia p od
. Urzędnik” filia. (5180

iCHOi
Pokój

Krasińskiego 5—3. (5106

Spokojnej (84l7
kulturalnej rodzinie urzę­
dniczej, chcącej prowa­
dzić całkim oddzielnie

gospodarstwo, wynajmie
się od t-go czerwca wpo­
bliżu Placu Piastow'skiego
dw'a czyste, duże, umebi.

pokoje frontowe z uży­
waniem kuchni, przy star­
szej, samotnej osobie.

Wygody gospodarcze do

wyłącznego użytku sub­
lokatora. Piśmienne zgło­
szenia do filii pod .60 zł”

1-2 pokoi
kuchnią od 1. VI. poszu­
kuję. Płacę pół roku z

góry. Oferty pod ,Urzę­
dnik stały”. (8

KEEE3
Pielęgniarka

odda dziecko na własność.

Zgłoszenia proszę skiero­
wać do Dziennika Bydgo­
skiego pod ,Pielęgniar­
ka”.

_______

8660

Astrolog
chiromantka. Sw. Jańska
21-1 . 5024

Jasnowidz
Łewando przyjmuje. Po­
morska 42-1 . (4900

Grafolog
Król. Jadwigi 13-6 prze-

(4powiada nieomylnie. (8677

WIELKIE PRANIE

Pierwszorzędny
czeladnik krawiecki na duże
sztuki natychmiast potrze­
bny. Jan Koźlak, Zbożowy
Rynek 2, m. 3. 8709

Gosposia
dobrym gotowaniem, do
wszelkich prać domowych
od 15. V. Oferty pod aPo-
sady poszukuje*. (868S

ssa
Maturzysta

szuka jakiegokolwiek za­
jęcia. Łaskaw'e zgłoszenia
proszę pod . Zajęcie” do
Dziennika Bydg. (8668

Kawaler
kaucja do 2000 zł zmieni

natychmiast posadę, bran­
ża obojętna. Łaskaw'e

zgłoszenia pod .2000" filia
Dziennika. 5144 gdy w rodzinie jest akrobat.a cyrkowy.

------ --------------------- --- -------------no ot-rnnie -7-łStPOwe1 Szerokości 33 mm. Z-a reKiamy na nuunra ugiuuoaMuu, 'v s*-i "

100.0010 na Ulugioj 1.iioooioj ouuuio 1,00 i*,
Ceny Ogłoszeń: 25 gr. !sa wiersz reuiimetrowy na sitrn^ DrobJlie ogłoszenia słowo tytułowe 25 g r , każde dalsze 15 g r.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 V0 zniżki,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. i tam., szer. o * drożei 1ak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50j 0 j j Onłosżenia zagraniczne 2 5 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
PTzfkonkursach i dochodzeniach' sądowych^szelkie rabaty BySgofate. - Konta bankowe": Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce aaminisuacja p c z eko w e : P . K . O. 2U3 713 P o z n a ń .

_________________________ _____________________

;----- r - r—,n R- HOniska Sn Akc w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni;
Wydawca, nakładem i czcl^ k^ ik^ rto S k ą : Roman Kob'ierśki w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


